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Obchody 70 rocznicy Wielkiego Października

Zaproszenie
do mpólnich poszukiwań

Moskiewskie spotkanie przedstawicieli partii i ruchów: 
wystqpiem'e M. Gorbaczowa i W. Jaruzelskiego (str. 2)

* Z. Messner dla „Mostowskich Nowosti”
Rozpoczęte wczoraj w radzieckiej stolicy 2-dniowe »pot szczyznowa współpraca wsry- dno pytanie: Jak z upływem 

kanie przedstawicieli partii politycznych i ruchów uczest stklch postępowych sił. Mo- |at zmieniał się obrar Związku 
niczących w obchodach 70 rocznicy Wielkiej Socjalistycz sikiewskie spotkanie będzie ^ . . j. ,
njl Dauia i i a 11 Pr Trlłi arnllnuiAi l, ^utctaaIi n.. ta. uriaA T/wwwTAnlam łAibirk ZICC 9

W Holandii wydana została książka Michaiła Guibo- 
towa pt. „Przebudowa i nowe myślenie dla naszego kro 
ju I całego świata”. Książko ta wyszła również w USA ł 
ZSRR. CAF-EPA

nej Rewolucji Październikowej wzbudza powszechne za­
interesowanie w świecie Tuż przed jego rozpoczęciem po 
prosiłem komentatora politycznego .»Litieraturnoj Gaziety”, 
prof, FIODORA BURŁACKIEGO o ocfaowiedż na pytanie: 
Czego należy oczekiwać od tego spotkania?

— Trudno oczywiście pro- pów. nowej interpretacji kia- 
rokowcć, ale bedzle to sykl.
^opowno spotkane o nie- Nikt nie ma dziś gotowych 
zwykłej wa-dze J znaczeniu receDt na rozwiązanie naj-
Moźo posłużyć takie Drzeła- Hardziej nabrzmiałych próbie 
martlu pewnych Ideoiogicz- mów ludzkości. Potrzebna
nyeh schematów I nereoty- jest więc szeroka, wielopfa-

więc zaproszeniem do takich 
właśnie wspólnych poizuki- Z. Messner wymienił stabil 
wart przez komunistów, socjo ne elementy obrazu Krcj 
listów, socjaldemokiatów i Rad, fundamentalne zasady, 
przedstawicieli innych kierun w których — jaik podkre lił —

widzi źródło ogromnego po­
stępu obejmującego wszyst

kcw myśli politycznej.,
LESZEK WYRWICZ kie dziedziny życia ZSRR. Za 

!iczvł do nich lealizację le­
ninowskiej Idei sprawiedliwo 
ści społecznej, niezmienny 

członka charakter pokojowej polity*!
Biura Politycrnego KC PZPR, ?SRR- J'"

7 . ter nacjonalizmu, siłę I aktyw

„Moskowskije Nowosti'* za 
mieściły wypowiedź

mu
PRZEMÓWIENIE

REAGANA
Prezydent Stanów Zje­

dnoczonych Ronald Rea­
gan w przemówieniu nada 
nym w Środę prze* *1*^ 
telewizyjną Afencjl Ititor- 
tnacyjnej Stanów Zjedno­
czonych (TJSIA) łtwlrrdz-lt, 
że ZSP R 1 USA bliskie fj 
obecnie zawarcia htstorycz 
nego porozumienia dzięjrl 
któreinu zostanie ziikwido 
wana cała klasa amerykań 
skich 1 radzieckich rakiet. 
Porozumienie to — 
podkreślił — przewidu'- 
bardzo surowe warunki 
kontroli Jego przeatrrega- 
ma. Jednocześni* podkre­
ślił. te Biały Dom „nie na­
mierza prowadzić przetar­
gów na temat BDT”.

restrykcje

Japonia zaostrzy *>d naj­
bliższego wtorku kontrolę 
eksoortu do krajów soda- 
llrtvcznych urządzeń o zra 
czeniu strategicznym, opar 
tveh na nowoczesnych te­
chnologiach. Część rest ryk 
cjl ma nie dotyczyć Chin

WEZWANIE
gandttiego

Premier Indii Rajiv rłan 
dhi ponownie zaapelował 
do powstańców tamlla- 
kich z ugtupov. ani* „ty­
grysy wyzwoliciele óamłl- 
sklego Islamu” (ITTE1 wal 
czących w Sri Lance aby 
złożyli broń 1 zawarli ro- 
zejm z władzami lanklj- 
skhnl, co pozwoli wprowa 
dzlć w żyd* postanowi«- 
nla porozumienia pokojo­
wego zawartego 29 Ucpa 
br. przez rządy s Colombo 
1 Deihl.

UPROWADZĘ VIE

Przedstawiciel rebelian­
tów kurdyjskich działają­
cych w północnym Iraku 
poinfoimował Reute, a i 
AFP, te 3 bm.. Jego ugru­
powanie o nazwie patrioty 
czny związek Kurdystanu 
uprowadziło dwóch chiń­
skich specjalistów prar ują 
cvch w regionie Mosulu 1 
Irbllu.

DEMENTI

Przedstawiciel minister 
stwa spraw zagranicznych 
ChRL zdementował rozpo­
wszechnione przez amery­
kańską prasę l oficjalnych 
przedstawicieli USA pogło 
skl o sprzedaniu przez Chi 
ny Iranowi broni, w tyra 
rakiet typu „Silkworm”.

W woj. gdańskim I elbląskim

Uroczyste akademie i wieczornice

premiera Zbigniewa Messne­
ra'. Otwiera ona odpowiedzi 
r>a ankietę, tło udziału w któ 
rej •'♦dakcja zaprosiła dzia­
łaczy politycznych x różnych 
krajów, stawiając Im tylko |e

ność KPZR. Szczególnie waż­
na lest — zaakcentował — 
wspólnota cfziałart naszych 
partii I narodów, charakte­
rystyczne dla nas bardziej 
niż kiedykolwiek w przeszłoś 
ci. (PAP)

W GUa&SKIM wusw

W Wojewódzkim Urzę­
dzie Spraw Wewnętrznych 
w Gdańsku odbyła się 
wczoraj uroczysta akade-

mt i partiami. Wzajemne by*° uroczyste plenarna po 
,t?unk. pomyślnie rozwi-
fai, .le w interesie na- Cz. pl.„un, ot„
azych krajów i socjalizmu. proszc_.^b gości i«rdeczn.e 

Za aasłu?i W umacnia- powitał przewodniczący ZW 
nlu nrzyjta nj nolęTrc-rs TFV I*( sekretarz K\V P2iZ*Rmia Z ckazjl 70 rocznicy *T7' r11 AP°r.f?^ra~ Kiemeni Borcharńt. Nar+*pm«

anłnHl Paź- a**1«1') narząd Główny doc. Jr hat Andrzej Sobęct* 
TPPR przyznał gdańskiej »kl z Uniwersytetu adańskle- 
jednoetce ZOMO i 12 funk ?0 zobrazował enaczenle Rewo

lucji Październikowej dla czle
Politycznego 

PZPR, I sekretarze KW w 
Gdańsku Stanisława Bejge 
ra, szefa WUSW gen. 
bryg. Jerzego Andrzejew-

Wielkiej Rewolucji Pai 
d biernikowej. Przybyłych
na nią. zastępcę członka „■tthtit „ lucji -r-azazierniKowej tuz azieBiura Politycznego KC ^«utritMzom WUSW ^ołe jóv} <wiata. w tym - dl. r.

honorowe odznaki TPPR. szego państwa 1 narodu.
z.n. W traKcla pueiedzenia wy-

... _„ . ___ ____ ____ róznlającym ale aktywistom
W GDAŃSKIM W K ZsL rppR wręczono złote nonoro-

W WK ZsL w Gdańsku 1 3
skiego oraz kinsula gere- edbyło wczoraj uroczy ^wJikd?f cj■ Saf^y
ralnego ZSRR w Gdańsku, (te spotkanie działaczy lu- „Przyjaźń 1 wapółora«; w la-
ministra pełnomocnego W a <jowvch _przodujących tach iw*—iwr\ w które; ueze
oim. Muckle*. powitał „lnl iw i okazji 7*-r<>cSn T.wtZE&Z.
przewodniczący Zarządu Cy Wielkiej Socjalistycznej dokonania Koła tpfr przy

okładowego TPPR płk Rewolucji Paidzierniko- Ä t
Jan Sosnowski, który wy- Wej. Preze. WK ZSL Je- ^ DokofteienJ* n* »tr. I 
głosił także referat okolicz rzy Schwarz podkreślił m. 
nościowy. ifi>. źe celem spotkania

Rocznicę tę obehodzimv. j€st przybliżeaie proble- 
kiedy se Zw.ązku Radziec rnów którymi żyje naród ra 
kiego płyną ożywcze i no* óziecki, a przede wszyst* 
watorskie idee. twórcze jętm poznanie problemów 
inicjatywy i propozycje po radzieckiego rolnictwa 
dyktowane tro?ką o pomyś Uczestniczący w spotka- 
lny byt r.arodów świaU w nju wicekonsnil ZSRR w 
pokcju, bex lęku przed Gdańsku Georgij Kryłow 
nuklearną zagładą — m. In. zaprezentował klu- 
s+wierdzn w swym w^yitą czow* zagadnienia radziec 
p.eniu Stanisław Bejger. „pieriestrojkr.

Prof. Bolesław Mazurkiewicz 
przewodniczącym Kolegi Rektorów Wybrzeża
W Sali Senatu Politechm jewódzkiego PZPR w 

kl Gdańskiej odbyło się Gdańsku dotyczące więzi 
wczoraj pierwsze w no- nauki z gospodarką regio- 
wym składzie, posiedzenie nu. Stwierdzono, iż treść
Kolegium Rektorów Wyb' 
rzeia. Rektorzy trójmiej-

materiałów ukierunkowuje 
rozwój badań naukowych

skich uczelni dokonali wy na zwiększenie innowacyj 
boru nowego przewodni- ności w gospodarce. Wvra-
etącago KBW, Został nim 
jednogłośnie prof, dr hab. 
Boteeław Mazurkievt icx z 
PO.

żono obawy czy do grud 
niowego plenum uda się 
przygotować i uwzględnić 
wszelkie analizy dotyczące

■Ponadto przedyskutowa wybrzeżowej nauki, a niez 
no taty materiałów przy- będne do rzeczowej dysku
gotowrwanych na grudnio 
we plenum Komitetu Wo-

•Ji-
mkk

W gdyńłklej Stoczni lm. Komuny Paryskiej praca wre. Na poszczególnych wydziałach 1 w 
dokach powalają nowe kadłuby statków a przy nabrzeżach, na niektórych z nich trwa ich 
wyposażanie.
Z 21 statków handlowych, którymi dziesięć lat temu dysponowała Poiska Żegluga Bałtycka w 

Kołobrzegu, pozostało do tej pory dziewięć. Wkrótce jednak, ze względu na wiek 1 zużycie, 
wycofane zoati ną dalsze cztery jednostki. Dojdzie do tego, że pod kon.ee 198Ä r. PŻB dyspo­
nować będzie caledwle S trampami. Jest jednak nadzieja, że nie będzie lak żle, ponieważ 
stocznia lm. Komuny ParysitleJ przyjęła zamówienie kołobrzeskiej firmy na budowę pięciu 
nowych jednostek, a w perspektywie kolejnych pięciu. Pierwszy tramp spłynie na wodę w 
1880 r.

Na zdjęciu: Romar Sienkiewicz oraz Czesław S^redtr w trakcie montażu osprzętu pokryw 
luku kolejnego kadłuba budowanej tu Jednostki. Fot M. Zarzecki
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❖

*

Spisy do wglądu 
Ołówek konieczny

Rozmowa z Edwardem Szymańskim, postem na Sejm 
-sekretarzem Centralnej Komisji ds. Referendum

— Jesil byłaby to karta in­
na niż urzędowo przyjęta, to 

Ołówek bęcfzi« po pierwsze, lub jeśli byłaby 
całkowicie zniszczono, przepi

Oa kiedy będziemy mogli - lak. Referendum wyma- 
sprawazać, cxy nasze prawa ga takiego właśnie alrtywhe- 
zostaly respektowane? go udziału.

— Salsy mają być wyłożo- konieczny, 
ne w lokalach komis 1 14 - Mam udzielić odpowie- ty. .P^Y^ ł« to :
brr. Zgodmie z uchwałą Ra- dz| na dwa pytania. Czy wy WICJo przedarta na dwie lub
dy Państwa bęaą do wglą- nik będzie ooiiczany I ogło-
dj w ciągu trzech, sied- szony dla każdego pytania
miu dni, przez pięć godzin oddzielnie? 
dziennie, w porze dogodnej j ,
dla c-bywa-tefl. Być może np. ” ° '
drogą poczto\/q, komisja ze - A jeśli ktoś nie dokona 
chce powiadomić obywatela żadnych skreśleń? 
danego obwodu o wyłożeniu T ^ |

— A kiedy karto do gloso­
wania będue nieważno?

spisów I godzinach swoich 
dyiurów-

— Referendum polega na 
udzieleniu na urzędowej kor­
cie do glosowania pozytyw­
nej lub negatywnej odpowie 
dn na postawione pytania, 
albo na dokonaniu wyboru 
miedzy proponowanymi wa­
riantami. Tak mówi art. 13 
ust. 2 ustawy • konsultacjach 
społecznych I referendum Po 
stępująe zgodnie z tym zapi­
sem będziemy musieli dokonać sja do Spraw Referendum, 
skreśleń no karcie wyborczej.

W ęce CZęSCI-

— W prasie już to pedawa 
no, ale proszę przypomnieć, 
jakie będą koszty przeprowa 
dzenia referendum?

— Rada Ministrów wyasyg­
nowała z budżetu państwa 
954,5 min zł. Z tej sumy po­

tniała wpływu na wynik refe- ™d U68L m,ln zł Przok'a,zano 
rondom oucizetcvv terenowych,

nie będzie

Rozmawiała:
EWA OSTROWSKA

Inauguracyjne posiedzenie w Elblągu
Wczoraj na pierwszym Komisja przyjęła plan 

posiedzeniu zebrała się w pracy, polegającej głównie 
Elblągu Wojewódzka Korni na koordynacji i nadzorze

organizacyjno technicz-

Wadim Muckl podkreślił, 
że rocznica Wielkiego Pa i 
dziennika jest wspómym 
świętem narodów radziec­
kiego i polskiego. Wskazał 
także, ii obecny okres cha 
rakteryzuje się jakościowo

UROCZYSTE PLENUM 
ZW TPPR 

AKADEMIA W 
KWIDZYŃSKIEJ 

„CELULOZIE”
W ramach obchodów 70 rocz

wy Wm .topml«* wjpółpra S
cy między naszymi państwa nem. «iFąskicj, wczoraj od-

STANISŁAW BEJGER 
PRZYJĄŁ AMBASADORA 

JUGOSŁAWII
Z-ca członka Biura Politycz­

nego KC, ackretc a KW 
PZPR w Gdańsku Staolsiaw 
Bajger przyjął wrczoraj p-zeby 
wająceg o na Wybrzeżu gdańs­
kim Br nno Pufearlcia ambasa 
dora nadzwyczajnego 1 pełno­
mocnego Socjalistycznej Fed«- 
racyjnej Republiki Jugosławii 
w Polsce.

W trakcie spotkania wymje- 
n’ono poglądy na temat akru- 
elnej sytuacji spolecznc-pol‘ty 
cznaj i gospodarczej w Polsce 
1 Jugosławii. Stwierdzono, że 
oba nasze kraje mają oodob- 
ne p*oblemy do rozwierania.

Giełdowa huśtawka

Japonia: rekordowo niski kurs dolara zanotowano na 
giełdzie w Tokio.

CAF — AP

Do najważniejszych z nich na 
leży zaliczyć konieczność uzy­
skania wydatnej poprawy sy­
tuacji ekonomicznej poprzez 
zwiększenie społecznej wydaj­
ności pracy 1 walkę z inflacją.

Stanisław Bejger poinformo­
wał ambasadora o założeniach
11 etapu reformy gospodarczej 
craz o celach referendum 1 to 
ku Jego przygorowań w "w oje- 
wódzrwie gdańskim.

Na zakończenie spotkania 
obaj rozmówcy podkreślili po 
trzeoę zintensyfikowania tra­
dycyjnej współpracy Gdańska 
1 Splitu.

W godzinach przedpołudnio­
wych ambasadora Jugosławii 
przyjął wicewojewoda gdański 
Leon Brancewlcz.

BYLI WIĘŹNIOWIE 
STUTR HCFTJ

PODZIĘKOWALI SWOIM 
DOBROCZYŃCOM

Wczoraj w Ratuszu Staro­
miejskim w Gdańsku dawni 
więźniowie obozu koncentracyj 
nego Stutthof wręczyli listy 
wdzięczności osobom, które 
podczas ewakuacji obozu w 
styczniu 194S r. udzielały lm po 
mocy na drodze marszu.

— Ofensywa wojsk radziec­
kich i polskich zbliżała się Jut 
do naszych terenów — wspo­
mina przewodniczący Klubu 
Byłych Więźniów Obozu Stntt 
hof Bernard Szczęsny. — Hi­
tlerowcy przystąpili do likwi­
dacji naszego kacetu. Ponad
12 tys łudzi szło w s edmiu 
kolumnach przez Pruszcz Gd., 
Żukowo, Przodkowo, ł ebno, 
Luzino, Strzępcz do Godęto- 
wa. Mieszkańcy Kaszub na 
wlegć, że „Stutthoi idzie”, mi­
mo groźby kary śm‘erci, do­
starczali nam żywność, iekl, 
udzielali schronienia uciekinie 
rom. Dziś symboliczne podzię­
kowanie za to co dla nas zro 
bili przekazaliśmy 21 osobom. 
W niedługim czasie zaprosimy 
na nasze spotkanie innych, któ 
rym mamy tyle do zawdzię­
czenia.

Podczas uroczystości przewo 
dniczący MRN w Gd3ńsku Ja 
nusz Lewiński wręczy» 12 by 
łym stutthowiakom „MeclSe 
rocznicy wyzwolenia Gdań- 
iK*”'. Otrzymali J« cl, którzy 
be ipoś ednio po wyzwoleniu 
włączyli się do odbudowy zbu 
izonego miasta.

AD

Radzieccy historycy, dziennikarze i pisarze o okresie 
stalinowskim, Chruszczowie i „breżniewszczyźnie"

Mówieni® prawdy 
fest absolutne; koniecznością

„Historyczna droga Kra- riografii radzieckiej, jakie nych ujęć jednostronnych, będzie głębsze poKazanie 
ju Rad” — taki był temat w wyniku burzliwych dy- Świadczy o tym podejście walki ideologicznej i polity 
kolejnego «potkania w cen «ku«jl ujawniły «ię zwłasz- do postaci Stalina, Chru- cznej, jaka trwała w la- 
trum prasowym obchodów cza w roku bieżącym. Re- gzezowa czy Bucharina tach dwudziestych i trzy- 
70 rocznicy Rewolucji Paź- feral wymierzony jest prz* Zawarte w referacie oceny dziestych. Przyjęte zostanie 
dziemtkowoj. Na konferen- ciwko istniejącym Jetzcze są wyważone, obiektywne I Inne założenie metodologi- 
cji prasowej wystąpili hi- w nauce dogmatykom, . wszechstronne. Położono w czne niż w znanym „Krót- 
storyey: dyrektor- Instytu- równocześnie przeciwko nim nacisk na nowatorstwo kim kursie historii WKP(b)” 
tu Marksizmu-Leninlzmu tym. którzy chcieliby wf- | odwagę w podejmowaniu w którym dominowała 
przy KC KPZR, członek dzleó w historii jedną tyl- decyzji zwłaszcza w okre- teza, li należy »okazywać 
korespondent Akademii ko stronę I najchętniej ne- sie leninowskim. walke idei, a nie walkę lu
Nauk ZSRR GiecrgiJ Smlr gatywną. Nigdy jeszcze nie Dr Rżeszewskl zwrócił dzi W wyn’lku tego z pola 
now, członkowie korespon- poświęcano w ZSRR tak uwagę, iż w referacie po- widzenia wvpadli konkret- 
ci Akademii Nauk Jurij wiele uwagi historii, co kazane zostały przyczyny ni działacze partyjni i ich 
Polaków i Paweł Mołobu- świadczy o jej dużym zna- wybuchu wojny, że podję- »oglądy. W nowym ujęciu 
Jew oraz dr Oleg Fzeszew- czeniu oraz o wielkim za- to w nim najostrzejsze pro należy pokazać ludzi i 
ski. interesowaniu historią. M. blemy z okresu poprzedza idee, które głosili. Lenin

Prof. Polaków stwierdził, Gorbaczow pokazał prze- jącego wojnę. Przvpomnlal, uważał za normę życia we
iż w referacie M. Gorbaczo bieg procesu historycznego 
w a zostały rozwinięte pozy dialektycznie, pollchronicz- 
tywne tendencje w histo- nie w odróżnieniu od daw-

iż Biuro Polityczne KC wnątrapartyjnego dysku- 
KPZR podjęło decyzje w sję w partii, był natomiast

Masz wątpliwości-zadzwoń
Pytania do ekip >rtów

Wczorajszy nasz dyżur upłynął pod znakiem emocji! 
Rozomocjonowani czytelnie* przedstawiali swoje wątpliwo­
ści oraz sprawy I problemy dosiownie w sposób lawinowy. 
Prezentowane wątpliwości dotyczyły m. in. olbrzymiego 
problemu jakim jest alkoholizm. Zastanawiano się rów­
nież, w jaki sposóo uzdrowić nasz rynek wewnętrzny I co 
należy uczynić aby lepiej pracował handel. Wele uwagi 
czytelnicy telefonujący ao na* poświęcili Jakości wyroDÓw. 
Wyrażano także swoje wątpliwości m. in. w sprawach do­
tyczących danych grup zawodowych czy społecznych.

Dzisiaj również czekamy na telefony od czytelników. W 
godz. 12—15 pod nr tel. 31-27-33 publicyści „Dziennika 
Bałtyckiego” przyjmować będą pytania, która w najbliż­
szym czasie zostaną omówione przez fachowców. Przypoml 
nony, że nasz dyżur trwać będzie de piątku włącznie-

Stallone uniknql fmierci
Amerykański aktor Sylvo- łoścł I moszyrvo zaczęła się 

stor Stalłon* cudem uniknął niebezpieczni* zbliżać do gło 
groźnego wypadku pocfcza* wy Stallone, 
kręcenia zdjęć do filmu Tylko dzięki trzeźwości I 
„Rambo 3” w Izraelu. W jed szybkiemu refleksowi jednego 
nęj ze scen, k-ręconej na pu- z 12 kaskaderów dublerów 
stynf Negew, wojskowy śmt- „Rombo* zawdzięcza Stalio- 
głowiec przelecieć miał tuż nad ne zdrowie, a może nawet 
głową aktora. Tuman kurzu i źvcie. Kaskader widząc nie 
i piachu, jaki wzbił się w pa bezpeczeństwo rzucił się ia 
wietrze, kiedy śmigłowiec zbli aktora I przewróci go na 
żył się do miejsca akcji, spo ziemię. W sekundę później 
wodował, że pilot rie potrą- przeleciał nad nimi śrniało- 

) fil właściwie ocenić odleg- w:ea. (PAP)

sprawie opracowania 10- 
tomowej histoi li II woj- 
nr iwiatowej i powo­
łało w tym oclu komi­
sję, na której ezel« siół 
zastępca członka Biura Po­
litycznego KC KPZR, mini 
ster obrony ZSRR Dimitrfj 
Jazów.

G. Smirnow stwierdził, 
iż zapadła decyzja w *pra 
wie wydania nowej histo­
rii KPZR i Komitet Cen­
tralny powołał komisję do 
jej opiacowania. Jednym 
z ważnych zadań komisji

• Dokończeni* no ctr. 2

którą tworzy 17 przedsta- nych przygotowań do refe 
wicieli organizacji poi tycz rendum w województwie 
nych i społecznych oraz oraz ustaliła kalendarz dy 
wszystkich śroaowisk społe żurów swmich członków w
czno-zawodowych w regio­
nie. Jej działalnością pokie 
ruje prezes Sądu Woje­
wódzkiego Eugeniusz Wa­
lania.,

biurze WP.N,
Na posiedzeniu powoła­

no inspekcję Wojewódzkiej 
Komisji do Spraw Referen 
dum, powierzając funkcje

Po wręczeniu zebranym inspektorów 41 pełnomorn 
przez przewodniczącego kom wojewody do spra v
WRN Ryszarda Święcickie 
go pism Prezydium WRN 
o powołaniu Ich w skład 
komisji, kierownik Woj, 
Biura do Spraw Referen­
dum wicewojewoda Zdzis­
ław Gładki poinformował 
o stance administracj^nych 
ł organizacyjno - technicz-

przygotowania 
dum.

referen­
ce

PUNKT
KONSTJLTACYJNO-
-INFORMACYJNT

Biuro EW PRON w El­
blągu informuje, iż od 7

nych przygotowań Jo refe- listopada br. w siedzibie 
rendum na ziemi o.bląs- redakcji „Głosu Wybrzeża 
klej. W zasadzie wszystkie przy ul. Mickiewicza 43 
przewidziane terminarzem w Elblągu działać będzie 
poczynania >ą realizowane, w każdy wtorek i ezwar- 

Dokonanc Jut podziału tek w godz. 15 -18, a
na obwody flotowania 
ora* wytypowano > lokale 
głosowania. Mieszczą «ię 
one przeważnie w «zko- 
łach, klubach i innych p’a

soboty w godz. 13 — 16 — 
wojewódzki punkt konsul- 
tacyjno-informacyjny 
sprawie referendum. P‘ d 
tym adresem, a także pod n -,

cówkach kulturalnych. Przy telefonów °63-03 i 
gotowuje , «Lę też listy u- kierować należy pytania
prawnlonych do głosowa­
nia. Będą one gotowe d« 
13 bm. i zostaną wyłożone 
w lokalach celem spraw­
dzenia ich przei wybor­
ców.

uwagi. (kp)

Nowy „opiekun spekulantów
W związku z uchwale* Przestrzegania Prawa i Dys 

niem przez Sejm ustawmy cypliny Społecznej. 4 bm. 
zmieniającej zakres działa po raz ostatni zebrali się 
nia centralnych organów członkowie 1 współpracow 
administracji, zakończyły nicy Centralnej Komisji 
działalność: centralna, wo- do Walki ze Spekulacją 
jewódzkie oraz terenoive W «potkaniu uczestniczył 
komisje do walki ze speku premier Zbigniew Messner, 
lacją Ich rolę przejmie Ko
mitet Rady Ministrów ds. (PAP)

• \•I• I •

Tego sie nie spoaziewali 
śmy nawet w snach: syno­
ptycy zapowiadają powrot 
ciepła!!! (oczywiście nie .i 
la Australia). Z początkiem 
listopada, będzie jedna« wii 
gotno i pochmurnie, a tern 
peratury do 10 bm. skoczą 
do 10 st. C., minimalne od 
—2 do +4 st. C. Wiatr po 
czątkowo umiarkowany, o- 
kresami dość silny północ­
ny z kierunków zachodnich. 
Lokalnie mgły i zamglenia.

A d^iś na Wybrzeżu za­
chmurzenie będzie u?r'ar- 
kowane, okresami duże. 
Temperatury maksymalne 
od ” do 9 it. C. Wiatr pół 
nocno-zachodni do zachod­
niego, «łaby. (cz)

żorskie

katastrofy
6 osób utonęło, a 10 zagi­

nęło po tym, jak przetodowc 
ny pram „Santa Margarita 
II” zatonął'we wtorek w we­
nezuelskim porcie „imana. 
Przyczyną zatonięcia było u- 
stawlenie zbyt wielu cięża­
rówek na jeanej stronie pro­
mu.

• • •

11 osob zginęło w wyni­
ku katastrofy, któro wydarzy- 
łc się w czasie weenendu, w 
cieśninie Modusu, w pobliżu 
wybrzeży Jawv. Przeciążony 
statek rybacki przewrócił się 
i zatonął. Na jego pokładzie 
znająicywalo sie 25 pasażerów 
oraz wiele bagaży. Stctek 
mógł przewozić 10 osób.

(PAP)

Podręcznik do poprawki
W związku z dyskusją o 

przydatności podręcznika 
szkolnego „Przygotowanie 
do życia w rodzinie” min 
ster edukacji narodowej po 
wełał zespół ekspertów 
któremu zalecił ocenę pad 
ręcznika oraz ustalenie z 
kresu prac nad jego udos­
konaleniem.

Do czasu zakończenia 
prac zawieszono jego wy­
korzystywanie w pracy dy 
daktyczno-wychowawczej.

(PAP)
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Z obrad Egzekutywy 

KW PZPR w Gdańsku

* Ocena sytuacji społeczno -
- politycznej przed referendum

* Program rehabilitacji 
zawodowej i społecznej inwalidów
Obradujca wczoiaj Egze 

kutywa Komitetu Woje-
Po zapoznaniu się z 

przedstawionymi materia-
wódzkiego PZPR w Gdań- łami, Egzekutywa KW zaie 
sku dokonała oceny sytua- ciła we wnioskach wzmo- 
cji społeczno-politycznej w żenie akcji wyjaśniającej 
województwie przed ogól- cele referendum i założe- 
nonarodowym referendum, nia programu realizacyjne- 
które zadecyduje o wybo go II etapu reformy gospo 
rze drogi realizacji progra darczej. W działaniach 
mu wdrażania II etapu re tych oraz w przygotowa
formy gospodarczej. niach organizacyjnych do

Na podstawie prowadzo- refccndum — stwierdzono 
nych sondaży i analiz — w szerszym stopniu po- 
stwierdzono, że większość winni wziąć udział pozosia 
mieszkańców ziemi gdań- ]j sygnatariusze PHON — 
skiej akceptuje główne za- stronnictwa polityczne i or 
łożenia programu realiza- ganizacje katolickie, mło- 
cyjnego Ił etapu reformy, dzieżowe, związki zawodo- 
óostrzegając konieczność ra we. Szczególna rola w po 
dykalnego przyspieszenia pularyzacji idei referen- 
rozwoju społeczno - gospo dum przypada działaczom 
darczego, nawet kosztem frontu ideologicznego, śród
okresowych wyrzeczeń. 

Jednocześnie, w niektó-
kom masowego przekazu. 

Egzekutywa KW zatwier
rych środowiskach społeez dziła także „Program reha 
nych, zauważa się niepo- bilitacji leczniczej, zawodo 
kój wynikający z obawy Wej i społecznej inwali- 
przed pogorszeniem warun dów i osób niepełnospraw 
ków życiowych — zwłasz- nych w woj. gdańskim na 
cza niżej uposażonych jata 1987—1990”. 
grup ludności. Niepokój Program określa najpil- 
ten — stw.erdzano w dys- niejsze zadania w zakresie 
kusjl — ma często swoje opieki stacjonarnej i ambu 
źródła w niedostatecznej latoryjnej, poprawy bazc 
znajomości rozwiązań pro- materialnej i sytuacji kad 
ponowanych w przedstawio rowej, rehabilitacji zawodo

Skrót przemówienia Michaiła G orbaczowa no spotkaniu w Moskwiel

Przezwyciężyliśmy definitywnie 
próby przechytrzania historii

Oto skrót przemówienia wygłoszonego przez Micha- tFzebtn^ z’ie^'doskonalsza ^ poszukiwaniu programo djcha, którzy cftcą je zccho 
iła Gorbaczowa w środę na spotkaniu przedstawicieli kultura stosunków między siła vve-i, ołternotywy dla społe- wać i wyko.zystać dla przy- 
partii i ruchów uczestniczących w obchodach 70-le mi postępu. Taką, azięki któ czeństwa nękanego antago- sz'ych pokoleń. Jest to prą­
cia Rewolucji Październikowej: SlnÄs’/ nizmQmi ' d,a grożącego kon ca żywotnie ważna cia zro-
... , , , . . . . ra służyłaby zrozumieniu otacza lrcntacjc napięci« na arenie zumienia nowej sytuacji, w
Kiedy opadła wysoka fa myślenia zadań, przez" ycię jącego nas świata w całej je- świctowej czeko na odpo- której oanowa cywilizacji splo 

la rewolucji, Lenin wcześ- żenią ukształtowanych sehe go różnobarwności i we witdz burcizo wiele pytań tła sie 2 zadamem przetrwa 
nie; od Innych pojął dożo- mato* Ideologicznych i ste Nasza po tia, jej potocjal „io rodu ludzk.ogo.

Jest blisko spokrewniona z teoretyczny I naukowy zaczęłyność marszu ku tym celom, reotypów. 
które — jak wydawało się Przedstawiając 
wielu ludziom — Rewolu- koncepcje nowego sposobu 
cja Październikowa uczyni- myślenia, nie rościmy sobie

. , ___ blowy sposób myślenia to
osobu mowania nowv/h problemów' Puwainie. za.imowa,ć . się ty- także nowa merałność, nowe

świadczy cno o żywotności na nu pytaniami, uwalniając się podejście psychologiczne,
wyku do odrzucania z mieis- ocj wyobrożen i schematów, Jest on ukierunkowany na

ła tak bliskimi. Leninowska bynajmniej prawa do ci odmiennych punktów wi- stwoaonych pr2?z inne czasy to, że każdy człowiek, pozo
koncepcja NEP przeno- posiadania monopolu na 
siła również leninowską i- prawdę; sami poszukuje-
deę pokojowego współist- my i zapraszamy inny eh ri na tym prawa.

dzsnia. Nie udaje się ...~M ..... . . . ...
ni dialog, ani owocna dysku ł inne możliwości twórczego stając obywatelem swojego 

sja. A co najważniejsze — tra myślenia. kraju, członkiem swojej par-
nienia ze sfery początko- do wspólnego poszukiwania Podobnie jak ng początku 4 Zapraszamy do współpracy, uktyw.stą jakiegokolwiek
wo wyłącznie politycznej, a dróg, którymi ludzkość mo ,n0asŁSycznfe ^e^suapoio- do w?.pólr?y'ch . postępowego ruchu narodo-
nawet dyplomatycznej do głąby przejść przez pole wać na epokę Imperializmu nie tylko brołn» porhe, ko- wego, powinien poczuwać się
"z"— fundamentalnych minowe naszycn czasów do wszystkich tez Marksa i En- munistów, leer s< :że socjali- - ...

XXI wipku do świata hez gelsa> tak. tym bardziej nie s^ów i socja!demokratów,*v',Yi wieKU, ao świata Dez rnożna dokonywać tego rodzą , . , . ,
- broni jądrowej i bez prze- Ju operacji oceniając współ- przedstawicieli innycn . Kierun

czesność przy pomocy postu- ków myśli politycznej i dzia- czy w ogolę będzie,
latów z lat pięćdziesiąty cli, łcJnja( którym OTO
sześćdziesiątych, a nawet trzy

nym Sejmowi 
w tym także 
cych do ochrony socjalnej 
obywateli.

programie. Wej i społecznej inwali- 
zmierzają- dów. przewiduje się w nim 

m. in. dalszą rozbudowę 
Szpitala Rehabilitacyjnego

Wątpliwości i obawy bu- w Dzierzążnie, adaptację 
dzi też wśród części społe obiektu przy ul. 3 Maja 
czeństwa niezadowalająca, nr 9 w Gdańsku dla pot- 
jej zdaniem, skuteczność rzeb przycnodni i warszta 
rozwiązywania obecnych tów ortopedycznych Woje- 
trudności związanych z wódzkiego Zespołu Rehabi 
równoważeniem rynku i litacyjnego, powołanie do- 
przeciwdziałaniem infia- datkowej klasy techników 
cji, rozwojem budownictwa fizjoterapii w Studium Me 
mieszkaniowego, czy z po dj cznym w Wejherowie, 
prawą funkcjonowania gos pełne zatrudnienie inwali- 
podarki komunalnej, Oba- dów w ramach spółdzielni 
wy te rzutują na stosunek i zakładów pracy, rozważę 
do proponowanych zmian, nie możliwości powołania 
choć właśnie one zapewnić w większych miastach
mają oczekiwaną skutecz­
ność działań.

dziennych domów pomo­
cy społecznej. (mag)

sfery
praw epoki

Co prawda, później zda- broni jądrowej 
rżało się. że brały górę in- mocy.
ne wyobrażenia. Jednak o- Żywimy oczywiście prze 
becnie przezwyciężyliśmy konanie, że w perspekty- dziestych. 
definitywnie pröby pr?echy wie historycznej właśnie 
trz&nia historii, kiedy to socjalizm wniesie uecydu- 
zdarzało się, że za punkt jacy wkład w pokonanie 
wyjścia przyjmowano nie punktów krytycznych, ja- 
10 co jest, lecz to, co chcia kie powstały w rozwoju cy 
łoby się widzieć. wilizacji. To właśnie ten

W latach 80. wyraź- ustrój posiada potencjalnie 
nie zarysowały się specyfi- zdolność skutecznego wpły 
czne cechy rozwoju świa- waP*a poszukiwanie oc­
towego, które nawarstwia- weł. heglowskiej „miary-’, 
ły się i dojrzewały przez ovv]ei równowagi interesów, 
okres powojenny. Należy htóre pozwolą ludzkości 
do nich przede wszystkim przedostać się na całkowi- .
snpcvfika pnnki iarirnwei cie inny, zbawczy dla niej ** wu.itt.uu , specy. a epoki jądrowe., Pot*-nciał soeMi- uczestniczymy w tym bez-
szyraplInS"np‘ąawr samelo' precedensowym sp tkaniu,
przetrwania ludzkości. Na- ujawnienia się w pełnej mic Dz-C-iujemy towarzyszom 
stępnie — stymulowany rze*

rówrież ao odpow.edzialncso 
za to, jaki ma być świat I

gie są zdobycze ludzkiego (PAP)

Skrót przemówienia Wojciecha Jaruzelskiego 
.aiwo jest mówić o nowym 

-trudniej po nowemu działać

Remis no pożegnanie
pucharowej kariery Górnika
Kiedy w ubiegłą sobo- czuli respekt przed Szko- 

tę Górnik Zabrze gładko tami i bali się sportowego 
zwyc ężył ŁKS Łóoź nie- ośmieszenia. W ich a- 
kopraw-rif, optymiści do- kejach nie widać było 
pafrywsli sie możliwości ani determmao. i. ani nie- 
powtórzenia podobnego zbędnego w takich nrzy- 
wyniku w pucharowym padkach ryzyka. (Jaw) 
meczu z Glasgow Ranges. • • •
Wczoraj musieli więc Oto niektóre wyniki 
przeż>ć spore rozczaiowa- wczoiajszyeh t^potkaii (w 
nie, kiedy zabrzanie zre- nawiasach wynik pierw- 
misowali tylko 1:1 (0:1) i szsgo rueczu). 
odpadli z pucharowej ry- Puchar Europy: Bor-
wahzaeji.

Prowadzenie daa gości 
zdobył w 42 mim. gry z 
rzutu karnego McCoist, 
a wyrównał w 63 min. 
Andrzej Orzeszek. Czy w 
Zabrzu mógi paść mny 
Wynik?

deaux — Lillestrcem 1:0 
(0:0) — awans Bordeaux, 
Omonia Nikuzja — Steaua 
Bukareszt 0:2 (1:3) —
awans Rumunów.

Puchar Zdobywców Pu­
charów: Dvnamo Mińsx
— Real Sociedad 0:0 (1:1)

Każdy kto trzeźwo oce- — awans Dynamo, Spor­
nia polską piłkę, przyzna 
iż tylko cud mógł st>rawić 
dalszy awanr za brzan. Po

ting Lizbona — Kalmar 
FF 5:0 (0:1) — awans
Sportingu, Ataianta Ber-

Z wielkim zadowoleniem stanowią dla sił pos^pu nie- Wyciągnęliśmy z tego wnio
zwykle cenne wsparcie. Odbić . .
rają bowiem antykomunizmo ® ** .

precedensowym spotkaniu, wi i reakcji jeden z głównych Jak towarzyszom wiado- 
Dziękujemy towarzyszom argumentów propagandowych. mo, surowo i pryncypial- 
radzieckim za tę inicjaty- przemy^eh amwmeżd<ten°gru5v nie oceniliśmy popełnione 

. . . w^ę, za gościnność, za stwo społeczne, które w różnych w przeszłości błędy, które
przez współczesną rewolucję ,mori1;enty__rżenie warunków do szcze- krajach dotychczas_ nieufnie doprowadziły do głębokie-naukovm-techmczną proces historii socjalizmu, ani całe .
komnlikowania sie stosun- księgozbiory zaprzeczające rej wymiany poglądów.kompiiKOt sma się s marksizmowi, ani estrość i wy Każdy z nas ma pewną su-
kow gospodarczych W ska- rafinowanie polemiki ideolo- mo iw, tcHoć
li światowe], narastania gicznej w swiecie nie zdoła-

go załamania. Podniosłyodnosiły się do lewicowych
programów i haseł. , ,

Możliwe. że niektóre t na- głowę siły wewnętrznej a-
Poisna

innym partiom i ruchom nie- stala się obiektem SZCzeiTÓl

między krajami i naroda- ternatywą j'est socjalizm, 
mi całego świata. I wresz- w referacie na uroczystym 
cie — zaostrzenie się pro- posiedzeniu mówiłem o dwóch

mę doświadczeń. Ma jakieś szych rozwiązań wydaja się narchii i reakcji.
1 j - innym partiom i ruchom nie- - -Własne przemyślenia, kto- dostateczne lub, na odwrót,

rvm{- bKptolhąr cia 1-, r, rJ t 1 n_ „u..4- » A -r;
. -1 nPi wenńłzalpżnośri obalić wniosku, że napita _ _________________ _ .... ___ _

. 7 i “J.."  ̂ lizm ma alternatywę, a tą ai- rymi chciałby się podzie- zbvt daleko idące, i my, z dzi me ostrycn napaści zestro

szczególnie

lić z innymi
Nie ma wroga na lewi-

m ... niebezpiecznych cy. Partie komunistyczne i
blemow globalnych, które przejawach Draw rządzącyci robotnicze soclalistvcmp i
rzucają wyzwanie samej kapitalizmem: o militaryzacji 1 y li u«,»
bioloeicznei zdolności czło- ^ o nieadekwatnej wymianie socjaldemokratyczne ruchy patrzeć jak na rozległą rzekę 

. , , , • ze światem rozwijającym nę demokratyczne i narodowo- o licznych dopływach. Wielka Czajnym,wnęka do przystosowania sa one jednak możliwe tylko wvzwoleńrze wnosza QV ói - się do zagrożeń wspołczes- wówczas, gdy wspomaga je wyzwoleńcze wr.cazą swój

siejszej perspektywy, spoglą- ny imperializmu. Wszystko 
damy inaczej na niektóre pro to przrniosło ciężkie ŁZkO. 
cesv i zjawiska w światowej . H
lewicy. ay. Nadal jest nam trudno-

Dziś już wiemy, że na współ Ale idziemy do przodu. Za 
czesny nurt postępu trzeba inicjowany na IX Nadzwy-

potwierdzony i 
Jest bowiem różnorodność sił rozwinięty na X Zjeździe

Losy pokoju i postępu spotkanie 
za przykład „Jedności w róż-wp ltnnturv rlla treli i idei dzieckim zagrożeniem i do- __ __

n n Ir ni n w e c n ' ! SDÓłistnienia W ^umyslach ludzkich lależą dziś bardziej niż kie uoroóności’'.rKyXi .d ruchÄ dykolwiek od ęk.nomio.e Każda partia
. wymaga . _ . .

litvr nveh dokonania nowej ważniejsze interesy narodowe ..tycznym aoKonania nowej oraz łriteresy drugorzędne, że
analizy i ponownego prze- istnieją „przedmioty” świato­

wej polityki i ekonomiki oraz

Mówienie prawdy
• Dokończenie ze str. 1 którą prezentujemy — wrę ~ W ostatnich dniach

czana jest mu druga Złota raiłem o.cazję słyszeć, iż
przeciwny przekształcaniu Gwiazda Bohatera Zwiąż- wielu widzów było wstrząś
się tycn dyskusjj w walki Radzieckiego. Po dal- niętych opowieścią o are-
frakcyjne. Z kolei Stalin SZyCh dwóch latach dosta- sztowaniu S. Koroiowa,
sprzeciwiał się dyskusjom je jrzeci- a p0 trzech _ która jest przekazywana w
wewnątrzpartyjnym. W in czwar^, ’ sali, przy wygaszonym,

ciemnym ekranie. Jasne, że
„ „„ .. ........ v.. ktor5cl doiyczy to nie tylko .sobi
budu.vnictwa socjalisty 1 hvierrTvmZ^rW°n,ö £kycU losów wybitnego czloGwiazdy był czymś, za co

trzeba było zapłacić krwią
i żołnierskim trudem — by
li oburzeni. On jednak
przyjmował tę lawinę ordę
rów przekonany o swoich

ny sposób należy też po­
dejść do leninowskiego pla 
nu
cznego. Dotycłiczas prezen­
towano go w sposób okrojo 
ny, kładąc nacisk na uprze 
mysłowienie, kolektywiza­
cję rolnictwa i rewolucję 
kulturalną, nie pokazywa-

wieka, ale również losów 
wielu — wielu innych. I

jej „przedmioty”, czyli sfera pokojowej ofensywy na fo- 
neokolonializmu. rum międzynarodowym

N^sza przebudowa ze wszyst t-,1 » - i . 
kimi iej następstwami między Dlatego tez przemiany do

Urzeczyw istnianie glęlłokach 
przemian to proces długi, pe­
łen zagrożeń i przeszkód. Nie 
słowa, lecz fakty rozstrzygają 
o ludzkich przekonaniach. Lat 

sy i porażki, zwycięstwa I \ o jest mówić o nowym, 
od rezultatów Jeb pomyłki. Trudniej — po u«w«mu azia

Własnego życiorysu czło lać* Ale naJtr dd»i«j podej- . , & ' , J , muwac niepopularne uecyzje,
Wiek sarn przed suoą U- burzyć wieloletnie przyzwycza 
kryć rue może. Prawda hi- jer.ia.

-Jesiesmy dopiero u począt-

ma swój
go 1 cpołeczuo-politycznego żj’ciorys. W nim — sukce- 
rozwoju państw socjalisty 
cznych,

prostu ł tej pary drużyn gamo — OFI Kreta 2:0 
wyraźnie lepsi byli Szko- (0:1) — awans Atalanty. 
ci, a sprawę awansu do Puchar UEFA: Dynamo 
III rundy rozstrzygnęli już Moskwa — CF Barcelona, 
dwa tygodnie temu, kie- 0:0 (0:2) — awansowała
dy bez większego trunu Barcelona, Turun PaHo- 
2.wyciężyli 3:1. W tej sy- seura — Inter Meaiolan 
tuacjii w Zabrzu plinowa- 0:2 (1:0) — awans Wio­
li tylko tego korzystnego chów, Werder Brema — 
rezultatiu i nie wdawali Spartak Moskwa 6:2 po do 
się w ryzykownie akcje grywce (.1:4) — awans Wer 
ofensywne. Wykazali na- deru, Sportul Bukareszt — 
tomiast piłkarską mądrość Broendby po dogrywce 3.0 
i solidność. To wystarczy- — awrans Rumunów, Flamu 
ło. rati Vlora — Wismut Aue

Górnicy rozpoczęli wi zo- 2:0 (1:0) — awans Aloańczy 
rajsze spotkanie jakby ków, Dynamo Tbilisi — 
zapomnieli, iż mają do Victoiia Bukareszt 0:0 
odrobienia sitraty z Glas- (2:1) — awans Dynamo- 
gow. W sposób widoczne (cz)

-— — — —ew—— ———

Przygotowania 
gdańskich siatkarzy

Zainaugurowała rozgrywki II Pietrzak, który przyszedł z 
liga siatkówki mężczyzn. Do AZS Olsztyn
walki o ligowe punkty przy- — Czy system przygotowań 
stąpili zawodnicy Stoczniowca sprawdził się w pierwszych 
Gdańsk, pod wodzą trenera Au meczach?

narodowymi eliminuje strach konujące się obecnie w storyczna — to dla komu- ^
przed „radzieckim zagrożę- .Związku Radzieckim, W stów podstawowy czynnik, bolera*“ wzbÄaTy

wielu krajach naszej współ budujący szacunek i zaufa realną treścią. Dążymy do ut
nie. .walania w każaym obywaie-

Z całą pewnością łączy P^zucia gospoc.arsk.ej od-
- - - ... ... _K„_ powiedzialności. przede wszystliczę Współczesnego świąta. na^ W • ystKich tu Obu przez zapewnienie mu fa

_____ _ ___ Szeroko rozbudowana jest nych poczucie konieczności ktycznego wpływu na swój
że w związki ze wzrostem „infrastruktura wojny” walki o ocalenie pokoju, O zakiad pracy, na swe miasto i
bezrobocia, które na nowym Jej demontaż napotyka opory rn7nrfl4pn;a i innp rro- wieś, na kształt własnego kra
etapie rewolucji naukowo-te- kompleksów militarno-przemy- rozorojenie. óą i inne pro ,
chnicznej przeobraża się w słowych i monoporl będzie blemy, CO do ktoryc.l na- Każda rewolucja, każdy no-
"roblem zupełnie innego rzę- więc procesem trudnyrn i zło- sze stanowiska są bliskie, stępowy ruch polityczno-spo-

dawniej. Groźne sy^nś zonjm, Konieczne jest wiqc urr npwnvm nnroę7r7PDiii■ łecznv powinien wvstrzesacły daje również lystem finan- cierpliwe, p de wszystłtin V pewnym uproszczeniu, łeczny powinien wystrzegać
so wy, który nie wytrzymuje zaś konsekwentne buuowanie üazdv jest sojusznikiem ™™L ^
nadmiernych przeciążeń, wyni jak najszerszej „mfrastruktu każdego, jeśli kierunek dzia kać w szczególności ledneeo z k-aiar- mvcpiun .Ural», rv Dokoiu”. a wipp klimatu . - ... ... . Kd‘- w »rtiegomobci jeunt-go z

niern” 1 militaryzacja traci 
swoje polityczne uzasadnienie.
To. że trwonienie z-isobów na noty mają i mieć będą co

„iest .zgubn9, raz większy wpływ na ob­staje sie coraz bardziej oczy- ^ • 1
wiste również w obliczu za­
grożenia ekologicznego, a tak-

drzeja Korpeta.
— Jak przebiegały przygoto­

wania drużyny do sezonu w 
tym roku?

— Tegoroczne przygotowania 
rozpoczęliśmy w sierpniu od 
cyklu treningów na miejscu. 
Później trenowaliśmy dwa ty­
godnie w ośrodku Startu Gdy 
nia w Zgorzałem. Następnie 
dwa tygodnie w By dgoszczy 1 
od połowy września — ostatni 
szlif na miejscu.

— W Jakim składzie Stocz­
niowiec gra w rozgrywkach?

— Z Iff zawodników biorą­
cych udziuł w przygotowa­
niach wybrałem 12. Są to: Cl 
szewski łkapitan), Liedtke, Sta 
eewicz, Gwoźdź, Puzdrowski.

— W Ozorkowie drużyna gra 
ła „swoją grę” mimo, iż teien 
był trudny. Zdobyliśmy kom­
plet punktów.

— Jakie siabe punkty widzi 
ł-aa jeszcze w drużynie?

— Zespół jest w chwili obec 
nej słaby psychicznie, co po­
twierdził ran-’ m-c« w
Bydgoszczy. Jest to jednak zro 
zumiałe ze względu na zmia­
ny personalne.

— Kiedy gracie pierwsze me 
cza i. siebie?

— 7 18 bm. gramy z Włók­
niarzem Bielsko-Biała. Przeciw 
nik jest trudny i liczymy na 
wsparcie kibiców.

— Jak ocenia pan szanse dru 
źyny w II lidze?

— Liga jest trudna, a przeci 
wnicy wzmocnili swoje składy 
w t —> sezonie. Mvślę, że Jpła

Kowalczuk, Miszkier, Panczyk,
Łapiński, Kurzawa. Pietrzak 1
Mailach. Ostatni czterej zawo- sujemy się w środku tabel:, 
lnicy nie grali w zeszłam ro- oscylacją ku górze, 
ku. Nowym nabytkiem Jest (rad)

potem wyjaśnienie, że była S&t&Z&ISLSriSt „hteł«-.-«».! pSSLl
to jedna z przyczyn tego, 
że nasz kraj znaiazł się w 
tak tragicznej sytuacji w

le miejsca poświęcał Lenin 
problemom demokratyzacji, 
zarządzania gospodarką i 
polityce narodowościowej.

W rocznicom ym nume­
rze „Moskowskich Nowo- 
sti” publikowane gą wyoo- 
wiedzi i komentarze o ko­
lejnych dekadach radziec­
kiej historii. Cykl ten żary

okresu Breżniewa, zaprę 
zentował Daniil Granin.

psze. Notowano osiągnięcia 
w gospodarce i nauce, rósł 
poziom życia. Mimo wszy­
stko jednak nieprzypadko

przekroczyły granice rzeczy 
uistosci — tego, co — nie- 
w ątpliwie — wyróżniało 
go, kiedy był na froncie.

no natomiast tego, jak wie 1941 r. Oczywiście, były i
inne ważniejsze przyczyny, 
ale one nie były już tema 
tern filmu. Widzimy w nim 
również Stalina — już nie 

Gorliwa prac? specjali- półboga, ale człowieka, o- 
stów i pochh ocow wszyst- panowanego wieloma sia­
kich rang oddzielała go od kościami. Cała straszna pra 
życia narodu i przyncs.ła wcjg 0 Stalinie i jego epo- 
korzyści prze le wszystkim Ce jeszcze riie została po- 
im_ samym. Właśnie wygo- wiedziana, ale też i nie to 
dmetwo nakazywało: wiel- ^yło zadaniem filmu. W

«.le iiip.uw,. — .w ______  kraj musi mieć wielkie- tym samym momencie wi-
tułowanoT !,Siedem "kadrów 8° v">aza- Zacz^° Ä*^c *a'" dzimy np. zapis w cłz^nm- 
o siedmiu dziesięcioleciacha‘e8:o tworzyć. Rozdmuchi- ku Koroiowa i dzień po- 
Lati siedemdziesiąt- szczyt wa“* ^slx^1 odpowiadały grzebu Stalina W tych kil

nadęi fiu koir unikatom i ku wierszach jest zawarty 
wskaźnikom. 1 j z kolei o- głeD0>k' żal i zagubienie. 

Były to — pisze autor — panowywano stopniowa, Pamiętam, że w tamte dni 
lata świetlanych Dcrv- kruŁ 00 kroku Dobra 2a“ w swoim liście do żony wy 
wow młodzieży 1 energii miar;jr* x Jakimi wszystko rażałem mniej więcej po- 
w walceo pokófi rozbroję w ratach 1980- ob e ,lCŁucia Później
nie Sytuacja w kraju stop- 67’ stopniowo były zustępo wstydziłem B^ę tego. Pró- 
niowo zmieniała sie na le- 'wane nie kończącymi się bowałem analizoiw’ać same- 
^°W0^.!n„a a przemówieniami. go siebi<5 i myślę, że imię

, , , Stalina kojarzyliśmy prze­
de wszystkim zo sprawą, 

_ ,, . , którą uważaliśmy za naj-
wo całv ten kres został mo' 1 łownej ważniejszą,wo caty ten oicres zosiai f1irriU( moim zda-
przez naród i partię ochrz- niem poiega ona na Btwier Dutk wrażenie robią jów 
czony i nazwany okresem dzenlUf mówienie praw- nież kadry poświęcone Ju- 
zastoju. Naroazlło się po- dy jest ryZyit|en,. aie liuszowi i Ethel Rosenber-
cmne 1 pouczaj ice pojęcie nocZeśnie jest również ab- gom. Zostali oni straceni w 

niemoralnego stanu, ^ który soiutną koniecznością. Za- *7SA pod zarzutem przeka - 
„brezniew- sjUgą twórców tego filmu zania ZSRR tajemnicy p<o 

jest właśnie przede wszy- dukcji bomby atomowej
nazwałbym 
szczyzna

stwowych i hegemonistyczne- 
go egoizmu gospodarczego. 

Obecnie nie można już roz-

dzialności 
Mimo iż główne sprzeczno­

ści klasowe współczesnego
patrywać rozwoju światowego świata mają charakter obiek- 
z punKtu widzenia samej tyi- tywny, nie muszą one prowa
ko walki dwóch przeciwstaw­
nych systemów społecznych. 
Dialektyka tego rozwoju re­

dzie do konfrontacji, do nu­
klearnej katastrofy.

„Nowe myślenie”, w tym
prezentuje Jedność, zmagania, gotowość do ńomprou..su, za-

jest zbieżny. Nie to, co ró przed któryrr już u samego
żni, powinno dziś skuDiać radzieckiego’ , . ostrzegał Lenin: bmrokratycznaszą uwagę lecz O, CO na nej sklerozy, bonzostwa. Nie 
prawdę zbliża i łączy. ma na to lepszego lekarstwa

Obecne raazieckie pize- jalt możliwi# najszersza jaw 
obraier la to nowa faza re li°śćL *aT,rządUOŚĆ’ **“wW lu 
wolucji. Odsłania ona świa w systemie wartości »ou-

irener J. Jastrzębowski:

Chcemy awansować

współzawodniczenie i współ- wiera w sobie sz-ztgólny ro- tu ogromne perspektywy, jalizmu miejsce nadrzędne zaj
działanie mnósjwa czynników. of&nsywnośei. Stań tpż nonarcie dla nie muje człowiek. Edajemy sobie
Właśnie w tym współdziałaniu W tym właśnie kierunku 9l lednak sprawTe że słusznie roz
różnorodnych społeczeństw każ wiedzie niezmiennie pokojowi, riestrojk: to współcześnie patrujac ii stórlę i współczi --

_ i. „rvnn. r. . jednocześnie nowe kryterium polityczno- no.ść głównie przez pryzmat
” -moralne. Pozwala ono od- społecznej roli oraz socjalnych

różnić autentycznych rzecz zdobyczy klas i wielkich grup
cnołP/*7n n tim «nenunro nem >

de z nich zdaje własny egza­
min. Nie oznacza to oczywiś

pryncypialna
realistyczna, konstruktywna

cie jakiegoś ich zjednoczenia, polityka ZSRR Ma ona pełne 1 
jakiejś konwergencji. Ani na aktywne poparcie naszej partii 
jotę nie odstąpimy od rzeezv- 
wistych wartości socjalizmu 
Odwrotnie — będziemy je 
wzbogacać, rozwijać, uwalniać
od wszystkiego, co wypaczało kaniu przywódców ZSRR 
humanistvezny sens naszego USA, zapowiedź którego przy 
ustroju. Nie dążymy bynaj- jęliśmy z satysfakcją 1 na- 
mniej do tego, aby „poko- dzieją, 
chał” nas wróg klasowy. Jest

reakcji i konfrontacji. materialnym i duchowym pot 
T- ,, .ii rzebom, zakresowi jego swo-Krotko na temat tego, i praw. obok kolektywu

co można nazwać polskim mu, pot-zeba nam więc dziś 
Nasze stanowisko w tej spra doświadczeniem socjalistycz więcej swois.ego „socjalistvcz 

*o nam zupełnie niepotrzebne, wie zgodne jesst s wieloletnią npp-n hnrimjmi^wa Wiedn- nego De-sonalizmu”.
Liczymy, iż życie zmusi go do tradycją polityki zagraniczne] , w ramach teao on natvwa
uwzględnienia realiów 1 uświa PRL, czemu daliśmy niedaw- krotnie podejmowaliśmy, po
do.nienia sobie, że wszyscy no kolejny wyraz, ‘'zgłaszając dobnie jak i niektóre inne mean, Spó~o;> rj-.^w^zgodzfe z

nowoczesnych formach.

l«,K »«ifstyczne prbby KyAfrjA «Ul*
aby łódź ta nie wywróciła się zaufania w rejor.it Europy reform. Dotychczas jedna.c, tu Jut niemało rozwiązań, w

Nie wystarczy równoległa środkowej. z różnych przyczyn, cofaliś vm. również lnstytuejonal-
działalność we własnych kra- Pod tym względem zachodzą mv ste iub -atrzvmvurali nyfh- które uwzględniają róż
jach. Potrzebne Jest także ce obecnie w Związku Ra- , . , ~ y , norodnosć motywacji ludzkich
współdziałanie, oczywiście w dzieckim, w innych krajach w pöi arogi. Xabrakln kon postaw 1 poglądów.

Po- socjalistycznych przeobrażenia fekwencji, determinacji. Nasze doświadczenia mogą
— jak nam się wydaje — być 
użyteczne zwłaszcza w sytua 
cjach gdy historycznie u- 
kształtowane, bardzo apecyfi- 
czne uwarunkowania trzeba 
adaptować do celów 1 potrzeb 
nowego ustroju. Temu mię­
dzy innymi siuży nasza kon­
cepcja porozum.erda narodo­
wego, w tym układanie sto­
sunków z Kościołem, aktywnv 
program pozyskiwania „nie- 
przekonanych”.

(PAP)

Uroczyste akademie i wieczornice
• Dokończenie ze str. 1 umowę poapisał jej ayrek C!ocjaiistycznej Rewolucji Pat

Zamechu. Na drugim m.ejscu tor Józef Saroslek a 7.jt Wziernikowej odbyła się wozo 
* raj akademia zaKładowa

Z strony DRNiK — dyrektor ppdiub „dalmor-.
nie.P‘ayna -« m L w Władimir Pokało Z?.bicra- Okolicznościowy 

Gardfci. jąc głos sekretari
___ referat wy
tr\V głosił sekretaTs KZ PŻPR 

Piotr Koszycki, Następnie kil
runki dalszej pracy TPPR w viilewnLl 
Elbla skiera, >UieW8ltl akcentował m. ników przedsiębiorstwa zosta-Po raz pierwszy został stkim to, że powiedzieli Jeśli jut jednak o tym mó-

on Bohaterem Związku nam tę trudną, a jednocześ wimy, to nie można prze- października w szkołach nośr^dni nryvkiad « ttawsieimt ur-Radzieckiego w 1966 r. zaj nie radosną prawdę — milczać i tego, że kaźń Utytudjach, zakładach Pra§ POSredm^przjrk.a sięgania deru Odroasenia Polski otrzy­
mując stanowisko sekreta- stwierdził Andriej Sacha- Rosenbergów była rewan- 
rza generalnego. Dziesięć row dzieląc się na łamach żem kontrwvwiadu I SA

„Moskowskich Nowosti” zs Klausa Fuchsa,, który 
ßwymi wrażeniami z filmu w czacie wojny i po jej za 
„Ryzyko”. kończeniu przekazywał

ZSRR ważniejsze tajemni­
ce, dotyczące teoretycznych

lat później odkryto nowe 
jego wojenne sukcesy i 
właśnie na tej fotografii,

Drugi »PAN«
Listopadowy, czyli drugi numer magazynu „PAN” jui 

w kioskach. Czytelnicy, którym nie udało się nabyć nu­
meru pierwszego, być może będą mieli tym razem wię­
cej szczęścia. Zawartość listopadowego „PANA” zain­
teresuje każdego mężczyznę.

A oto prezentacja niektórych tematów:
KOKS — czyli tajemnice dopmyu w sporcie, hazard 

na końskich torach, realia najstarszego zawodu świata 
na przykładzie Szczecina i Świnoujścia, różowy trójkąt, 
czyi' polscy homoseksualiści a AIDS, wojna szyfrów al­
bo Japońska enigma — to publikacje, które mają po­
smak sensacji. Rewelacją zaś są kolumny z Wrześni I in 
ne wyrobv „Unitry-Tonsilu”, który prezentuje redakcja.

Ponadto w numerze wyznania sfrustrowanego ojca, 
zagrożenia męskiego serca i porady jak uniknąć awarii 
seksualnej, coś z apteczki Amora (nie tylko dla star­
szych panów)...

Zabawne felietony, dużo dowcipów rysunkowych, test. 
Jest także ładna, rozebraną dziewczyna, która ucieszy 
męskie oczy niezależnie od wieku.

Prenumeratę przyjmują Oddziały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” oraz urzędy pocztowe w terminie do 
10 listopada na rok następny.

założeń bomoy atomowej, i 
który zosiał rozpracowany 
już no jego wyjeździ« z 
USA. Bez tego prawda bę­
dzie niepełna.

Korzystnym J pocieszają 
cym zjawiskiem vi ydaje 
mi się powiót do obiektyw 
nej oceny roli N, Chru­
szczów», Wśród szerokich 
kręgów ludności do dziś 
funkcjonuje niesprawiedli­
wy moim zdaniem stosu­
nek do jego działalności. 
Chruszczów był na pewno 
postacią o światowym zna­
czeniu. W filmie pokazano 
jego wystąpienie na sesji 
ONZ, w którym apeluje o 
powszechne rozbrojenie, o 
świat bez broni, do którego 
dążymy i azisiaj. Jednym 
z jego kroków, posunięć 
była redukcja armii i zbro 
jeA w ZSRR. (PfiP)

Z 'jkaźji 78 rocznicy Wielki* in. iż umowa stanowi bez- ^ udekorowanych odznecz--
«Är^arłrachy 1 OdffiiÄÄ
organizacjach społJSych i d° doświadczeń ObU brat- ma, dyrektor naczelny „Dal 
młodzieżowych na ziemi elbląs nich r.arodow i partii. , Latanowicz; wrę
kiej -’bywaj«, sc uroczyste Obecny był m. in. Konsul Bz!f° V 'Kmvf/S' So 
akademie, wieczornice 1 apele. 7tpp w ri Ufó;.,, i rz^ze 12
Wczoraj uroczysta aka iemia Leonid kombatantów b więzmow obor? niiionntr z ów hitlerowskich udekorowaodbyła *ię m. łn. w Zakła­
dach Celuloatowo-Papiemi- 
czych w Kwidzynie, w której 
uczestniczyli m. In. sekretarz 
KW PZPR Zdzisław Kramski 
oraz konsul ZSRR w Gdańsku 
Walery Szwlee.

WYMIANA 
DOŚWIADCZ F$

Rodionow.
(ftack)

W PÓŁNOCNEJ DOKP
Również wczoraj w «all kon 

ferencyjnej Północnej DOKP 
w Gdańsku odbyła się uroczy 
ste spotkanie w którym ucze-

no (1 pośmiertnie) 
Oświęcimskimi.

Krzyżami

ml.
DNI FILMU 

RADZIECKIEGO

Jak każdego roku w li-

„ . goście zagraniczni — delega- kirach rozpoczęty się tra
Kontakty jakie od dł iż- cja Przybałtyckiej Dyrekcji dycyjne Da, Filmu Radziec 

szego czasu utrzymywała Kolei żelaznych zskr w Ry kiego. Mają one na celu 
NMzjrwojewMzka Szko- prezentaol« i popularyza-
ia Part, J ra I ZPR w Gdan gj przebywającego w Gdańsku cję filmowego aorooku 
sku z Domem Radzieckiej statku „Jejśkij T tmon” a Se twórców ZSRR Ostatnie la

”Ä.h.„,a »« pwnio.br im wiole ,uk
wały wczoraj podi .tamem ciowego referatu radzieccy go cesów, m. in. Złotą Palmę 
umowy o współpracy. Bę- ści« z Ryg. wręczyli prze-ista na festiwalu w Cannes za 
dzie ona »łużyć wspólnym wicielom pdokp ekoiicznoś- ()pokutę”. W tym roku wy 
przedsięwzięciom wynika iCjBTkole?"öSj«k»to*^ St- brzeżowi widzowie będą 
jącym z trchwa X Zjazdu gie »potkania wręczono tez ak mieli okazję obejrzeć sze- 
PZPR i XXVII Zjazdu tywistom tp^r z pki hono re,» ciekawych pozvcj

. „%%% P“*»>K>.wieA zobaczmy 8 premier:
PZPR i KPZR o wymian,e te odznaki tppr. Na uroczy „Pokutę”, Pożegnanie”, 
doświadczeń w pracy par- stość przybył konsul zsrf w Temat’ , „Gońca”, ,Obcą, 
tyjnej, organów właazy Gdańsku Igor Stroke, 
państwowej i administracji (st)
gospodarczej oraz w dzia­
łalności naukowej i kultu- ^ »»® ^.LMOF 711
ralnej.

Ze «trony

Piłkarze III ligi zakończyli 
już jesienna rundę rozgry_ 
wek. Największe zaintereso­
wanie towarzyszy oczY-w;śc:« 
występom gdyńskiej Arki 
Legorocznego spadkowłeza z 
II ligi. Od lipca br. prowadzi 
ten zespół trener Jerzy Ja- 
stizębowskl. szkoleniowiec
znany i popularrv w «aszvm 
regionie. Jego też poprosili­
śmy o chwilę rozmow”.

— Gdvnianie ukończyli
pierwszą rundę na drugim 
mielscu w tabeli. Zadowolona 
jest pan x takiej lokaty?

— W zasadzie tak. jeżeli 
weźmie się pod uwaee oko­
liczności w jakich obeimo- 
wałem zespół Przecież po 
spadku odeszło z Arki pię­
ciu podstawowych zawocin-- 
ków. w tym caiy D~ik "v- 
cznie blok defensywny. Po­
zyskaliśmy natomiast tylko 
Jabłońskiego i Jankie­
wicza i rozwiązanego MOSiR 
Cdańsk i pod koniec ru.-dy 
Raczyńskiego z Igioopolu Dę­
bica. Zespół więc dopiero 
sie rgry^-a. stukamy najod­
powiedniejszych oz wiązań w zrealizować,
taktyce 1 ustawieniu składu. Rczmawiati 
Chcielibyśmy grać bardziej 
widowiskowo 1 Jednocześnie 
skutecznie.

— Z ta skutecznością chyba 
nie Je*t ai tak źń «koro 
zdobyliście najwięcej bra­
mek w swcjci grapie, tra 
cac przy tym najmniej.

— To tylko suche dane 
statystyczne. Obrońcy mają 
wiele błędów na sumieniu 
tak ż« tych straconych bra­
mek mogło być jeszcze 
mniej. Wówczas i punktów 
byłoby w tabeli więcej.

— Fachowcy mówią. te 
podobno ł dn??iej pozycji 
najlepiej atakować?

— Nie ukrywam, że naszym 
celem jest powrót do dru­
giej iigi Arkr ma bogate

iradycie piłkarskie i chcemy 
do nich nawiązać. Ważne, 
iż podobnie myśli za rząd 
klubu, stwarzając warunki 
do reaiiz- :,|1 lego celu

— Kto będzie najgroźniej­
szym rywalem w tei erze o 
awans?

— Tabela nie kłamie. Uwa- 
ńam iż do końca liczyć się 
będą trzy 1r.i/vnv f hu:.an.a 
Inowrocław. Polonia B cd- 
goszcz i my. Na szczęście 
oba te zespoły przyjadą na 
wiosnę do G„vni. Zresztą 
generalnie „rozkład Jazdy” 
rundy rewanżowej jesi dla 
nas łatwiejszy. Osiem spot­
kań gramy na własnym sta­
dionie. a siedem na wyjeź- 
rtzle O awansie mogą decy­
dować spotkania wygrana 
różnicą większą niż trzv 
bramki. czyli premiowane 
dodatkowym punktem. Li­
czyć ńę więc będzie skute­
czność 1 nad nią będziemy 
pracowali. P-ogram przygo­
towań do rundy Jesiennej 
już mamy opracowany i 
tylko trzeba go mmiennle

J. WOZNIAK

EXPRESS LOTEK 
22 — 25 — 28 — 35 — 40

SUPERLOTEK 
1, 3, 10, 14, 25, 38, 49

b.ałą i pstrokatą”, „Po­
wrót rysia”, „Plumbum, 
czyli niebezpieczną grę”, 
„Cziezeriina” i wiele wsno

___ w Klubu Morskim w Gdyni wień Dni potrwają do
MSP P7,PR z okazji TC rocznicy Wielkiej końca, listopada.

OGŁOSZENIA ij 
supetekspresouie

DO pracy w ogrodnictwie, 
możliwość zamieszkania — 
przyjmę, Gci&ńsk, Żuław­
ska 73. G-żó3b9

RZnZNIKOW 
wędliniarskim 
TeL 22-49-2G.

zakładzie
zatrudnię.

G-2S382
ZDECYDOWANIE! kupię, 
wydzierżawię pomieszcze­
nie powyżej 100 m kw., 
tel. Żi-88-16. G-28S05

AUDI 100 5 Diesel. Model 
80 — stan birdzo dobry 
— sprzedam — Gdańsk. 
Tel, 32-26-01 G-28243

VW 1300 (Grrbus) rok 
I960 — sprzedetm. Telefon 
41-26-43. G-2S334

ROBURA — diesel, (silnik 
ropniak) — sprzedam. Tel. 
32-03-62. G-38385

MERCEDESA (beczka) do 
niewielkiego remontu — 
sprzedam. Gdańsk, Przeto- 
czm. 16 m 6. G-2^409

SYPF.NE 103L — sprzedam 
tel. 39-63-24 do godz. 15,

0-28414

SKRZYNIĘ b'egow do 
samochodu ciężarowego 
Skoda — sprzedam, telefon 
52-97-13. G-28494

MERCEDESA 1976 — Sprze­
dam, tel. 3.-87-74.

G-28508

AUDI 100 1979 r. 2000 — 
sprzedam, tel. 32-94-25.

G-28454

TELEWIZOR kolor 26 cali 
SABA 1 maskę MERCEDE­
SA 1974—1978 — sprzedam, 
Pruszcz Gdański, Czarnec­
kiego 10. G-28339

MIKROKOMPUTER AM- 
STRaD 4ó4 — nowy — 
sprzedam — Starogard, te’. 
23-381. G-28470

NARYBEK karpia — sprzo 
dam, tel. 23-21-80. G-28491

KURTKĘ z norek — «prze 
dam, tel. 57-11-91.

TUNEL foliowy — kuplę, 
tel. 31-61-04, po 16.

ZAKUPIMY Monitor 12 CC 
li, bursztynowy z kartą 
Herkules 1 mysz z kartą, 
tel. 52-26-91. G-28490

MIESZKANIE l-pokojowe 
z telefonem — kuplę,' tel. 
56-55-48. G-28387

KAROSERIĘ Fiata 128 po 
remoncie, uzbrojoną z za­
wieszeniem. Froterkę elek­
tryczną — sprzedam. tel. 
38-00-62. G-28411

LAKIERNIKA samocho­
dowego zatrudni — lakier 
nia, Cieplewo i A, gm. 
Pruszcz Gdański.

PR ACA — ogrodnictwo. 
Gdańsk-Olszynka, ul. Mo­
dra 72 A (za torami).

G-28-,9*

ZUKA, lokal, wolny czas — 
posiadam, tel. 31-61-04, po 
16- 0-28328

PIATA i25p, 1980 — sprze­
dam, Kwidzyn, teł. 3f -94 _
wieczorem. G-28521

C ttRAŻU poszukuję, trasa: 
Brzeżno — Sopot, telefon 
51-49-31. G-28512

BARDZO dużego garażu 
lub warsztatu do wydzier­
żawienia — poszukujemy. 
Oferujemy bardzo dot -e 
war inki finansowe. Oferty 
tel. 57-28-06.

ATRAKCYJNA wyciecz­
ka do TAJLANDII i SIN­
GAPURU w terminie 
04.01 — 03.02.88 r. Zgło­
szenia: w godz. 8 -13.
tel. 51-03-30. G-28303

Zam. 2698 — M-4
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Koszty iitgzymtmin 
ceny, lekompensniy

Rozmowa z Wincentym Lewandowskim 
sekretarzem stanu w Ministerstwie Finansów

— O czekajqcych nas pod

w/ikach cen mówi si% wszą- 

azie, W domach, w lama- 

dach pracy. Trochą na ten 

temat jui wiadomo, rtzqd za 

deklarował przecież pow­

szechną rekompensatę wzro­

stu cen podstawowych towa­

rów i usług. Jednak ooaw i 

wątpliwości jest ciągi« sporo. 

Dotyczą one o om owych bud­

żetów jak tei spraw szer­

szych, ogólnokrajowych. Czą- r.le

sto np. powtarza się pytanie i 

jaki jest sens ekonomicizny 

podwyżek, skoro będą one 

rekompensowanet

— łosa<kvlcry. Iwlązany x 
L &*vk*ck»>o4elq ogrorWezonki 
catocji, «mian • »który een.
Ffakty ooCychcrosowo^w po 
rządkowonlo tych »prow sa 
borcżio po wręcz znl
tom*. Zawsze bowiem oo.ni 
nowały w nich >oine pa .stor 
ki — społecflre, pohtycxne, a 
racjo ekonomicxn«, wyrażają 
ce wartość towon. orca re­
lacjo oopytt! I podaży, pic 
sowały się na bardzo cał«- 
klm, JeŚh rv« ostcrtnlrn miej­
scu. I działo się 'sak ta rów­
no wówczas, gay iztucznio o- 
bn i ta no ceny — włcśn* 1« przez 
fiatacje, Jak rei kiecfy je za­
wyżono — stosując np, wyso­
ki podatek obrotowy...

Wchodzimy w II etap. Sta- nT«h. Czy na podstawie tego 
wiamy na przedsiębiorczość, 
efektywność Trzeba wiedzieć
wreszcie, ee ile .w prawdę )«$< wniosek, że Idziemy
kosztuje. Trzeba m'eć kryte -------------------------------------
ria opłacalności. Nierbędne kierunku drugie] żywności? 
więc są prawidłowe ceny. ------------------------------------

a w konsekwencji — central­
ne ogrzewanie, czynsze, ko­
munikacja miejska. Wolniej 
natomiast będą wzrastały ce 
ny artykułów żywnościowych. 
Najwolniej zaś wyrobów ptze 
mysłów przetwórczych: chemi 
cznego, maszynowego, w tym 
takie trw. artykułów trwałego 
użytku - pralek, odkurzaczy, 
lodówek Itp. Wzrost cen tych 
ostatnich ma być wolniejszy 
od wzrostu dochodów ludno 
ści.

Tak więc czekają nas spo­
re zmiany cen detalicznycn, 
cle o zróżnicowanej skali 
To bardzo ważne z punktu wi 
dzenia uzyskiwania piawidło 
wych relacji ekonomicznych.

JeszczM wolniejsze znacze­
nie ma porządkowanie cen 
zaopatrzeniowych. Tuta] zesa 
da Jest taka sama, Najbar­
dziej drożeją wyroby najwy­
żej dotowane, czyli paliwa, 
energia. Węgiel np. o ok 60 
Dfoc. Wolniej powinny wzra­
stać ceny wyrobów z przemy 
sidw przetwórczych — i>p. z 
maszynowego, elektrycznego, 
eh • młc mego. Przyj mu Je si ę 
tu proporcje 1:1. Jeśli er er- 
,'1a Bdożeje np. o 20 punk­
tów, to maszyny, elementy e- 
•ektryerne Itp. o 10 proc. 
Chcemy pa prostu wymusić 
ron -ej sze zużywane paliw I 
mergll. Ncsr przemysł zuży­
wa stanowcze za dużo w po­
równaniu z krajami gospo 
Jarczo rozwiniętymi. Jeżeli nie 
doprowadzimy do oszczędniej 
»Łego zużywania węgla I ener­
gii, będziemy skazani na cią­
głe nadmierne inwestowane 
W wydobycie węgla, na prze 
storzafą strukturę przemysłu.

sokość ceny nie dla wszyst­
kich jest barierą wzrostu spo­
życia. Stąd trudności zni-esie 
nia reglamentacji. Przewidu­
je się natomiast i już wpro­
wadza różne reformy uela- 
styczn;ema przetwórstwa i o- 
brotu mięsem, likwidację po­
średników itp.

— Mówi pan, że celem za 

mierzonej operacji jest pod 

wyiszanie zaniżon/ch Cen i 

obmżanle zawyżonych. Czy 

wobec tego obniżenie podat 

ku obrotowego będzie oznj- 

czało potanienie niektórych 

towarów?

— Raczej mniejszą skalę 
podwyżek ich cen. Trudno 
wprost sobie wyobrazić, żeby 
przy obecnej 25-proc^ntowej 
inflacji możne mówić o obni­
żaniu cen. Zwłaszcza ie — 
chcemy czy nie chcemy — ko 
szty wytwórcze rosną. Stawia 
my więc rKł wzrost cen, ale 
o zróżnicowanej »kail 1 na 
szersze stosowanie cen umów 
nych. Tax to saplsono w II 
etapie reformy.

- W programie realizacyj­
nym tego etapu mówi się tak cownicy tzw, sfery budzeto- 

że o odchodzeniu od Loszto- wej?

tytoniu. Z tytułu podwyżek cen 
podstawowych ortykurów żyw 
nościowych (w tym mięsa) o- 
raz czynszów5 energii elektry 
cznej dla celów bytowych 
rekompensaty będą miały 
charakter bezpośredni. Będą 
jednakowe dla wszystkich za 
trudr.ionych czy świa-dczenio- 
bio-ców. Zrekompensują one 
ok. 60 proc. wzrostu kosztom 
utrzymania. .

Pozostało cześć wzrostu ko 
sztów będą mogły zrek^moen 
sować poszczególne zakiua/ 
poprzez podwyżki plac z wy 
procowanych środków. Przew 
duje Się w tym zakresie, zwoi 
nienia podatkowe kwot na 
wynagrodzenia Te wyłów r»a- 
nia me muszą pyć jednako­
we dla wszystkich. Zależeć 
będą od jakości i wydajno­
ści pracy, przydatności pra­
cownika d'a fabryki. Jedni u 
zyskają więc dużo, inni mn.ej 
albo wcale. Ale chcemy prze 
cięż, żeby płaca za leźaia od 
pracy. I to Jest rown.ei od­
powiedź na zgłaszane wą+pli 
wośa co do sensu podwy­
żek cen z równoczesnym re­
kompensowaniem Kh skut­
ków.

— Na co mogą liczyć na 

ogół mniej zarabiający pia-

- Wróćmy do cen detail«

co pan powiedział zasadny

— Co to znaczy prawidło­
wa cena?

— Taka, która prawi ałowo 
octewierciedla niezbędne na- 
klo-dy przy wytwarzaniu dane 
co towaru. Jest to też cena 
równowagi uwzgiędniojąca 
relacje popytu i podaży.

— W Jaki zutem iposób

będzie s-ę dążyć do takiego 

właśnie uporządkowania cen 
i ich struktury?

— Tok bym nie powiedział. 
Wszystko przecież ra/eżv od 
stoprtia rozwoju gospoda -cze­
go, Im »łabie/ rozwinięta jest 
gospodarka, tym większy u- 
dzial y.ydatków społeczeń­
stwa na żywność. My nie 
dziemy w kierunku drogiej 
żywność’, lecz stworzenia ra 
cjoncinych podstaw Jej pro­
dukcji. I to stanowi przesłań 
kę do potanienia żywności w 
dalszej perspektywie. A trze­
ba pamiętać, że produkcja 
żywności jest bardzo kapitało 
chłonna.

— Czy w przyszłym roku 

zmesione zostaną kartki na

wej formuły cen. Co to ozna­

cza?

— Można o tym mówić w 
sytuacji w miarę bogatego 
rynku, o który dba wielu wy­
twórców, konkurujących mię­
dzy sobą również poprzez ob 
niżanie kosztów produkcji. 
Wówczas traci sens pojęcie 
kosztów uzasadnionych, które 
stanowią podstawę właśnie 
kosztowej formjły kształto­
wania cen Koszty u zapadnio 
ne są dziś pojęciem Dardzo 
pojemnym. Mieści się w nich 
również koszt r egospodarno 
ści, biurokracji Itp.

— Daleko nam do takiego 

zrównoważonego rynku. Skaza 

ni jesteśmy zatem na ceny 

bardzo umowne?

— Dla nich przewidziano 
pełne wyrównań,e wzrostu ko 
sztów utrzymania. Stuprocen­
towe wyrównam e otrzymają 
także renciści i emeryci. Me­
todą zrekompensowania ko 
sztów utrzymania ludności 
w:ejsk!ej będzie oczywiście 
odpowiedni wzrost cen sku­
pu. Przewiduje się Łokże od 
pow.ed-ni wzrost różnych za­
siłków rodzinnych, opiekuń­
czych I innych świadczeń spo 
łącznych. Szczegóły opraco­
wuje Ministerstwo Pracy i Po 
litykf Sorjahej. Waloryzowa­
ne będą również wkłady o- 
szczędtiościowe.

— C.aah nie ma odpowle-

Gduńskie gołębie i Ich mali przyjaciele... Fot. M. Zarzecki

Po zmianie oprocentowania kont

Ä może by
e ® W M 1 1 • Äpoise dalej?

3e sporym zainteresowaniem przyjęto zmiany w 

oprocentowaniu kont dewizowych oraz wprowadzę 

ni« nowyca form obrotu dewizowego obowiązują­

ce od J listopada. Szczególnie duze zamteresowu- 

nie wywołała decyzja oprocentowania kont „N”, 

dotychczas nie oprocentowanych oraz zupełnie no-

wu forma gromadzenia dewiz — czyli certyfikaty. 

Można je bowiem wykupić za dewizy nie udoku-

dzi na konkretno pytania: ca,

ile i kieay zdrożeje? Ludzie

powołują się tu na przykład

- Zacznijmy od cen dęta ----------------------------- ----------
licznych, które najbardziej m.ęso?
Przecież interesują »połeczeń
stwo. Przyjęliśmy tu założę- — Będi'e to możliwe wów- 

* że najszybciej i w naj- czas, gdy odpowiednio wzro- 
szej s>ali rosnąć bęaą śnie jego podoi i będzie mo 

i to'warów u aj ba-dziej do i na usta i ć sensowne ceny 
tychczas dotowanych. Nele- równowagi. Podaż tego towa 
żq do nścn przeae wszystkim: ru jest ciągle niewystarczają- 
węg,«,. energia elektryczna, ca. Równe cześni-3 jeanak w>-
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Przyjaciele 
trudnych” dzieci

WB INĘuO
It-W. Pracy pierwszego v

dwadz.eścia ł< [ność profilaktyczno-wy­
chowawczą organizując m, 

rodzinnego o- in. prelekcje dla szkosnych 
środka diagnostyczno- kon- pedagogów, młodzezy i dla 
sUtacyjnego. Powstał on w rodziców. Odbywają w nim

Polsce

1967 r. w Sopocie na pod­
stawia zorza d za na ministra 
sprawiedliwości, a nazywał 
% ę wówczas Ośrodek Dicgno 
s^yczno-Selekcyiny.

Zadaniem tej pierwszej i 
jedynej wówczas w kraju pla 
cówki było dostarczanie są­
dom informacji o nieletnich, 
którzy weszli w konflikt z pra 
wem, o ich środowsku roazin 
nym | szkolnym. Dane te po­
magały sądom w podejmowa 
niu właściwych decyzji doty­
czących zastosowania odpo­
wiedniego środka wychowaw 
czego.

Od 1976 roku działalność 
sopoexiego ośrodka została 
rozsze-zona. Obok spraw kar 
nych nie etmch zaczęty tu na 
P'ywac ta «.ie sp-awy opiekuń 
cza małofetmich.

Od 1 stycznia 1978 rozoo- 
częły działalność sqdv rodzin 
ne. Wówczas sopocka pla­
cówka zmieniła nazwę na 
Rodzinny Ośrodek Diagnosty 
czno-Konsultacyjny. Pracuje 
w nim obecnie 18 pracowni­
ków, w tvm 6 pedagogów, 5 
psycho,ogów, 2 lekcrry osy- 
chiatrów. Prowadzą on! bo- 
dan'a nieletnich, poradnictwo 
rodzinne, pomagają »chroń i- 
SKom dla nieletnich 1 zakła­
dom Doprawczym w dziedz- 
r.,e op’ekl pedagogicznej w 
szczególnie skompli kowanych 
przypadkach. WsdóIpracują z 
instytucjami państwowymi I 
organizacjami społecznymi 
zajmującymi się problematy­
ką ochrony rodziny I zaaobe 
ganiem demorolizacji nielet­
nich.

Sopocioi ośrodek lest bar­
dzo pomocny sqdowm!ctwj 
rodzinnemu, jednoczesna 
samod7'elnie rozwija dria

także praktyki studenci pe- 
dagogikł I psychologii z u- 
rJwersytetów Gdańskiego i Po 
znańsk 'egc-

Dzisiaj w kraju istnieją po 
dobne placówki, jednak so­
pocka należy do noj bard ziej 
doświadczonych J zasłużo­
nych.

z n.

— N'e Przynajmniej w 
pewnym stopniu. Zamierzamy 
bowiem — zgodnie z ustewą 
o cenach — w dalszym ciągj 
stosować Dułopy wirostu cen, 
Wprowodzilismy niedawno d.a 
producentów obow.ązek in- 
fermowd-’ia izb ska.-Dowych 
o zamiarze podnieś, en'.a cen.

— Dawno już zauważono, 

że praktyki te, bez względu 

na intencje, są jednak for­

mą odgórnego wtrącania się 

w działalność samodzielnych 

przedsiębiorstw.

— I zgodziłbym się w peł 
ni z takimi opiniami, gdybyś­
my mieli rynek zrównoważo­
ny, a wytwórcy konkurowali o 
klienta. Jest zaS tak, jak jest. 
A iak jest — widzimy wszyscy. 
Wypuszczenie cen spod 
wszelkiej kontroli byłoby dziś 
jeszcze więkrzym złem. Zre­
sztą ceny kontroluje się wszę­
dzie.
- Pomowmy teraz o przewi

Węgier, gdzie tego rodzdju

decyzje podawane są do pu

blicznej wiadomości z dużym

dywanych rekompensatach. 

Kto je otrzyma I w jakiej wy
sokości?

— Dotyczą one wszystkich 
dóbr I usług, z wyjątkiem skut­
ków pod wyżek cen aiKohoiu i

wyprzeazeniem.

— Rynek węgierski i nasz 
są nieporównywalne. To nie 
podlega dvsKusji. Ponadto 
przed nami referendum. Wte­
dy rozstrzygną się kwestie 
podstawowe. Szybciej czy woi 
niej. Dlatego za wcześnie 
mówić o szczegółach. Oczywi 
ście przygotowujemy się do 
tych operacji. Rozważane są 
rożne warianty podwyżeK. 
Lqcznie z tokim, że poawyi- 
ki cen będą niższe niż tego­
roczne. Ate pow adorn, wszy­
stko zaiezy od wyników re­
ferendum. Ono przesądzi o 
tym, w jakim tempie I w Ja­
kiej Skali będzie się ograni­
czać dotacje, a więc i pod­
wyższać ceny.

Dziś pewne jest tylko je­
dno: nikt nie zamierza obm 
żyć średniego poziomu siły 
ncbyy/czej ludności. Podkreś­
lam, średniego poz.omu. 
Z założenia tego wvnika, że 
będą tacy, którzy zyskają, a 
również I tacy, którzy stracą.

Rozmawiała:

Agmeszka
Suchecka

mentowane, panadto certyfikat pozwala uzysKł

waó oprocentowanie co pól roku.

5 LOWEM zro­
biono krok w 
dobrą stroną. 
Nieopj ocento- 
węnie kont „N" 
było bowiem 

przyczyną dość nikłego za­
interesowania nimi ludzi, 
którzy mieli wprawdzie de 
wizy, ale nie mogli przed­
stawić zaświadczenia, że 
przywieźli je z zagranicy. 
Co więcej — konieczność 
przedstawiania takiego za­
świadczenia często była 
przyczyną działań sprzecz­
nych z obowiązującymi prze 
pisami. Jest przecież publi 
czną tajemnicą, że wiele o- 
sób wyjeżdżających z kra­
ju wywoziłc ukryte dewizy 
po to tylko, aby przy po­
wrocie zadeklarować je i 
uzyskać zaświadczenie u- 
prawniające je do wpłace­
nia na konto „A”. Wpraw­
dzie zmiany wprowadzone 
od 1 listopada nie idą tak 
daleko, aby uczynić konta 
N” i „A” równorzędnymi, 

ale należy mleć nadzieję, 
że do tego prędzej czy póź­
niej dojdzie. Podział na 
konto lepsze — czyli „A”
i gorsze — „N” jest bo­
wiem sztuczny.

Z różnymi ocenami sr>ot 
kala się także nowość wpro 
wadzuna przez bank polega 
jąea na skupie bonów. Do­
tychczas zajmowali się 
tym pośrednicy, czyli jak 
kto woli cinkciarze, zara­
biając spore sumy. Bank 
chce stać się konkurencją 
dla tych prywatnych po­
średników, odbierając im 
przynajmniej część klien­
tów i zysku.

Czy to s^ę uda?
Zależeć będzie od tego 

jak organizacyjnie rozwią­
zana zostanie cała sprawa. 
Jeśli trzeba będzie stać w 
banku w kolejkach, jeśli 
godziny skupu nie będą do 
stosowane do możliwości 
sprzedającycn — to możn& 
być pewnym, że o żadnej 
konkurencji nie będzie moż 
na mówić.

Wynika to ■— można po­
wiedzieć — z założeń dok­
trynalnych. W Polce obo­
wiązuje jeden oficjalny 
kurs dolara — teraz ok. 300 
złotych. Gdyby bank chciał 
kupować dolary po kursie 
oficjalnym nikt będący 
przy zdrowych zmysłach o- 
czy wiście nie przyszedłby 
ich sprzedać. Gdybv nato­
miast bank chciał płacić za 
dolary po kursie czarnoryn 
kowym oznaczałoby io ak­
ceptację dwóch różnych 
kursów przez ten sam 
bank. Tym sposobem docho 
dzimy do sytuacji absur­
dalnej. Ale zawsze tak się 
dzieje jeśli kurs jakiejś wa 
luty wyznaczany jest „z su 
fitu”, a nie na podstawie 
jej rzeczywistej wartości.

Co prawda istnieje możli 
wość uzyskania w banku 
złotówek za dolary, ale jest 
to operacja dość skompliko 
wana. Otóż trzeba przyjść 
z dolarami do banku, wy­
mienić je w jednym okien

Roman Dębeckl

W tej sprawie — moim 
zdaniem — zabrakło ban­
kowi konsekwencji. Wiado 
mo przecież, że nie tylko 
same bony ludzie sprzeda­
ją. Prywatni pośrednicy o- 
głaszający się masowo w 
prasie zgłaszają wprawdzie 
tylko chęć kupna bonow, 
ale wynika to wyłącznie z 
pewnego kamuflażu. Pra­
wo dewizowe zabrania o- 
sobom prywatnym obrotu 
wartościowego dewizami zo 
stawiając ten monopol dla 
banku. Stąd i treść ogło­
szeń taka, a nie inna. Co 
wcale nie oznacza, że owi 
pośrednicy nie dokonu­
ją skupu dolarów czy ma­
rek zachodnioniemieckich. 
W tej sytuacji bank kupu­
jąc wyłącznie bony pozby­
wa się części klientów, któ 
rzy chcą sprzedać dolary 
czy inną walutę, ale prak­
tycznie nie mają innego 
vryjścia jak skorzystanie z 
pośrednictwa cinsciarzy.

Dlaczego zatem bank ni« 
che« kupować waluty?

ku na bony, potem powę­
drować do innego okienka 
i już bez przeszkód sprzeaa 
wać bony bankowi. Pytanie 
za pięć punktów — ile o- 
sób zechce chodzić od okien 
ka do okienka po to tylko, 
aby bank zechciał łaskawie 
kupić od nich walutę, któ­
rej podobno nasz kraj bar­
dzo potrzebuje? Myślę że 
niewiele. Większość pój­
dzie po prostu do cinkcia- 
rza i walutę sprzeda jemu.

Zarzut niekonsekwencji 
można postawić także w in 
nej sprawie. Brakuje nam 
przecież nie tylko walut 
zachodnich, ale także rubli, 
koron czeskich, forintów, 
marek NRD... W sezonie 
dochodziło do takiej sytua­
cji, że w kasach orbisow- 
skieb brakowało forintów 
na wymianę dla turystów. 
Dlaczego więc bank nie 
skupuje walut krajów so­
cjalistycznych? Dlaczego 
ma,.ąc korony, ruble czy 
le^e nie można ich po pro­

stu wpłacić na konto „S”? 
Mogą to uczynić tylko oso­
by pracujące za granicą. A 
dlaczego nie inni? Prze 
cięż na konto „A” można 
wpłacić walutę przywiezio 
ną z zagranicy bez tłuma­
czenia się w jaki sposób zo 
stała zdobyta: czy pocho­
dzi z darowizny, kradzieży, 
hanaiu czy innego źródła. 
Nikt o to nie pyta. Dlacze­
go zatem waluty krajów 
socjalistycznych są gorzej 
traktowane? Przecież nie 
tylko osoby pracujące w 
krajach socjalistycznych 
mają walutę. Skąd mają — 
tego nie dociekam. To ich 
sprawa. Jeśli moglioy wpia 
cić ją na konto „S”, kupić za 
nią jakieś atrakcyjne towa 
ry z importu z krajów so 
cjalistycznych, czy wresz­
cie wywieźć jadąc na wy­
cieczkę zagraniczną, poży 
tek miałoby i państwo, i 
właściciele waluty. A być mo 
że zmniejszyłaby się także 
liczba przestępstw dewizo 
wyehf Dlaczego? Wyjaśnię 
to na przykładzie. Jest 
publiczną tajemnicą, że 
np. w Moskwie czar- 
norynkowy kurs dola­
ra wynosj ok. 5 rubli. 
Polscy turyści — „handlów 
cy” wracając ze Związku 
Radzieckiego najczęściej ku 
pują za zarobione rubie do 
lary, przywożą je do Pol­
ski i na granicy już zupeł­
nie legalnie deklarują, uzy­
skując zaświadczenie upra­
wniające do wpłaty dola­
rów na konto „A”. Gdyby 
mogli przywieźć rub’e i 
wpłacić je na konto — być 
może nie kupowaliby aola- 
rów za granicą"’

Oczywiście ktoś może mi 
w tym miejscu zarzucić, że 
popieram nielegalny han­
del i nielegalny obrót walu 
tą. Można użyć i takiego 
argumentu. Ale czy nie jest 
takim popieranie, a na do­
datek udawanie, że wszy­
stko jest w porządku, wy­
stawianie zaświadczeń do­
larowych dla osób wraca­
jących np. z Bułgarii czy 
ZSRR? Lepiej chyba jakoś 
'tan usankcjonować niż u- 
dawać, że on nie istnieje? 
Chyba, ze chcemy żyć fik­
cją.

Był absolutnie sookojny i opanowany. Irytował go tylko 
obcy, fryzjerski zapach. Nie mógł stanąć przed Stalinem taki 
świeżutki. Ponownie zszedł do fryzyjera, kazał umyć 
sobie twarz I głowę. Fryzjer, zostawiwszy siedzącego w sq- 
siedrim fotelu klienta zastygł przed nim z ręcznikiem w 
dłoniach. Tamten dobroduszny Mark Aleksandrowicz, któiy 
pół godziny temu żartował z nim na temat łysiejących męż­
czyzn, już nie Istniał. Władcza twarz, szczególnie teraz, gdy
zdjął okuiary, wyaawoła się bezlitosna.
W Bramie Troickiej Mark Aleksandrowicz oddał swoją le­

gitymację Dartyjna. Ok.enko zatrzasnęło się, potem znowu 
otworzyło, za szybą mignęła sylwetka oficera, oficer schylił 
się I dopiero wtedy Mnrk Aleksandrowicz go zobaczył.

— Macie broń?
— Nie.
— Co Jest w teczce?
Mark Aleksandrowicz podniósł teczkę, otworzył.
Dyżurny zwrócił mu legitymację z włożoną do środka prze­

pustką.
W drzwiach wydzielonego wejścia stall dwaj żołnierze z 

karabinami. Spojrzawszy na zdjęcie w legitymacji, jeden z 
wartowników obrzucił twarz Marka uważnym służbowym wzro­
kiem.

Mark Aleksandrowi« rozebrał się w niewielkiej szatni I

wszedł na drugie piętro. Pod arrwiaml gabinetu cywilny 
funkcjonariusz jeszcze raz sprawdził jego dokumenty.

W obszernym gaDinecie za biurkiem siedział Poskrebyszow. 
Mark AieKscndrowicz widział go pc raz pierwszy, I natych­
miast pomyślał sobie jak toporną I nieprzyjemna twarz ma 
ten człowiek. Wymienił jwoje nazwisko.

Poskrebyszow zaprowadził Marka do sąsiedniego pomiesz­
czenia — sekretariatu, wskazał sofę, a sam wszedł ao gabi­
netu, starannie zamykając za *obq drzwi. Po chwili wrócił.

— Towarzysz Stalin oczekuje was.
Przestronny gabinet Stalina miał wydłużony kształt. Po le­

wej stronie wisiała ogromna mapa Związku Radzieckiego Po 
prawej, między oknami, stały szoty z książkami, miejsce w 
kącie przy wejściu zajmował duży gloous, a przeciwległy, 
oddalony kąt — biurko i fotel. Pośrodku — długi stół, nakry­
ty zielonym suknem, 1 krzesła.

Stalin przechadzał się po gabinecie, przystanął, gdy oiwo- 
rzyły się drzwi. Miał na sob:e trener z ochronnego, niemal 
brązowego materiału, 1 takie same spodnie, wpuszczone w 
wysokie buty, Krępy, nieco dziobaty, o łbkko mongolskich 
oczach, wydawał się wręcz mały. W gęstych włosach nad nis­
kim czołem pobłyskiwała siwizna. Stalin zrobił kilka lekkich 
sprężystych kroków w kierunku Marka Aleksandrowicza I po- 
aai mu rękę — zwyczajnie, po prostu, ale ze świadomością 
znaczenia tego uścisku. Odsunął dwa krzesła. Usiedli. Mark 
Aleksandrowicz zooaczył tuż przed sobą oczy Stalina — jas- 
nobrazowe, żywet wydały mu się nawet wesołe.

Mark Aleksandrowicz zaczął referowanie spraw od ególne- 
gc opisu Dudowy. Staun Drzerwał mu od razu:

— Towarzyszu Riazanow, nie traćcie czasu. Komitet Centra’ 
ny i jego sekretarz wiedza gdzie jest^budowa I po co jest 
budowa.

Mówił z silnym akcentem gruzińskim. I lak przekonał się 
Mnrk Aleksandrowicz, był doskona!e zorientowany w istocie 
zagadnienia.

— Komsomolcy uciekają?
— Tak.
— A więe po to się ich mobilizowało, żeby uciekalil Ilu 

uciekło?
— Osiemdziesięciu dwóch.
Spojrzenie Stalina było przenikliwe, badawcze...
— Pokażcie danel
Mark Aieksan-i^icz wyjął z teczki tabelę fluktuacji siły 

roboczej, wskazał odpowiednią rubrykę.
— I cóż się tak sami oczerniacie, towarzyszu Riazanowl 

Gdyby z jakiegoś zakiadu uciekło tylko osiemdziesięciu 
dwóch ludzi, to dyrektor uwuzałby się za bohatera.

Uśmiechnął się. Wokół oczu ostro zaznaczyła się sieć 
zmarszczek.

Mark Aleksandrowicz poskarżył się na fabrykę, dostarcza­
jącą wyposażenie dla huty. Stalin spytał, kto jest dyrekto­
rem fabryki. Usłyszawszy nazwisko powiedział:

— Niemądry człowiek, wszystko zawali.
Jego oczy stały się nagle żółtawe, ciężkie, tygrysie, mignę­

ła w nich złość na człowieka, którego Mark Aleskandrowicz 
znał jako aoskonaiego fachowca, znajdującego się w trud­
nej sytuacji.

R’azanow przeszedł do najbardziej drażliwej kwestii — bu­
dowy drugiego wydziału pieców martenowskich.

— W ciągu roku zbudujecie?
— Nie, towarzyszu Stalin.
— Diaczego?
— N:e jestem technicznym awanturnikiem
I natychmiast przestraszył się tego co powiedział. Stalin 

przyglądał mu się uważnie. Oczy znów miał żółte, ciężkie, 
jedna brew przyjęła niemal pionowe położenie. Powoli, roz- 
ciągaioc słowa, Stalin spytał:

— - A więc KC — to techniczni awanturnicy?
(Dalszy ciąg, jutro)
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ODBUDOWA LUDZKIEJ 
WRAŻLIWOŚCI

Na temat potrzeby za­
pewnienia bezpieczeństwa 
socjalnego Wszystkim oby 
wateiom, którzy z przvez n 
od siebie niezależnych sa­
mi n;e mogą się utrzymać 
Berna Bąkowska rozma- 
w a w „Życiu Warszawy" 
z Mieczysławem Izdeb­
skim, dyrektorem Departa 
mentu Pomocy Społecznej 
w Ministerstwie Zdrowia i 
Opieki Społecznej:

— W ostatnim okresie o 
bejmujem, opieką ok. 1 
miliona osób z różnych śro 
dewisk. W ubiegłam rofea 
pomoc społeczna kosztowa 
la łącznie 50 mld zł. Po­
nieważ jednak każdego ro 
ku rośnie w naszym kraju 
liczba ludności w wieku 
poprodukcyjnym, — a ci 
ludzie głównie »ą naszymi 
podopiecznymi — perdeważ 
wzrastają zarazem ceny ar 
tykułów i usług pierwszej 
potrzeby oraz wyższe są 
koszty utrzymania musimy 
w tym roku zw iększyć tę su 
mę o dalsze 10 mld zł.

Konieczn« jest zresztą 
rozszerzeni« tej pomocy. 
Chodzi zwłaszcza o roz­
wój u»rug domowych dla 
osób niepełnoiprawnych, 
o wspomagani« rodzin, któ 
r« ni« podołają swoim opie 
kuńczym zadaniom w no- 
w#j aytuaeji gospoaar* 
czej,

— Niektórzy starsi, pot­
rzebujący opieki a zamożni 
ludzie, oszczędzając przez 
cale życie chcieliby mieć 
bardziej luksusową sta­
rość. Ni« domy pomocy 
społecznej, do których zre 
sztą me sposób się dostać, 
nie rodzina, która ma włas 
ne życie i własne sprawy 
— a dobrze wyposażony 
prywatny pensjonat gdzie 
można by znaleźć za włas 
ne pieniądze fachową opie 
kę. Być może reforma i w 
tej dziedzinie mogłaby 
wnieść coś nowego.

— Wydaje mi się, że nie 
będzie formalnych przesz­
kód, aby przedsiębiorcze 
jednostki, spółdzielnie lub 
spółki podjęły taką inicja 
tywę i rozpoczęły inwesty 
cje oraz inne działania. Są 
dzę, ze kandydatów na 
pensjonariuszy nie zabrak 
nie...

HANDEL WE WSZYSTKIE 
SOBOTY

Proolem zamkniętych 
sklepów w wolne soboty 
nie od dziś jest w naszym 
kraju przedmiotem wielu 
dyskusji. Na śwmcie han­
dluje się w każda sobotę, 
a często też w niedzielę 
bo taka jest natura han­
dlu i takie zapotrzebowa­
nie. Zrozumieli to szczecin 
scy handlowcy. Prowadząc 
intensywne przygotowania 
do handlu w wolne i robo 
cze soboty, jednocześnie 
^pukali” oni do centrum o 
zwolnienie z podatku od 
Donadnormatywrych wy- 
piat wynagrodzeń. We 
wrześniu br. przyszła de­
cyzja zwalniająca od owe 
go oodatku i jak pisze 
„Trybuna Ludu" już od 
pierwszych dni październi- 
Ka ruszył w Szczecinie 
powszechny handel sobot­
ni.

Łącznie podwoje otwar­
ło 250 placówek handlo­
wych — dużych i małych. 
150 zakładów usługowych, 
państwowych, spółdziel- 
czzych i prywatnych.

M. m. w każdą sobotę — 
wolną i roboczą — funkcjo 
nu je w Szczecinie 80 pro 
cent placóv/ek WPHW.

DOMY PACHNĄCE 
SOSNĄ

O pokazanych na krajo 
wej w’ystawie budownic­
twa w Poznaniu domach z 
drewna, wykonanych przez 
poznańską Spółdzielnię Pra 
cy „Pinus", z jej prezesem 
Piotrem Bykowskim roz­
mawia w „Sztandarze Mło- 
dycn" Przemysław Eejer:

Nasze demy budowane z 
drewna sosnowego, według 
systemu kanadyjskiego, w 
stanie surowym zamknię­
tym kosztują 1,3—3 min zł, 
czyli o 1—2 min mniej niż 
domy tradycyjnie budowa­
ne. Poza tym, montaż na­
szych konstrukcji trwa me 
dłużej niż 2 tygodnie.

— Domy z drewna są po 
dobno bardziej zdrowe?

— Tak, ponieważ bud u 
jemy je z materiałów po­
chodzenia naturalnego — 
drewna, gipsu, płyt wióro­
wych — dziętej. czemu nor 
malna jest ich wilgotność, 
wentylacja, a co najważ­
niejsze są one bardzo cie 
ple. Do ogrzania domu z 
drewna potrzeba o 30 proc 
mniej energii niż w bu­
downictwie tradycyjnym.

— Potenrjalni nabywco 
obawia tą się jednak, cz 
taki drewniany dom ni? 
rozleci się po ki'ku sezo­
nach?

— Nie, to niemożliwe — 
to dom dwupokoleniowa 
Dajemv gwarancję na co 
najmniej 60 lat!
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IESPELNA przed tygodniem w Gdańsku odbyły 
się Spotkania Młodych Kompozytorów. Ta cie­
sząca się powodzeniem impreza nasunęło ml 
wiele refleksji.

Zastanawiając się nad obecną kondycją mu 
zyki współczesnej można dojść do wniosku, że jest ona 
ciekawa, rozwija się wedłuą nie zawsze prostych do okre 
śienia praw, odkrywa nowe horyzonty wrażliwości artysty­
cznej i nowe możliwości wykonawcze. Jest przy tym sztu­
ką zamkniętą niejako przed większością słuchaczy. Żyje 
ona od okazji do okazji, od Warszawskiej Jes'eni przez 
kilka okazjonalnych koncertów co następnego festiwalu. 
A muzyka nie wykonywana nawet nie wegetuje, jej po pro­
stu nie ma! Ciekawe często prmtytury leżakują v.< szufla 
dach twórców czekając na lepsze czasy. Czy jest jednak 
szansa, że te^we nadejdą? A jeżeli tak, to kiedy?

Poziom wykształcania muzycznego i przygotowanie do 
odbioru tego rodzaju sztuki kuleje w naszym kraju od 
wielu lat. Przedmiot o nazwie wychowanie muzyczne lub 
śpiew jest spychany na arcyboczne tory wychowania mło­
dego Polaka. Staje się on dzięki temu głuchy nie tyl­
ko na Chopina czy Szymanowskiego, ale nawet na woj­
skowe marsze, nie mówiąc już o często wyrafinowanej 
symfonice współczesnej. Jeżeli na razie nie ma w tej spra 

wie ministerminych wytycznych progiamowych, moim zda­
niem wyaziały wvchowenia muzycznego poszczególnych 
uczelni muzycznych powinny przejąć pieczę, czy jak kto 
woli kontrolę nad realizowaniem programu wychowania 
muzycznego w szkołach swego województwa. Biorąc pod 
uwagę szczupłość kadry ważne jest też szkolenie I do­
szkalanie nauczycieli tego przedmiotu. Słuszne by też 
było, aby w zakresie obowiązków nauczycieli akademic­
kich v szelkich wydziałow akademii muzycznych wchodziła 

ufrdnąl) lekcja wychowania muzycznego na tydzień pro 
wodzona w sz iłach średnich, np. w pobliskim liceum.

Zapowiedź
nowego?

n 1 P zestrzeni kilku wieków było tok, ze muzyka two 
g Y§| r*onfl wsPÓłczesnie była często wykonywana i chęt­

nie słuchana. Dzisiaj proces ten przeszedł ewiden­
tną zmianę. Słuchacze obecnie tworzonej muzyki rekru­
tują się albo z jej znawców I koneserów, albo z publicz­
ności festiwalowej I koncertowo-obonamentowej, 

ł oto w życiu muzycznym Wybrzeża pojawiła się impre­
za która powinna na stałe wejść do jesiennego programu 
kulturalnego. Były nią wspomniane, gdańskie Spadania 
Młodych Kompozytorów. Klamrą spinającą trzy dni kon- 
ceitów i dyskusj1 był koncert symfoniczny, w programie 
którego znalazły się ciekawe utwory dwóch młodych kom­
pozytorów Andrzeja Dziadka i Krzysztofa Olczaka.

Kulminacją części koncertowej była lii 5ymfon;a Witol­
da Lutosławskiego. ,o wybitne, żarliwe, a zarazem logi- 
czno-intelektualne azieło, istniejące w przeżyciu słuchacza 
tymi zdawałoby się paradoksalnie odmiennymi wrażenia­
mi, polega na dwoistym sposobie istnienia tej muzyki. 

T udno zresztą okreś'ać jego muzyczne ego z etycznego 
punktu wiazenia. To jest właśnie MUZYKA. Pn. wykonaniu 
Jtworu przez Orkiestrę Filharmonii Bałtyckiej pod dyr. 
Wojciecha M chniewskiego. publiczność na stojąco okla­
skiwała , kompozytora, którą zaszczyci! swoją 
obecnością nie tylko ten uroczysty koncert, 
cle i trzy dni spotkań warsztatowych, Mistrz Witold Luto­
sławski — doktor honor's causa Uniwersytetu Warszaw­
skiego, honorowy doktor muzyki uniwersytetów w Glas­
gow, Lancaster , Chicago, członek honorowy Królewskiej 
Akademii Muzyki w Londynie —■ bvł honorowym gościem 
gdańskie? imprezy młodych. Powitany pierwszego dnia 
przez rektoro Akadem'! Muzycznej p'of, Romana Suchec­
kiego, wygłosił inaugurujący odczyt na temat swojej III 
Symfonii.

W trakcie spotkań odbyły się 4 koncerty prezentujące 
dorobek komoozytorski zaproszonych młodych twórców. 
Dwukrotnie miały miejsce spotkania dyskusyjne młodych z 
dojrzałymi osobowościami twórczymi sztuki kompozytor- 
. i ej: prof. Witoldem Lutosławskim, doc. Eugeniuszem 
< łowski.-n prowadzącym Katedrę Kompozycji, w gdańskiej 
AM, st. wykł. Kazimierzem Guzowskim, prof. Konradem 
fałubickim oraz prof. Franciszkiem Wożniakiem, rektorem 
bydgoskie? Akademii Muzycznej. Poruszono tematy nurtują 
cp młodych twórców zarówno w aspekcie kreacji materii 
dźwiękowej, problemów warsztatowych i formalnych jak 
ł dotyczące zagadnień związanych z powtórnym zorgani­
zowaniem owych spotkań za rok. Forum młodych speN 

o swoje zadanie. Wyszło naprze.ciw poszukiwaniom 
twórczym rozwijających się komoezytorow, muzyków wy- 
tonujących ich utwory i słuchaczy uczestniczących licz­
nym gronem na wszystkich koncertach.

Organizatorom należą się podziękowania, a zwłaszcza 
kierownikom spotkań — artystycznemu — Krzysztofowi 
Olczakowi i ergamcacy nemu — Andrzejowi Zawiiskiemu. 
Obv to pierwsze w Polsce Spotkanie Młodych Kompozy­
tów stafo się początkiem corocznej tradycji Gdańska.

WOJCIECH SUCHODOLSKI
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O możnościach i niemożnościach
rad społeczny-

> )

23 stycznia 19bó r. uchwałą Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Gdańsku powołane zostały do życia rady 
społeczne szkól wyższych naszego nadmorskiego regio 
nu. Jest ich sześć. Wyposażone w uprawnienia nada­
ne — w skali kroju —• przez Radę Państwa, grupują 
przedstawicieli różnych dziedzin życia Wybrzeża.

Co mówią o tej procy pizewodniczący rad społecz­
nych trzech największych uczelni gdańskich — uni­
wersytetu, politechniki i Akademii Medycznej? Co my 
ślą o skuteczności swych działań? Działań, którym 
stcwią się za cel lepszą więź szkół, wyższych ze środo 
wiskiem społecznym oraz gospodarką i kulturą regio­
nu, a środowiska — z rozwojem tych szkół i przekszto 
kemem ich w centrum życia naukowego.

Mgr KAZIMIERZ MlSlEJUK, dyrektor naczelny Pols­
kich Linii Oceanicznych, przewodniczący Rady Społe­
cznej UNIWERSYTETU GDAŃSKIEGO.

bliczu s.ompietnego braku re 
akcji wiodz wojewódzkich i 
sesorty na nasze wnioski za­
warte m.in. w ocenie progra 
mu 1 rozwoju UG do roku 
2000.

W najbliższych zamierzę

cownicy naukowi uczelni bo- całości problemu wykracze 
ją się iść do przemysłu, bo poza możliwości czynnika 
go nie znają. A tymczasem, społecznego i uczelni, 
aby cokolwiek zdziałać ciia Jako rada jesteśmy dlc 
rozwoju nauki i techni i, na- AMG swego rodzaji
leży lazem, wspólnie roz ,q sumjenjem społecznym. Diät« 
zywać istniejące uwarunko g0 nje ^ylko nabyciem a!«

mamy analizę i zaopiniowa­
nie sprcwncści nauczania i 
dyscypliny studiów w minio­
nym roku akademickim. Ma- 
steonie, zajmiemy się zagod 
pieniem prac badawczych. 
Chodzi o działalność w za­
kresie bedań podstawoAiych,

JAK wszystkie rady roz 
poczęliśmy (od soraw 
organizacyjnych, od 

zapoznania, się z problema­
mi, kłopotami i sukcesom, 
uniwersytetu -- jego kadry 
naukowo - dydaktycznej i 
studentów. Na takiej podsta 
wie można dopiero budować 
plan działań. Obok analizy 
stanu faktycznego uczelni, ra 
da ma funkcje kontrolne z 
punktu v/idzenia społecznych 
interesów oraz integracyjne 
w zakresie wzajemnych po­
trzeb uczelni i regionu, a 
także zobowiązanie do Dorno 
cy, o charakterze material­
nym, której wszystkie szkoły 
bardzo potrzebują

Myślę, ogólnie rzecz bio­
rąc, że na tym polu można 
było już zrobić wiecej, cho 
ciąż rada działa stosunkowo 
krótko i stanowi nowum w 
praktyce związków uczelni z 
regionem. Zaważyła jednak 
przypadkowość w " doborze 
rady. Pracujemy wprawdzie 
zespołami ale podejmowane 
problemy chcemy prezento­
wać całej radzie. Tymcza­
sem, przykładowo, na ostat­
nim plenarnym posiedzeniu 
na 3^ członków rady nieobe­
cnych było 20. Zaistniała

konieczność weryfikacji sta­
nu osobowego. Nie uczestni­
czącym w dotychczasowych 
naszych poczynaniach wysy­
łam pisma z pytaniem czy 
deklarują — lub nie -— ak­
tywną pracę w radzie.

Nie moTna też byio zrobić 
więcej niż by się chciało, 
gdyż odbywała się wymiana 
władz uczelnianych, aczkol­
wiek z poprzednim I z obec­
nym rektorem współpraca u- 
kłada się dobrze.

Najmniej zdziałaliśmy w 
zakresie pomocy materialnej

niach, jeszcze w grudniu br. wania. Nie podobało się j wykorzystaniem posiadane.
słuchającemu gronu I go p,-zez akademię spreęti

Zaczynając kolejny, nowy zajmowaliśmy się. Ocena 
rok akademicki, już wiemy wspomagana przez NIK przi 
co joko rada będziemy ro- niosła wiele wniosków merj 
bić. Okresione zostały cele torycznych. Poddaliśmy .te: 
i środki na ich realizacje, ocenie stan kształcenie* 
Zdecydowaliśmy o tym wsnól kadr w stosuntcu do potrzeb 
me, przemysł i uczeinia. Jest regionu gdańskiego. słup- 

a także bezpośrednich powią konkretny program 1 przyję- skiego 1 elbląskiego — iloś- 
zań uczelni z przedsiębicr- te ustalenia. Obejmuje ,on ci0wy, jakościowy w zakresie 
stwami, instytucjami, środo- przede wszystkim współpracę określonych specjalności,
wiskiem gospodarki morskiej. w zakresie prac naukowo-ha Chodzi o studentów, zesDoły 

Olbrzymi potencjał huma- dawczych. ‘oszczegółne in- kierownicze szpitali 1 klinlK, 
nistyczny reprezentuje Uni- stvtuty PG nawiązały kon- w tym m.ln. ordynatorów. W 
wersytet Gdański i Jegc in- taki z przedsiębiorstwami, efekcie określaliśmy pewne 
tegracja z regionem powinna Przykłaaowo — Wydział r!u- wytyczne dotyczące przygo- 
nabrać konkretnego wyrazu, downletwa Lądowego z Kom towonla kadr medycznych nd 
W tym m. In. widzę naszą blnatem Budowy Domów w 
rolę Inspiracyjną I kontrolną. Kokoszkach, Gdańska Sto- 
Regionem zaś jest nie tylko cznia Remontowa z Instyru- 
województwo gdańskie ole taml — £ oawałnlctwa i Si- 
tukże elbląskie, słupskie, ol- łowni Okrętowych. Bodziemy 
sztyńsk?e i ścisłe związki mię oceniać efektywność współ- 
dzy służącą tej części kraju Pracy zagranicznej PG. pia­

ny jej rozbudowy w kantek-

‘„Modeinwanie" żaka... Fot. Andrzej Rębisz

Otrzęsiny 

w ,,Kwadratów*f*

uczelnią, i odwrotnie, są me- 
zbodne.

Mgr inż. ZBIGNIEW KOR­
DEK, dyrektor naczelny Gdań 
skiej Stoczni Remontowej, 
przewodniczący Rady Spo­
łecznej Politechniki Gaań- 
SKiej.

ST'S IFRWSZY rok był o-IO pwi 11 J muscMuuivj . - - ■ ’ —-

i. Uniwersytet Gdański f kresem badania mo­
jest w katastrofalnej sytua­
cji lokalowej. Nie ma włas­
nej bazy. Podjęliśmy rozmo­
wy z władzami miasta w 
Gdyni, Gdańsku i Sopocie, 
wystąpiliśmy do wojewody i 
kończące się terminy umów 
dzierżawnych na różne obiek 
ty przedłużono. Opinia rady 
nie przyczyniła się Jednak

żliwości tego co jako 
rada możemy zrobić, a cze­
go oczekuje uczeinia. Na 
ten rzas przypadła zmiana

scie doinwestowania w no­
woczesną aparaturę nauko­
wo-badawczą oraz — a wynl 
kło to po posiedzeniu prze­
wodniczących rad społecz­
nych uczelni technicznych — 
raport o potrzebach PG, któ 
ry przygotuje szkoła.

W zakresie spraw dydak­
tyczno-wychowawczych, za­
mierzamy w Ticjbliższym cza 
sie zająć się systemem prak 
tyk studenckich, ruchem nau­
kowym studenckim, ooieką

rektora co nie wpłynęło do- zdrowotną nad tym środowis 
datnio na rozwijanie współ- kiem i organizacjami działa- 
działania. Z nowym rekto- jącymi w uczelni, 
rem, profesorem Bolesławem Celem przyświecającym 
Mazurkiewiczem łączymy Je- pracy Ro<Jy <?pcjecznej jest 
dnak bardzo duże nadzieje wprowadzenie nowoczesnej

do usprawnienia ze strony wiedząc Jak docenia współ- techniki do przemysłu. Pod
władz miejskich procesu in­
westycyjnego. Nie przystąpią 
no do przygotowań inwesty­
cyjnych.

Czy oby raao nie działa 
czasem sobie a muzom? Ta 
kie refleksje rodzą się w o-

pracę z przemysłem. Żadna 
zaś uczelnia techniczna bez 
ścisłych związków z przemy­
słem nie może działać pra­
widłowo. Musi to być sym- 
b'oza. Kiedyś na spotkaniu 
z ministrem szkolnictwa wyż 
szega powiedziałem, że pra-

nafbMisze lata.
jeszcze w tym miesiącu 

zamierzamy zająć się współ 
pracą Akademii Medycznej 
z przemysłem, pod kątem po 
trzeb szkoleniowych I badaw 
czych. Mamy na uwadze 
zwłaszcza budowę Elektrow­
ni Jądrowej w Żarnowcu 1 
uważamy ie AMG winna 
stać sis wiodącym w skali 
kraju ośrodkiem medycyny i 
Jądrowej.

W nowym roku akademic­
kim zaznajamiać się będzie­
my z problemami wewne 
trznymi szkoły — stroną świa 
dczeń socjalnych na rzecz 
środowiska studenckiego i 
jego materialnymi warunka­
mi, organizacjami młodzieżo 
wymi, procesem dydaktycz- 

' no-wychowawczvm Ocenić 
też chcemy tftan realizacji 
programu inwestycyjno-remon 
towego.

W dalszym ciągu, tak Jak 
dotąd, z problemom? Akaae 
mii Medycznej będziemy wy

tym względem odstaliśmy w chodzili do ministerstwa, Ra

»Horyzont" powraca do macierzystego portu w Gdyni. Fot. M. Zarzecki

ostatnich latach od pozio­
mu światowego. Świadczy o 
tym niski eksport. Jeśli więc 
uda się nam —• poprzez 
współpracę z Politechniką 
Gdańską — te założenia o- 
siągnąć, uważam że spełni­
my nadzieje związane z oo- 
wołaniem Rady Społecznej.

JAN WOJCIECH — wice­
wojewoda gdański, przewód 
niczqcy Rady Społecznej A- 
KADEMli MEDYCZNEJ.

UCZELNIA oczekuje 
przede wszystkim po­
mocy w realizacji in­

westycji i zakupu sprzętu, 
które stawiałyby służbę zdro 
wia na wyższym poziomie. 
Na tym zasadza się opraco­
wany przez nią program roz 
woju. I w tym zakresie, /in­
westycyjnym, odczuwamy naj 
większy niedosyt naszego 
działania. Ślimaczące się 
roboty przy budowie Instytu 
tu Radiologii i Riadioteraoii, 
bariery projektowe (nie tyl­
ko w „Miastoorojekcie”) — 
to skutek niedostatku poten 
ciału wykonawczego. Przez 
ludzi w radzie usiłujemy do 
pomóc w kłopotach z doku­
mentacją, ’ałe rozwiązanie

dy Państwa, przekazując rów 
nież jej kierownictwu i pra­
cownikom uczelni wszelkie 
odniesienia społeczne.

Sta n: sława 
Czerska

Wodzireja 
tu brakło...
c

łukowski
kalejdoskop
• W dniach • — łl hm 

odbędzie »1« V VUędzyr»a>rodo_ 
x e Seminarium Bałtyckie, 
organizowane prze» Komitet 
Lokalny Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Studentów 
Uczelni Ekonomicznych i 
Handlowych „A1SFC”, przy 
Uniwersytecie Gdańskim. Ce­
remonia otwarcia semitnsr- 
1 im rozpocznie sie w auli 
,.0” Wydziału Ekonomiki 
Transportu UG w Sopocie.

• Klub Studentów Poli­
technik) Gdańskie! ..Kwadra­
towa” zaDrasza: — W piątek,
3 bn. na zaduszkl jazzowe. 
W progi amie wystąpi grupa 
D-Box x Krzysztofem Po­
pkiem szefem grupy Young 
Power. Początek koncertu 
o godz. 20.00,

— W jr odę U tam. na 
koncert *espołów « NRD. a 
wśród nich grupy niilng- 
B. Wystąp) takt* gdańska 
lormacja Cali System. Po­
czątek o godz. 18.00

— W czwartek U bm. wy. 
stąpi grupa Bex Jacka s 
przyjaciółmi oraz Stare do­
bre małżeństwo s Pozna­
nia. Początek imprezy o 
godz 18.00

— W środę, lt tom. wy- 
ataoł warszawska grup« Va­
riete epecjaUzująca alg w 
rzadkim atylu muzycznym, 
underground. W programie 
koncertu zaprezentuje ertę 
także formacja Cali Sy 
stem.

PKF

-osobowa grupa stu­
dentów Wydziału Na­
wigacyjnego piątego 
roku Wyższej Szkoły 
Morskiej w Gdyni, w 
początkach paździer­

nika br. odbyła dwutygodniową 
praktykę na statku szkolnym „Hory 
xont”. Bałtycki rejs przebiegał w 
sprzyjających, niesztormowych wa­
runkach pogodowych, z zawinię­
ciem na dwa dni do Lubeki. Dla 
Jego uczestników był to ostatni 
sprawdzian ukazujący na Ile każ­
dy ze studentów potrafi wiedzę te­
oretyczną wykorzystać w praktyce, 
podczas Już samodzielnego prowa­
dzenia stoiku.

Na ile jest to trudne, przekona­
ło mnie pewne zdarzenie, kiorega 
byłem świadkiem. Studencka 5-oso- 
bowa wachta kierująca „Horyzon­
tem” miała za zadam« wykonać 
manewry po ogłoszeniu alarmu 
„człowiek za burtą”. Ofiarę imito­
wał dyrfujący na wodzie o temp. 
13 st. C karton wypchany gazeta­
mi I związany sznurkiem. Z uwagi 
na panujące zimno i falowanie, li­
czył się czas I precyzja podejścia. 
Dowodzący statkiem, niestety, nie 
potrafił zapanować nad sytuacją. 
Wydał, co się później okazało, ma 
ło precyzyjne decyzje manewrowe. 
Nie udało mu się prawidłowo wy­
konać tzw, pętli Butakowa lub ina­
czej zwanej WMiamsona, po skrę­
cie pozwalającej wrócić na po­
przedni kurs. Przez to minięto „to­
pielca" w zbyt duże] odległości, 
nie mogąc go podjąć na Dokład. 
W konsekwencji tego całkowicie 
stracono go także z oczu.

—i Był to najbardziej nlelubiany 
członek załogi — tak skomentował

ten fakt stojący za sterem Inny ze 
studentów.

Mnie raczej nie było do śmiechu, 
bo uświadamiałem sobie, ie cl lu­
dzie za rok kończą p-zeciei studia 
i moja aspiracje już w stopniach 
oficersKich stanięcia na mostkach ka 
pitańskich powierzonym Jm pływa­
jącym jednostkom. W pewnym sen 
sie usprawiealiwiało ich jedynie 
to, ie był to dopiero drugi dzień 
niezmiernie pracowitych i jakże od 
powiedzialnych praktyk.

Ten rocznik nawigatorów zaraz 
po przyjęciu na studio, miał moż­
ność odbycia na „Darze Młodzie­
ży” pamiętnego rejsu do Japonii. 
Wówczas na ten kierunek studiów

szków. W byłej ładowni na ryby. 
umieszczono w trzech poziomach 
22 koję. Ta ciasna sypialnia nazy­
wana czołgiem i służąca Jedno­
cześnie za m«sę, niezbyt chyba 
dobrze służy znoszeniu trudów rej­
su. A jest rzeczywiście co znosić.

Wszyscy podzieleni są na trzy 
wachty. Każdy z praktykantów mu­
si odbyć dyżur porządkowy, w ku­
chni, wachtę na mostku lub trapie 
oraz w siłowni. Najważniejszą jest 
wachta na mostku, poddawana 
przez przełożonych bardzo wnikli­
wej ocenie, Dla uniknięcia Jakich­
kolwiek uprzedzeń 1 abv oceny by­
ły obiektywne, niezależnie od sie­
bie wystawiają je trzy osoby. W

Morski sprawdzian
0 jedno miejsce ubiegało się ai
5,5 kandydatów, a przyjęto 120 o- 
sób natomiast w tym roku tylko 25. 
W kolejnych latach studiów studen 
ci ci również mieli możność odby­
cia praktyk na statkach motoro­
wych. Z tym, ie podczas Ich trwa­
nia niejako oswajali się z zawo­
dem marynarskim. Teraz zdawali 
już końcowy, praktyczny egzamin.

„Horyzont" podobnie jak siostrze 
ny „Zenit", to niewielkie stateczki 
instrumentalne gdyńskiej WSM. 
Mają one Już za sobą orowie
ćwierćwiecze pływania ala potrzeb 
szkolenia marynarskiego narybku. 
W początkach lat 60 cztery z
nich, bo dwa pozostałe „Azymut’
1 „Nawigator” ma szczecińska
WSM, zostały przerobione z lugro- 
trawlerów rybackich, należących 
do niezbyt udanej ser!! tzw. pte-

arkuszu kwalifikacyjnym jjest oż 
30 pozycji skomasowanych w trzech 
blokach tj. z zakresu nawigacj1, 
międzynarodowego prawa drogi 
morskiej oraz jvlt dzy okrętowej. 
Oczyw'scle wszystkie komendy wy­
dalę się w Języku angielskim.

Wieloletni dowódca statku kpt. 
ż.w. Julian Witkowski, przez które­
go ręce przeszło już wielu studen­
tów twierdzi, że na ostateczną oce 
ne wpływ ma także koleżeńskość, o 
I zaolnośd dowódcza. Kierowanie 
bowiem statkiem, a tym samym i 
całą za’ogq, wvmapajq odpowied­
nich predvspozvcjl. Po tylu latach 
p-aey dydaktycznej doskonale wie, 
jakie błędy najczęściej popełniają 
studenci. Podstawowym Jest to. ie 
obejmując dowództwo no mostku 
gubią sie 1 nie potrafią połączyć w 
całość wiedzy teoretycznej z róż­

nych dziedzin wyniesionej i uczel­
ni. Jeśli pamiętają o Jednym, to 
całkowicie zapominają o drugim.

Z rozmów przeprowadzonych z. 
praktykantami dowiedziałem się, 
że z 16 pNwaJących, tylko jeden 
kontynuuje marynarskie tradycje ro 
dzinne. Połowa z nich Jest z Trój­
miasta, pozostali z Innych miast 
jak np. Lublin i Wrocław. Za każdy 
dzień rejsu dostają połowę mary­
narskiego dodatku dewizowego, 
wynoszącego dla tej strefy pływa­
nia ok 80 centów.

Twierdzą, że uczelnia rle daje 
Im uprawnień morskich, bo w ciągu 
pięciu lat po jej ukończeniu trze­
ba chociaż rok pływać W przeciw 
nvm wypadku należy dyplom aktua­
lizować. Zdają sobie ^Drawę, ie 
mają nikłe szanse na znalezienie 
sobie pracy. W PLO nie ma zapo­
trzebowania na nawigatorów, w 
P2B najpierw trzeba posiedzieć 
przez dwa lata za biurkiem, statki 
PŻM obsadzają stuaenci ze szcze­
cińskiej WSM, a oni za żaane «kar 
by nie pójdą do „Dalmoru” na Je 
dnostki rybackie. Za Ciszka praca 
i za długo, bo przez pół roku trze­
ba pływać poza lądem, na co rów­
nież Ich żony sie nie zgodzą.

Najchętniej ■—« jak wielu z nich 
powiada — zaraz do studiach wi­
dzieliby siebie zatrudnionych przez 
rok na statkach w PIO, a następ­
nie przez dwa-trzy lata u zachod­
nich armatorów w tzw peweksie, 
po czym Już „odkjci” zejść mogą na 
ląd I nie mleć naweit nic wspólnego z 
flotą. Przy takich założeniach, ety 
było zatem sensem Iść na tego ty­
pu studia? Za kilka lat może tlę 
przecież okazać, że brakuje nam 
oficerów w naszej flocie handlowe], 

W. AMERSK!

IESZĘ się — powie­
dział Tomasz z UG — 
że nie zapomniano o 

starej tradycji — otrzęsinach,
—• Jako uczeń szkoły podsta 
wowej wysłuchiwałem cpowia 
dań o wesołych, trwających 
wiele godzin zabawach urzą 
dzanych w klubach studenc­
kich. na uczelniach czy czę­
sto gdzieś na ulicy przed do 
mem studenckim. Moi starsi 
bracia do dziś wspominają 
te czasy l zachęcali mnie do 
wzięcia udziału w tej Impre 
zle. Mam nadzieję, że się 
nie zawiodę.

Sopocki klub UG „Łajba61. 
Tutaj, kiedy pnry dźwiękach 
muzyki rozpoczęło się otrze 
sinowe szaleństwo, a niepo­
kornych żaczków przymusza­
no siłą do wykonywania róż­
norodnych ciężkich zadań 
sprawdzających Ich wartość, 
starsi koledzy pfatall Im psi 
kusy dając sójkę w bok czy 
rozśmieszając w najbardziej 
poważnych momentach. Taki 
to Już obyczaj.

— Powiem szczerze, że cała 
ta zabawa vyydaje mi się nieco 
naciągana — zauważyła jed 
na z dziewcząt stojących na 
uboczu. —1 Dowcipy stare, 
trochę Już wyświechtane. 
Nad wszystkim góruje muzy 
ka. Kiedy się tu wybierałam, 
myślałam c czymś zupełnie 
Innym. Powiedz — czy nie wi 
dzlsz tutaj podobieństwa go 
zwykłej dyskoteki? Brakuje 
wodzireja I

— Bawimy się — powie­
działa Małgorzata z pedago 
giki — bo skoro już przy- 
szlysmy, szkaaa zmarno­
wać tyle czasu. Tak napraw­
dę to wydalę ml się, ie po 
ziom Imprezy ]e*t dosyć ni­
ski. Właściwie potwie-dza to 
nasze obawy, które zrodziły 
się w ciągu pierwszego mie­
siąca studiów. Kiedy zdałyś­
my na uczelnię —- mówię tu 
poniekąd I za koleżanki — 
obiecywałyśmy sobie wiele 
wspaniałych wrażeń. A tym­
czasem na tablicach ogło- 
Jzen zaproszenie na wideo 
dyskotekę, na wideo p*ezen 
tację koncertu muzycznego, 
na wideo prezentację... Jedy 
na odskoczniq od wideo jest 
komouter On Jednak nie In­
teresuje nas tak bardzoI

MACIFJ ŚLIMAK

TO było prawdziwa 
iwiąło brnd studen­
ckiej I W piątkowy 

wieczór przed d'zwiaml Klu­
bu Studentów Politechniki 
GdańskieI „Kwadratowa” ze­
brał się rozbawiony i rozśpie­
wany tium laków-plerwsza- 
ków. Za chwilę miało bo 
wiem nastąpić oficjalne otwar 
cie Dni Roku I, Nie zważa­
jąc na to, źe do rozpoczę­
cia imprezy pozostało jeszcze 
kilkanaście minut, wesoły ko 
rowód rozpoczął zabawę już 
na ulicy. Wreszcie, tui po go 
dżinie 19 uśmiechnięci I — 
jak przystało na studenckie 
święto — elegancko odziani 
gospodarze rozpoczęli cere­
monie otrzęsin.

Przystąpiło do nich ponod 
80 żaczków pici męskiej I za 
ledwie kilka dziewcząt (czyż­
by te ostatnie nie wiedziały, 
źe rezygnacja z otrzęsin to 
nie najlepsza wróżba na resz 
tę stuaiówf). W pierwszym eta 
pie należało przejść próbę 
ciemności w tzw. korytarzu 
pokuty Kto szybciej I spraw­
niej przebył ten odcinek (spe 
cjalnle zaciemniony korytarz 
z ,,niespodziankami"), ten u- 
strzegą/ się ojcowskich cią­
gów I surowych porad na 
przyszłość. Wnioskując z od­
głosów wydobywających się z 
tunelu, buszujące tam noc­
ne marki debrze wykonały 
swoje zadanie. Natomiast 
„taki” bez większych boleści 
przystąpiły do drugiego eta­
pu. A było r.lm wypicie ta­
jemnej miksturkl, zawierają­
cej domieszki mądrości, od­
porności I sprytu — tok przy­
najmniej tw erdzlll „starzy". 
Po przejściu tej próby, połą­
czone! z mcde'owaniem I 
przygotowaniem odpowiednie 
go makijażu, dzielne „pierw 
szaki” przystąpiły do uroczy­
stego chrztu i ślubowania. O 
czywiście całą ceremonię o- 
trzęsln bacznie obserwowały

łych przeżyć. Udowodniło je­
dnocześnie jak nieprawdziwa 
są twierdzenia niektórych 
tzw. animatorów kultury stu­
denckie/, mówiące e n/emc- 
żliwości zorganizowania tego 
typu Imprezy A takie wlai

nie było 90 minut spędzo­
ne z grupą Bez Jacka. 
Srrawdz’U się ncwet „Dwaj 
Murzyni na pustyni” — song 
odśpiewany przez dlxielando- 
wą kapelę dinozaura kultu­
ry studenckiej, Jurka Dętkę.

Warto też wspomnieć o do 
kazie tańca towarzyskiego,, 
w którym wystąpili cziopk o- 
wle Akademickiego Klubu 
Tańca. Na koniec, w nume­
rze popisowym, wystąpił Lum 
bago (lider Bez Jacka), 
który wspólnie z tancerką z 
AKT zaprezentował wiązankę 
iańców pod ogóinym tytułem 
„taniec-połamaniec".

W późnowieczornej części 
program u odbyły się wybery 
Miss I Roku. Tytuł najoięk- 
niejszej zdooyła studentka Wy 
działu Chemii.

Tańcom I śpiewom nie było 
końca, a trwały one prawie 
do białego ranka. Uczest­
nicy maiący jeszcze siłę i 
ochotą na dalszą zabawę 
mogli spędzić niedzielny wie 
czór słuchając muzyk! zespa-

tłumy starszych kolegów i ko- lów na stale grających w klu 
leżanek, którzy na koniec ge ki®. Byl to już jednak wie
stem do jednania przyjęli mle CZ°‘ ,?!akiU 1 “ co duio 

. . , ,, , mowie - wypoczynku po
dych adeptów do swego gro- dwóch dniach pysznej, ale 
na- I męczącej zabawy.

W podsumowaniu imprezy 
należy wspomnieć o dwóch 
ważnych spiawach- Po pierw 
sze, organizatorzy spisa!! się 
w zasadzie na p:atkę. Przygo 
towano odpowiednią oprawę 
Dni Roku I, zadbano o wiele 
szczegółów organizacyjno- 
-technicz.nych. Każdy dzień 
byl drobiazgowo przemyślany, 
dobrano odpowieanich muzy­
ków, kabareciarzy (może z 
wyjątkiem grupy Korba,

Następnie przy muzyce ze­
społu Mietek Blues Band 
oraz w rytmie disco wszyscy 
bawili sie do 3 nad ranem.

Po tak udanym, pierwszym 
dniu Imprezy, w sobotni wie­
czór pojemność ,.Kwadrato­
wej" okazała się niewystar­
czająca. W szczytowym mo­
mencie w sali oraz we wszy­
stkich, przylegających do mei k!°jta Postąpiła po gwiazdor 

, . . -U - - nk sku 1 1119 »ystqpitei z sobie
koryta,zach bawtlc s/ę o« tylko znanych powodow),
350 osób. Chętnych było prZez ca>y czas działał ba- 
znacznie więcej, ale panują- r®k z zimnymi napojami, 
cy nad wszystkim szefowie
klubu zdołali w porę zem Po druglf, wstęp na Impre■ 
i , , , ... n ** był wolny, a wiec me przyknąc drzwi. M-mo to osoby o ono nawp{ 2Wf0(u k^
becna wewnątrz nie były w sztów. Natomiast poszczegnl- 
stanie pomieścić się w głów- nyrn wykonawcom trzeba by- 
nej sali. Bawiono się więc lo jednak zapłacić. Slovem, 

, . , , . ; , , » nie o pieniądze tutaj chodzi
wszędzie, gdzie było to mo- foj a/e 0 stworzenie luazio 
iliwe, a pary tańczących na wspanialej atmosfery, luzu, 
scncdach nikogo Już nie dzl- rozrywki w studenckim tego

słowa znaczeniu.

W programie artystycznym Efektem tych przygotowań 
wystąpiła m. In. grupa Rez byb przyciągnięcie na 3 dni 
Jacka. Był to jej pierwszy 700 o'ob. Prawie 80 proc 
od 2 lat koncert na Wybrze- z ,c" stanowili studenci lat 
żu. Zagrali tak dobrze, ze Parnych wszystkich uczelni 
publiczność nie chciała ich Jak Jso[7l/ iwier’
puścić ze sceny. Znów zrobi- dz,b f-av s,9 dos onale. U 
ta się wsoaniala atmosfera walają poza tym,-że impre- 
Atmosfera, o której tak czę- fV ^go typu wpływają na lo­
tto pisze s/e / mówi, ie jest tegrmeję I pobudza/ą aktyw- 
już tylko reliktem nlezapam no*c środowiska studenckie- 
nlanej studenckiej przeszłości. 9,0, y lei I Ja przyłączam 
W tym miejscu należy stwier SIQ °° tel opinii 
dzlć, ie spotkanie studentów „
w „Kwadratowej dostarczy- skłyółiof
ło wszystkim wielu wspania- PATERNOGA
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Z lałem zawiadamiamy, tm*rł nasz były pra­
cownik

FWKS CtNTLfcWSKJ
Pogrzeb odrazie się 6 listopad* 1987 r. o 

godz. 12 na cmentarzu w Kacku.
Rodzinie Zm«rłego wyrazy wsoołczucta skłpdają 

Hada Nadzorcza, zarząd i pracownicy „Spo 
ł»m” w Gdyni.

K-13M29

Pogrążeni w wielkim bólu, zawiadamiamy, że w 
dniu 3 li wpada 1987 r, zasnął w Bogu w wieku 
53 lat, ukochany mąż, ojciec, brat i szwagier

ZBIGNIEW GTE RA

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 6 
listopada 1»87 r o godz. 14 w kościele o o. 
Franciszkanów w Gdyni-Wzgórzu Nowotki 

Pogrzeb tego samego dma o godz 15 na 
cmentarzu Witomińskim.

Kodeina.
S-2231S

Z głębokim żalem zawiadamiamy, *• w dniu '*9 
pażdz mika 1987 r. zmarła nagle nasza najdroższa 
mamusia, teściowa i babcia

WŁADYSŁAWA WALfcNDZtK
przeżywszy lat Tl

Msza św. odprawiona zostanie 6 listopada 
1987 r. o godz. 9 w kościele św. Michała w 
Sopocie,

pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 na 
cmentarzu Komunalnym w Sopoct

Córka, zleć i wnuczka t mama.
S-147!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 
listopaua i.987 r. przeżywszy lat 4* zmarła

IRENA NADOLNA
a domu Wejher

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 6 li­
stopada 1987 r. o godz. 10 w Kościele Przemie­
nienia Pańskiego, w Gdyni-Oisowej.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 11 na cmentarzu Witomińskim.

Mąt x rodzina.
S-Z2772

W dniu 3 listopada 1987 r. «nana w wieku 65 
lat, po długiej chorobie ukochana żona, mama. 
teściowa 1 babcia

i. t P-
ELŻBIETA TRZEBIATOWSKA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
piątek 6 listopada i987 r. o goaz. 9 w kościele 
św Bernarda w Sopocie przy ul. Abrahama.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 14 na cmentarzu Komunalnym w Sopo­
cie.

Rodzina.
_____  _____ s-irt

Z żalem zawiadamiamy, że w dn'u 2 listopada 
1987 r. odszedł od nas najwierniejszy Przyjaciel, 
ukochany mąż, ojczym, zięć, wujek, szwagier i 
najdroższy dziadziuś

BOGUSŁAW GIER
oficer AK ps. . Berg”

Uczestnik Powstania Warszawskiego, odznacz-mc 
Krzyżem Partyzanckim. Warszawskim Krzy/.em 
Powstania. Medalem za Warszawę oraz innymi.

Człowiek wielkiej dooroci 1 szlachetności.
Msza św. odbędzie się w kościele św. Micha 

la w Sopocie, ul. Dzierżyńskiego w dni u 6 li­
stopada 1987 r. o godz. 8

Wyprowadzenie zwłok nastąpi tego samego 
dnia z kaplicy cmentarza Srebrzysko o godz. 
12.

Zona z rodziną w kraju i -a granicą.
G-2838Ć

Koledze Piotrow. Adamowiczowi
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

Rada Nadzoi cza. zarząd OTaz Koleżanki i 
koledzy ze Studenckiej Spółdzielni Pracy 
„Techno-Service”

G-283'9

Dnia 2.11.1987 r. zmarł

STANISŁAW MELER
Pogrzeb odoędzie się dnia 6.11.1987 r. o 

godz. 14.30 na cmentarzu Łostowice.
Zona i rodzina.

G-28495

Dnia 31.10.1987 roku odeszła od na» ukochana 
Mama, Teściowa, Babcia i Prababcia

STEFANIA BURCHACZ
żyła lat 89

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 5.11.1987 
roku o godz. 9 w Katedrze OLwsKiej w Oli­
wie.

Pogrzeb na cmentarzu Łostowickim tego sa­
mego dnia o godz. 11.

Rodzlr.a.
G-28497

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 
listopada 1987 r. zmarł nagle ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek

JÓZEF ZMELEZlNSKI
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w 

dniu 6 listopada 1687 r. o godz. 8 w kościele 
NMP w Gdańsku.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 11.30 na cmentarzu Łostowickim.

Zona z dziećmi ->rar wnuczek.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

G-28533

Zawiadamiamy, że dnia 28 09.1987 r. zmarł honoro­
wy sędzia piłki nożnej

kol. EDWARD CZERWIŃSKI
Pogrzeb odbył się dnia 1 października 1987 r. w 

Skórczu.
Wyrazy współczucia Rodzinie Zm. rłego jKładają 

koledzy z Kolegium Sędziów OZPN w 
Gdańsku.

G-28S63

Z powodu nagłej śmierci naszego Kolegi

ZBYSZKA GTERY
wyrazy głębokiego żalu i współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Zarząd Związku Zawodowego Pracowni­
ków PLO.

K-13830

a

Z głębokim żalem zawiadamiamy, *# w dniu 2 
listopada 1987 r. odeszła od na» w wieku 83 lat 
najukochańsza mama, babcia i prababcia

BRON I SŁAW AKRA WCZYK

Msza śwT żałobna odprawiona zostanie dnia 
6 listopada 1987 r. o godz. 8.30 w kościele Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa w Gdańsku- 
-Wrzeszczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 na 
cmentarzu Centralnym — Srebrzysko.

Pogrążeni w głębokim smutku
córka, synowa, wnuki 1 prawnuki.

G-286J4

Koleżance Marli Pawlak
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

dyrekcja oraz współpracownicy s Państ­
wowych Szkol Budownictwa.

__ __________________  ___G-2 8382

Paniom

doc. dr Urszuli Wiński»} 
i dr Teresie Radwan Wińskie]

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

SYNA i MĘŻA
sKładają

pracownicy Instytutu Filologii Polskiej 
Uniwersytetu Gdańskiego.

_______ ____ ________ _____ G-28190

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2.11.1987 r. zmarł nagle długoletni członek 
sp-ni — założyciel, ceniony kolega

JÓZEF ŻfELEZINSKI

Wyracy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składnia

członkowie i pracownicy Sp-ni Rzemieśl­
niczej „Instalator”.

___________________________________________ K-13863

Byłej Głównej ICdięgowej Spółdzielni Pracy Do­
my Mody „Artus”

Irenie Sałata
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu

MĘŻA
składają

zarząd. Rada Nadzorcza, związki zawodo­
we nraz koleżanki i koledzy ze Spółdziel­
ni Pracy Domy Mody „Artus” w Gdań­
sku.

K-13727

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, te w 
dniu 3 listopada 1987 r. przestało bić serce naszej 
najukochańszej Babci, Prababci. Teściowej i Mat­
ki

MARTANNY URBAŃSKIEJ
żyła lat. 94

Msza święta żałobna odprawiona zostanie 6 
listopada o godz. 11 w kościele św. Mikołaja 
w Łegowie, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na miejscowy cmentarz.

Rodzina.
G-2S634

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w* dniu 
30 października 1987 roku zmarł nasz emerytowa­
ny pracownik

kol. FRANCISZEK DFC
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 listopada 

1987 roku o godz. 13.30 na cmentarzu iuosto- 
wice.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają

dyrekcja, Samorząd Pracowniczy, NSZZ, 
POP oraz koleżanki i koledzy z Przedsię­
biorstwa Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego „Budrol-Gdańsk”.

K-13888

Koledze Zygmuntowi Nadolnemu
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

ŻONY IRENY
b. długoletniego pracownica GPBP Gdynia

dyrekcja, Samorząd Pracowniczy oraz 
współpracownicy z Gdyńskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6.11.1987 r. o 
godz 11 na cmentarzu Witomińskim.

K-13915

Z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 
1 listopada 1987 r. zmarła nagle długoletnia pra­
cownica Szpitala im. M. Kopernika w Gdańsku

EWA WITEK
W Zmarłej tracimy cenionego pracowr-ka i ser­

deczną koleżankę, która zawsze pozostanie w na­
szej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 listopada 
1937 r. o godzinie 11.30 na cmentarzu w Prusz­
czu Gdańskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współczu­
cia składają

dyrekcja i współpracownicy z Zespołu O- 
pieki Zdrowotnej nr 3 w Gdańsku.

K-139’6

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 października 1937 r. zmarł najukochańszy mąż, 
tatuś, teść i dziadek

ZDZISŁAW UKRAINIEC
lat 62

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 6 
listopada 1987 r. o godz. ‘ 12 w kościele św 
Jadwigi w Nowym Porcie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 13 na cmentarzu w Nowym Porcie. 

Pogrążeni w smutku
żona, syn, córki wraz s rodzmami 

G-23601

Z głębokim żalem zawiadamiamy', że dnia 3 li­
stopada 1987 roku zmarła nagle najukochańsza żo­
na, mama, babcia i teściowa

ADELA SAILUK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6.11.1937 roku o 

godz. 13 na cmentarzu Łostowickim.
Pogrążona w smutku

rodzina.
G-28498

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
31.10.1987 r. po ciężkiej chorobie zmarł ukochany 
mąż i ojciec

EUGENIUSZ ROGIŃSKI
lat 52

Pogrzeb odbędzie się dnia 5.11.1987 r. o 
godz. 11.30 na cmentarzu Łostowice.

Pogrążona w bólu
rodzina.

G-28496

30 października 1987 r. zmarł nagle nasz serdecz­
ny brat i przyjaciel

FRANCISZEK DEC
PogrzeD Odbędzie się 6 listopada 1987 r. o 

godz. 13.30 na cmentarzu Łostowickim
Siostra i brat z rędziną oraz Loda.

____  G-28543

Z głęookim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 li­
stopada 1987 r. zmarła tragicznie nasza najuko­
chańsza córka, siostra i ciocia

EWA WITEK
lar 33

Msza św. żałobna odbędzie się 5 listopada 
1987 r. o godz. 10 w kościele Matki Boskiej 
NP w Pruszczu Gdańskim przy ul. Chopina.

Pogrzeb tego samego ania o godz. 11.30 na 
cmentarzu Komunalnym w Pruszczu Gdań­
skim.

Pogrążona w smutku.
rodzina.

________________  G-2S539

Z głębukim żalem zawiadamiamy, że Si.10.1987 
roku zmarł najukochańszy mąż, ojciec, dzmdek i 
pradziadek

JERZY DAMPS
Pogrzeb odbędzie się 5.11.1987 roku o godz. 

15.30 na cmentarzu łostowice.
Rodzina.

________________________________ G-28499

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn.a 30.10. 
*987 r. zmarła nasza matka i babcia

ULGAGROT
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

6.11.1987 r. o godz. 8 w kościele św. Stanisła­
wa Kostki przy ul. Abrahama.

Pogrzeb odbędz’e się w tym samym dniu o 
godz. 13 na cmentarzu w Oliwie.

Rodzina.
_________________________________ G-28500

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17.10.’987 r. zmarł nagle nasz Dyły długoletni pra 
cownik

WŁODZIMIERZ BABKlEWICZ
wyróżniony odznaką honorową „Za zasługi dla 
Gdańska”.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne, 
pracownicy Przedsiębiorstwa Robót Ma­
larskich i Izolacyjnych „Malmor” w Gdań 
sku.

___________________________ K-13834

7 głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26.10.1987 r. zmarł nasz były długoletni pracownik

MARIAN MARCHEWKA
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego wspołem 

cia składają
dvrekeja, organizacje społeczne, pracowni­
cy Przedsieuiorstwa Robót Malarskich 1 
Izolacyjnych „Malmor” w Gdańsku.

K-13833

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 
listopada 1987 r. zmarła nieodżałowanej pamię­
ci nasza matka, teściowa, babcia

ZOFiA POMORYN
Msza św żałobna odprawiona zostanie w 

dniu 5 listopada 1987 r. o godz. 7.30 w koś­
ciele przy ul. Mickiewicza.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.30 na 
cmentarzu w Łostow.each, o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

rodzina.
G-28514

Dyrektorowi inż. Zygmuntowi Wołczynie
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 
żony

ś. f p.

TRENY WAŁCZYNY
składa

Zespół Generalnych Projektantów BPBM. 
______ G-28159

Koledze mgr. inż, Januszowi Wołczynie
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

kuleianlii i koledzy z Wydziału PW-J 
Stoczni Remontowej Radunia.

_____________ _______ S-32878

Dowództwu oraz wszystkim kolegom z ORP 
„Warszawa” za udział i pomoc w uroczystoś­
ciach pogrzebowych

JANA PRZYBYSZA
serdeczne podziękowania składa

żona z rodzina.
S-22633

Panu Benkowskiemu oraz wszystkim koleżankom 
• kolegom z Wydziału Komunikacji Służby MSP 
i ORMO, którzy wzięli udział w uroczystościach 
pogrzebowych

JANA PRZYBYSZA
serdeczne podziękowania składa

żona, z rodziną.
S-22

Mgr. inż. Franciszkowi Lach
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne 
i współpracownicy FUO „Techmet” 
Pruszcz Gd-

_______ K-13792

Żonie, Matce i Synowi 

ANDRZEJA RADWANA-WIŃSKSEGO
serdeczne wyrazy współczucia składają

dyrekcja i pracownicy „Navimoru” Spół­
ki z o.o.

K-13839

Rodzinie Zmarłego

TEODORA ŁYSAKA
wyrazy głębokiego współczucia składają

dyrekcja, załoga i organizacje społeczno- 
-politvczue PPZM Gdańsk.

K-13794

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23.10.1987 r. zmarł w wieku 92 lat nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek

ZYGMUNT NAGÓRSKI
Pogrzeb odoędzie się dnia 5.11.1987 r. o godz. 

10.30 na starym cmentarzu w Starogardzie 
Gdańskim.

Pogrążona w »mutku
rodzina.

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ

W dniu 17 listopada 1987 roku o godz. 13 15 
w sali wykładowej im. prof. dr. Grabowskie­
go Instytutu Radiologii i Radioterapii Aka­
demii Medycznej w Gdańsku, ul, Dębinki 7 

odbędzie się
publiczna obrona pracy doktorskiej 

# lek. med. Ireny Adamczewskiej 
praca pt.: „Zaburzenia czynnościowe narządu 
wzroku w niektórych wadach rozwojowych 
tarczy nerwu II”.

Fromotor: doc. dr Barbara Iwaszkiewicz-Bi- 
likiewicz.

Ww. praca znajduje się do wglądu w Bi­
bliotece Głównej AMG, ul. Dębinki 1.

K-13882

CHRYZANTEMY cięt« ga­
łązkowe 12 odmian. Tel. 
32-41-2U. G-26409

DACIA, karoseria, szyby 
silnik, skrzynia, inne częś­
ci, tanio. Telefon 51-97-60 

po 19.0U.

sznaucer olbrzym psy 
obronne czarne szczenięta 
po - złotych medalistach i 
kursach tresury. Telefony 
20-09-76, 78-32-22 po 16.

RAMY
24-01-72.

kątownika, tel.
S-22654

KOLUMNY 60 W, magne­
tofon MSH 101. Tel. 52-25- 
61. G-27937

KOLUMNY Alton, gramo­
fon 8010 dynamie. Tel.
22-28-02.__ _ G-28352
FUTR> karakułowe czar­
ne. Tel. 53-04-33.

KUPIĘ
PIANINO w dobrym stanie 
kupię. Telefon 41-60-75.
PAPIER ścierny gruby. 
Tel. 23-65-19. G-27293

WANNĘ — 31-00-88.

DESKI na dach. Tel. 32- 
40-07. G-25660

Szafę grającą, płyty, TV. 
Tel. 32-97-93 Warszawa.

K-13299

G nRaZ Dlaszany. Tel. 20- 
86-64. S-2264S

BONY PKO, tel. 41-21-57.
G-25143

LOKALE

WARSZAW A., 2-pokoJOwe, 
zamienię na podobne w 
Gdańsku. Tel. W-wa 34-94-07.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
od stycznia. Tel. 43-50-00.

G-26752

PRACA \

MOTORYZACYJNE MATRYMONIALNE

DWA Krazy sprzedam. 
Pruszcz Gd., Obrońców Po 
koju 1/39.

AUTOPOSREDNICTWO — 
tel. 31-30-48, godz. 11—18.

G-27965

FIAT A MR karoseria 1975 
sprzedam. Tel. 22-28-02.

G-28351

AMOR skarbnicą ofert. 
Bydgoszcz 23, skrytka 45.

K-13299

SPRZEDAM

GRĘ TV. Nowy Dwór Gd. 
Teł. 12-25. E-963

KOŻUCH męski większy 
rozmiar. Tel. 41-60-70.

G-27147

HUSP ARTPOL zatrudni 
energicznych 1 operatyw­
nych przedstawicieli han- 
dlowycn we wszystkich 
sektorach gospodarki. Mo­
żliwość różnej formy za­
trudnienia. Tel. 31-97-46, 
ul. Młyńska 9-11 C-7.
PIEKĄ RZY (renciści, eme­
ryci) zatrudnię. Piekarnia, 
Sopot, Niepodległości 810.

ZGUBY
ZGUBIONO pieczątkę O 
treści: Kierownik Magazy­
nu Marek Małkowski.

K-1097

____NAUKA _____
OŚRODEK ZDZ-Gdańsk pro 
wadzi kursy przyuczając« 
do zawodów: obsługa dźwl 
gów towarowo-osobowych, 
palaczy c.o. i kotłów wy­
sokociśnieniowych, agenta 
— sprzedawcy, handlu ar- 
tykuiami rolno-spożywczy­
mi oraz kurs kosmetyczny 
dla potrzeb własnych. Zgio 
szenia: Wrzeszcz, Smolu-
chowskiego 13, tel. 32-32-^6.

K-13519
KURS samochodowy kat.
B, teł. 32-11-34.____ ________
OŚRODEK ZDZ w Kwidzy­
nie przyjmie zapisy na 
kursy czeladniozo-mistrzo- 
wskie w zawodach: murarz, 
betoniarz, malarz, tapicer, 
piekarz, na uprawnienia: 
palacz c.o., spawanie gazo 
we, elektryczne. Przyjmu­
jemy również zlecenia na 
kursy z zakładów pracy. 
Zgłoszenia: Ośrodek ZDZ- 
-Kwidzyn, Parkowa 3/5
tel. 37-16, wewn. 8.

USŁUGI
TELEWIZYJNE — Neptun,
tel. 32-07-09. G-27264

TAPETOWANIE. Telefon
47-99-10. G-267J6

CZYSZCZENIE dywanów,
tel. 52-28,-14. G-21634

WID liOEILM uroczystoś-
cl, tel. 71-00-99. S-22589

CYKLINO WANIĘ, tel.

OŚRODEK ANÄÜZY WARTOŚCI 
INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

£0-392 Gdańsk, ul. Słupska 28 
tel. 52-02-57, 41-75-38, 41-42 80

OFERUJE PRZEDSIĘBIORSTWOM

O współpracę w roiwiązywaniu problemu w organizacyjnych, technicz- 
nycb i ekonomicznych;

W SZCZEGÓLNOŚCI W PROWADZENIU:

— przeglądu, i atestacji stanowisk pracy,
— wartościuwania pracy według UMEWA P - 87.

Na życzenie wysyłamy konkretne informacje.
K-12607

Stocznia ,,W?SŁAi' w Gdańsku-Stogach, ul. Przełom 1 

pJnie zatrudni

•/e skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjalnych UM w 
Gdańsku pracowników na następujące stanowiska:

0 mistrza ds. kadłubowych
• specjalistę ds. normalizacji 
0 konstruktora oprzyrządowań 
0 samodzielną księgową
0 speujalistę-informatyka
0 magazynierów w magazynach: hutniczym I śrubowym 
0 magazyniera w magazynie kooperacji (z uprawnieniem na obsługę 

sztaplarki)
0 malarzy-konserwatorów 
0 spawaczy
0 monterów kadłubów okrętowych
• monterów rurociągów okrętowych 
0 ślusarzy
0 gońca
0 clektryka-konserwatora urządzeń dźwignicowych

Stocznia zapewnia zatrudnianym na stanowiskach robotniczych:
— pracę w bezpośredniej produkcji w systemie akordowym,
— możliwość wyjazdu do pracy za granicę zgodnie z ODOwiązującymi 

przepisami,
— zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub na kwaterach prywat­

nych,
— pożyczki na zagospodarowanie,
— możliwość kontynuowania nauki w szkole średniej, zdobywanie no­

wych kwalifikacji lub ich podnoszenie na kursach wewnątrzzakładowych
Stocznia posiada zorganizowany dowóz pracowników ze wszystkich 

dzielnic Gdańska oraz Sopotu.
Informacji udziela Dział Osobowy Stoczni tel 31-48-71, wewn. 321. 
Dojazd autobusem linii 111 (przystanek końcowy).

K-13022

Zakład Wdrożeń Systemowych Agrosystem (j.g.u.) 

podejmuje azialalność w zakresie:

— przeglądów, inwentaryzacji i konserwacji budowli hydrotechnicz­
nych, podwodnych części nabrzeży, podpór mostowych, śluz, prze­
pustów, itp.,

— poszukiwań i wydobycia zatopionych przedmiotów,
— spawania i cięcia pod wodą,
— przeglądów części podwodnych jeńnostek pływających,
— innych prac podwodnych.

Zatrucmiamy spec,aiistów z uprawnieniami najwyższej klasy.
Zapewniamy atesty na wszelkie prace podwodne. Stosujemy najnow­

sze techr ;ki i 'lechnoiogie z wykorzystaniem wideo do bezpośredniej 
obserwacji z powierzchni penetrowanych obiektów podwodnych- 

Zlecenia prosimy kierować pod adresem:

Nakład Wdrożeń Systemowych Agrosystem Warszawa, ul. Nowy Świat 
18-20 Agrotechnika Sp. z o.o. tłx 812530, tel. Warszawa 17-83-22,

Konkurencyjne Ceny i terminy tylko u nas!

K-13198

47-70-78, godz. 17—19.

CZYSZCZENIE dywanów.
tel, 41-01-44. G-27B12

CYKLINOWANIE, lakie-
ry nietoksyczne, telefon
21-73-88. G-28310

CYKLINOWANIE lakie-
ry nietoksyczne, telefon.
3.’.-89-53. G-28308

CZYSZCZENIE dywanów,
tel. 51-10-64. G-2785Ó

G-27542 ROŻNE
RADIA, telewizory, wideo- 
pi zestrajamy, tel. 41-24-53.

G-28076

WIDEO — film śluby, 
chrzty, uroczystości rodzin 
ne, tel. 52-23-57. G-28035

ŻALUZJE — tel. 31-25-07.
G-25733

CZYSZCZEŃ IE dywanów, 
wykładzin i tapicerki, tel. 
21-83-93. S-22164

ŻALUZJE — różne. Tele­
fon 41-84-18. G-27770

POSIADAM pomieszcze­
nia 50 m kw., o wysokim 
standardzie w Gdańsku, 
nadające się na pracow­
nie, produkcję nieuciążli­
wą, deklaruję własną ura- 
cę, transport osobowo-to­
warowy. Oczekuję propozy 
cji od firm polonljnycn, 
spółek, rzemieślników. O- 
ferty 27267 Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.

INSTALOWANIE alar­
mów, odbiorników radio­
wych w samochodach, 
Sopot, al. Niepodległości 
658, tel. 51-76-97.

ŻALUZJE, drzwi harmonij 
kowe, tapicerki, zamki, 
tel. 22-03-59. G-27778

SPÓŁKA Z o.o., UNI­
WERSAŁ prowadzi:
— kupno — sprzedaż — 
pośrednictwo w zakre­
sie: komputery, wideo, 
programy, sprzęt RTV, 
amochody, Gdynia, ui. 

Świętojańska 95, tel. 
20-79-84 i 20-62-70, tlx 
054709.
Wystawiamy rachunki 
dla przedsięblorstaw 
państwowych K-S568

AUTOALARM,
25-30-40.

telefon
S-20717

ZAKŁAD Dezynsek- i
cji wytępi skutecznie 
prusaki, mrówki, pchły. 
Nietoksyczne bezwonne 

[preparaty zachodnie.
| Rachunki, gwarancja. 
Instytucjom rabat. Tel. 
51-18-99. S-1364

CYKLINO WANIĘ. 
23-65-19.

Tel.
G-27292

DREWNIANE drzwi harmo 
nijkowe. Tel, grzecznościo 
wy 32-46-53 (9—13).

0-26747

CZYSZCZENIE dywanów, 
wykładzin. Rachunki, tel. 
41-40-08. G-25013

KOMINKI z piaskowca 
wykonuje renomowany Za 
kład Wykonawstwa Archi­
tektury Wnętrz, telefon 
52-30-73, po 18. G-27239

ZAMKI Skarbiec, tel. 
20-55-48. S--22604

DRZWI, futryny, zabezpie 
czenia przeciwwłamaniowe, 
tel. 51-80-72. S-1391

PRAGNIESZ odnaleźć 
wewnętrzny spokój o- 
raz rozwijać swoje mo 
żliwoścl psychofizycz­
ne.
Pracownia relaksacji
proponuje"
— treningi relaksacyj­

ne,
— ćwiczenia rozluźniają 

cc - koncentrujące’
— elementy bloencrgsly 

ki
Zgłoś się do SP Art- 
TPOL. Gdańsk, ul. 
Mlvf.ska 9-11C-7, tel. 31- 
97-46. K-13783

DRUGIE drzwi, 
tel. 41-31-19.

futryny,
G-275o4

SOLIDNE zabezpieczenia 
przeciwwłamaniowe, tapi- 
cerskie wyciszanie drzwi, 
tel. 41-65-73, 52-90-04.

G-27348

ANTENY RTV, teiefon
31-55-55. G-26807

DRZWI dodatkowe. Tel.
56-6)-47. G-27839

PRZEPROWADZKI me­
blowozem, tel. 47-6Z-88.

DNIA 28.09.1987 r. postano 
wieniem Sądu Rejonowego 

w Gdańsku pod nr FHR- 
643 zarejestrowano Przed­

siębiorstwo Usług Budowla 
nych „Infrabud”. Spółka 
z o.o., (j.g.u.) z siedzibą vz 
Gdańsku, ul. Wita Stwo­
sza, nr 18 c-1. K-13701

BT BALT-TITR Sopot, ul. 
Chrobrego 3, tel. 51-14-66, 
telex 051-21-40, zaprasza do 
Domu Wczasowego na 
wczasy klimatyczne dia 
matek z małymi dziećmi, 
do Kudowy Zdroju, w ter 
minie XI. XII. 87.
— konsultacje lek. laolegl 

sanatoryjne, mtniprzed- 
szkole, wideo,

— bezpośrednie połączenie 
pociągiem z Kudową.

K-.’ 178«

ATRAKCYJNY sylwester 
w Łebie w terminie 30.XII. 
1987 r. — 03.1.1938 r. z bo­
gatym programem, debrą 
kuchnią i konkurencyjną 
ceną. Zgłoszenia: Biuro
Turystyczne „SOPOT-TU- 
RIST” 81-734 Sopot, piao 
Rybaków 11, Tel. 61-85-78.

K-13736

WUR ZSMP w Gdańsku 

PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY:
— Bukieciarstwa
— Małe; gastronomii
— Kierowników zakładów gastronomicznych
— Ogólnoromiczy.

Informacje i zapisy: WUR ZSMP w Gdań­
sku, ul. Żabi Kruk 4, tel. 31-00-13, 31-4a-32, 
codziennie oprócz sobót w godz. 9.00 — 16.00.

K-i 3275

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału Prawa i Admi­
nistracji Uniwersytetu Gdańskiego zawiada­
miają, że w dniu 16 listopada 4937 r. o godz. 
15 w Sopocie, ul- 1 Maja 12

odbędzie sią
publiczna dyskusja nad rozprawa doktorską

* mgr. Romualda A. Waśniewskiego na temat:

„Prawne usytuowanie pracowniczych ogro­
dów działkowych”.

Promotor: doc. dr hab Jan Szachu łowicz 
Z pracą doktorską można zapoznać się w 

Bibliotece Głównej Uniwersytetu GdańsKiego.
K-13589

Przedniębiorstwo K'iltury Fizycznel 
„STARTEX"

Spółka z o.o. (jgu)

oferuje organizację imprez choinkowych dla 
dzieci w terminach i miejscach uzgodnionych 
ze zleceniodawcami

Informacje w siedzibie Spółki Gdańsk, ul. 
3 Maja 9 lub tel. 32-27-84 w godz. 8—15.

K-13295

Młodzieżowa Spółdzielnia „ROLnECH'* 
Spółdzielnia Osób Prawnych, 

ul- M. Buczka 1A Gdańsk-Chełm

zatrudni:

— stolarzy (praca na terenie Gdyni)
Telefon: 32-48-92.

K-13387

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Pruszczu Gdańskim

pilni« zatrudni

— lekarza stomatologa w Wiejskim Ośrodku 
Zdrowia

— lekarza medycyny w Gminnym Ośrodku 
Zdrowia, mieszkania służoowe zapewnia­
my, warunki płacy korzystne

Oferty należy zgłaszać pod adres: Zespół 
Opieki Zdrowotnej, ul Wojska Polskiego 9 
Pruszcz Gdańsku

K-13385
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W.ęcej takich turnusów!

Pod dobrą opieką 
uczą się samodzielności

Wychowanie
dziecka wvmaga 
niemałego wysiłku. 

Tym większe trudy mu­
szą znosić na 6o dzień ro­
dzice dzieci niepełno­
sprawnych. Opieka nad 
m aiuc hami, mai ąc T mi
trwałe schorzeń!«, m in 
r.ad dziećmi niewidomymi 
lub n i ed owid zą cy mi, to 
konieczność ciągłych kon­
taktów z lekarzami i spe­
cjalistami innych dzie­
dzin. pomagającymi przy­
stosować małego pacjenta- 
do normalnego ivcia. Do­
raźne wizyty w porad­
niach to tylko Jedna i 
form takiel ^nleki. Bardzo 
pomocne dla matek dzieci 
pozbawionych wzroku o- 
kazały się turnusy szko- 
loniowo-rehabilitacyjne, or­
ganizowane przez Zarząd 
Okręgu Polskiego Związku 
Niewidomych w Gdańsku.

W ciągu ostatnich kilku 
lat odbyły sie trzy tego 
rodzaju spotkania, a 
czwarte trwa właśnie w 
Ośrodku Wypoczynko­
wym Narodowego Banku 
Folskiego. usytuowanym 
przy ul. Piastowskiej aa 
Frzymorzu. W dwutygod­
niowym turnusie bierze 
udział, wraz ze swymi 
matkami, 11 dzieci w wie­
ku od niespełna roku do 
7 rat. W wieKSzości su to 
mieszkańcy Wybrzeża, ale 
dwójka dzieci przyjechała 
do Gdańska at z woje­
wództwa suwalskiego

— Głównym celem na- 
■zyoh zajęć, opartych na 
tzw. oregońsklm progra­
mie rehabilitacyjnym dia 
dJect niewidomych, jest 
ukazanie rodzicom moili- 
wości rozwojowych Ich 
pociech — mówi kierow­
nik turnusu, na co dzień
tyfloagdagog 1 specjalista 
ds. wycnowawczo-oświato- 
wych w gdańskim zarzą­
dzie PZN, Joanna Wcze- 
śny, — Wykorzystując ka­
żdą chwilę pobytu na 
turnusie, obserwujemy Je­
go małych uczestników, 
uczymy Ich samodzielno­
ści i udzielamy matkom 
wielu wskazówek. Ze 
względu na zróżnicowani* 
wieku dzieci cm az pozio- 
mu ich rozwoju, prowa­
dzimy przede wszystkim

zajęcia indywidualne.
Wspólne zaś są nr. in. spa 
cery, zabawy, a także 
muzykoterapia-

— Bardzo ważną spra­
wą Jest fakt — dodaje 
Danuta Gajewska, prze­
wodnicząca Klubu Rodzi­
ców Niewidomych i Nie­
dowidzących przy ZO 
PZN, — te z dziećmi pra­
cuje cały zespół specjali­
stów, np. logopeda, instru­
ktor orientach przestrzen­
nej czy fizjoterapeuta. 
Maluchy „doglądane-’ są 
też, przez pediatrę, okuli­
stę oraz neuroioga dzie­
cięcego.

Z pobytu w ośrodku 
NBP zadowolone są mat­
ki mewidomych bądź nie­
dowidzących dzieci. Za­
chwalana warunki, smacz­
ne posiłki, a przede wszy­
stkim am-wD życzliwo­
ści, stworzoną m in. cęz 
wspaniałą lar e Nic na 

a icż r.a v-.yd.atki, 
związane z uczestnictwem 
w turnus"e. Dzieci wszak 
przebywają na nim bez­
płatnie. a maiki opłaciły 
połowę ceny skierowania, 
czyi,} ponad 9 tys zł.

— Dzięki udziałowi w 
zajęciach mogę przyspie­
szyć rozwój mojego dziey 
cka — mówi Katarzyna 
Kozłowska z Sopotu, ma­
ma 10-miesięcznej Magdv. 
— Opierając s.;e na zdo­
bytej tu wiedzy będę 
wiedziała, lak dalej postę­
pować z córeczką, jak 
uczyć j,ą wszystkiego, co 
niezbedne. Cemne jest dla 
mnie samo spotkanie z 
innymj matkami dzieci nie 
widomych. Chętnie bo­
wiem skos zystam z ich 
doświadczeń, którymi
wfzystkie s,-ę dzielmy

Jolanta Krutul z Gdań­
ska, która na turnusie 
przebywa z rocznym syn­
kiem, podkreśla rolę pro­
wadzonych tu zgięć peda­
gogicznych dla matek. 
Zwłaszcza, że na co dzień 
trudno o książki na inte­
resujący je temat, Bożena 
Imieliriska, matka 5-let- 
niego Maćka — również 
gdańszczanka — doÖaj’e, 
że bardzft ważny jest kon­
takt dzieci niewidomych 
z rówieśnikami, a także 
z innymi, poza mamą oso­

bami, W domu maluchy 
pozbawione cą na ogół 
takich spotkań A prze­
cież przełamanie Izolacji 
dziecka niepełnosprawne­
go od otoczenia jest bar­
dzo ważne.

Uczestnicy zgrupowa­
nia w ośrodku NBP 
twierdzą zgodnie, że ta­
kich turnusów powinno 
być jak najwięcej. Mimo 
kłopotów z ich zorganizo­
waniem wiadomo Już, 
że następny planowa­
ny Jest wiosną przyszłego 
roku, a potem znów je- 
sienią. Działacze związku 
chcieliby bowiem. aby 

skorzystało a turnu­
sów szkoleniowo-reha­
bilitacyjnych więcej, niż 
dotąd, zaintersowanych 
rodziców 1 ich nlewidzą- 
cych dzieci.

ANNA KUCZMARSKA

Telefon^
fUlT.—^3
repoFfena

PROPOZYCJA 
BARDZO NA CZASIE 
Tym razem nie był to te 

lefon z prośbą o interwen 
cję. Gdański taksówkarz 
zgłosił następującą propozy 
cję pod adresem Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Ko 
munikacyjnego notorycznie 
borykającego się z bra­
kiem kierowców autobuso­
wych. Idzie o to, że właś 
ciciele taksówek, także pod 
legli reglamentacji paliwo 
wej, przez 10 dni w nve- 
siącu po prostu nie pracu 
ją za kółkiem swojego po­
jazdu. W Gdańsku jest ich 
ok. 900 część z nich z pra 
wem jazdy I kategorii. 
Przecież przez tych 10 dni 
mogliby oni pracować za 
kierownicą autobusów
WPK. Wsparliby w ten 
sposób w kłoppcie przewoź 
nika, a dla siebie coś bv z 
tego mieli w postaci do­
datkowego zarobku. A co 
na to WPK?

NIEBEZPIECZNIE 
NA BULWARZE

Spacery na nadmorskim 
bulwarze w Gdyni rrogą 
być niebezpieczne. Okazu­
je się bowiem że kilkana­

ście studzienek ście­
kowych, usytuowanych 
wzdłuż tego popularnego 
spacerowego deptaka, jest 
odkrytych, nie saoeopieczo­
ny ch metalowymi kratka­
mi, a zatem o nieszczęśli­
wy wypadek nietrudno.

ZBYT DŁUGO
ZAMKNIĘTE...

Mieszkaniec Gdyni zwró 
cił naszą uwagę na kłopo­
ty kierowców i pieszych 
na przejeździć kolejowym 
na ul. Puckiej, Twierdzi 
on mianowicie, te obsługa 
tej rogatki pracuje niezbyt 
sprawnie Swój sąd. nato­
miast opiera na tym, It 
na innych rogatkach — 
na Grabówku i na ul. Pół­
nocnej — nie czeka się tak 
długo przed zamkniętymi 
zaporami, jak przy Puc­
kiej. (HED)

Telefoniczne sygnalv do 
tej rubryki redaktor dyżur

0 tym warto wiedzieć
MIKROKOMPUTERA

COMMODORE

XXli, o godi. 17.15 w Insty- 
tuci* Ch«iml UO przy ul. So 
bieslelego U (sal* J30-J31) we 
Wrzeszczu odbędzl« ipotka 
nie użytkowników mikrokom­
puterów Commodore.

POLAK WEGIER

Tow Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej przy PTTK Przymo­
rze zawiadamia o walnym ze­
braniu — dziś, o gociz. 17 (ul. 
Slaslta W w Oliwie).

RECITAL W DWORKU

Tow. Prz- laciól Sonotu za­
prasza dziś, o godz. 18 do 
Dworku Sierakowskich przy ul. 

Czyżewskiego 11 na recital w 
wykonaniu Katarzyny Mordal 
(wiolonczela) 1 Anny Prabuc- 
kiej-FIrlej (fortepian).

NAUCZą NIEMIECKIEGO

Dom Kultury ..Maciuś I” 
przv ul. Opolsk!ej 2 na Przy­
morzu (lei. 56-41-51) zawiaria-

nv przyjmuje W poniedz.iał « mia, że są jeszcze wolne miej
ki vtorki środy i piąt- | SCR n* kur*18 j<tzv^" niemiec­ki, w oi ki, »IWT i Pią* I kleg0> Zajęcia _ we wtorek 1
ki, W gonzinach od 10 do I czwartek, w godz. 16 30—ia.39.
13. (m)

Obwieszczenie
WOJEWODY GDAŃSKIEGO z dnia 26 październi­

ka 1987 r. o przystąpieniu do sporządź« ma nrejsco- 
wego planu zagospodarowania przestrzennego miasta 
Gdańska.

do publicznej wiadomości, 
że przystąpiono do sporzą-

Zgodnie z wymogiem, za 
wartym w art 10 i art. 27 
ust. 1 i 2 ustawy z dnia 
12 lipca 1984 r. o planowa 
niu przestrzennym (Dz. U. 
nr 35, poz. 185), podaje się

Odpowiadają stawiani pod pręgierz
O ZlS przytaczamy następne odpo­

wiedzi, jakie nadeszły do reda­
kcji po naszych publikacjach pt 

„Brudasy pod pręgierz!”, w których 
krytykowaliśmy zaniedbania i brak 
troski o porządek w różnych rejonach 
Trójmiasta.

PGM Gdańsk-Sródmieście informuje, 
że opisywana brudna klatka schodowa 
przy ul Kartuskiej 126, sprzątana co­
dziennie, jest notorycznie zaśm ecana 
przez bywalców pobliskiej pijalni piwa. 
Natomiast wzmożeniem kontroli nad 
utrzymań, em jej w czystości ma zająć 
się ROM nr 8. Z kolei klatka schodo­
wa w budynku przy ul. Jedności Ro­
botniczej 101 była sprzątana doraźnie 
przez pewien okres, gdyż brakowało 
dozorcy. Obecnie — po zatrudnieniu 
nowej osobv — jest sprzątana syote- 
ma tycznie. W publikacji z tego cyklu 
wspominaliśmy też o zaniedbanej kla­
tce w budynku przv ul. Długiej 74. 
W PGM Gdańsk — Sródrmeśeie zde­
cydowano się na zwolnienie z pracy 
zatrudnionej w tym rejonie dozorczyni, 
która nie dopełniała należycie swoich 
obowązków. Zanim jednak zostanie 
zatrudniony nowy dozorca — klatka

może być sprzątana jedynie sporady­
cznie Tc samo przed,3 ębiorstwo zawia­
domiło nas. że roboty przy zakładaniu 
oświetlenia przy uh Wierzbowej w 
Gdańsku zostały zakończone, a teren 
gdzie były prowadzone — uporządko­
wano.

W sprawie brudnych okien na klatce 
schodowei w budynku przy ul. Czer­
wonych Kosynierów 11 w Gdjni odpo­
wiedziała Robotnicza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa im. Komuny Paryskiej. 
W domu tym są dwa rodzaje okien, 
Z uwagi na wadkwa konstrukcję (brak 
możliwości całkowitego otwarcia) oraz 
znaczne gsbarytv sukcesy w .re były 
mvte wyłącznie okna o mniejszej po­
wierzchni. Przy stąpicno do remontu 
większych okien i wykonania przembeK 
konstrukcyjnych, co pozwoli osratecznie 
załatwić proDiam nvxia okien we 
wspomnianym budynku. RSM im. JCc- 
muny Paryskiej przysłała też p.smo 
dotyczące braku dobrego dojścia do 
budynków przy ul. Stevera. Teren przv 
tych i innych blokach na Pogórzu II 
ma być uporządkowany do końca roku.

M.T.

dzenia miejscowego planu 
zagospodarowania prze­
strzennego miasta Gdań­
ska Projektowo prace pla­
nistyczne prowadzi B:uro 
Planowania Przestrzennego 
w Gdańsku (Pracownia 
GK-4) ul. Świerczewskiego 
8-12, kod. 80-803 Gdańsk.

Zainteresowane organa 
administracji państwowej,- 
jednostki organizacyjne, or 
ganizacje i osoby fizyczne 
mogą zgłaszać uwagi i 
wnioski dotyczące sposobu 
zagospodarowania prze­
strzennego' miasta Gdańska, 
w okresie 1 miesiąca od da 
ty opublikowania niniejsze­
go obwieszczenia w prasie 
lokalnej.

Ciemno od 2 lat
W budynkach admini­

strowanych przez Zakład)- 
Robót Kolejowych przy ul. 
Dickmanna 10-10a w Gdan 
sku od 2 lat nie ma na 
klatce schodowej światła. 
R oznosicielka mleka odma 
wi>a wykonania usługi na 
wyższych piętrach, twier­
dząc, że jak jest ciemno to 
nie będzie nosić tam mle­
ka. Monitowana w spra­
wie naprawy klatkowego 
oświetlenia administracja 
nic nie robi, by ten stan 
zmienić. Nic więc dziwne­
go, że mieszkańcy bloku 
mają już tego dość. (bk)

" GDANSK, „Wybrzeże**, Je­
sienne manewry, g. 18 

GDYNIA, Dramatyczny, K< - 
peiusz peien deszczu, g. j.9 

Muzvcznv, Koncert z oi izji 
70 ROCZNICY REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ, g. 12,
18

MIMPMiiHini—IHIOTI————ĘM

W Kina 1
GDAŃSK, Leningrad, Misja 

specjalna, poi., od 15 1., g.
13.30. 15.30; Pokuta, radź., od 15 
1., g. 18; Betty Blue, fr., od 18 
1., g. 21

Helikon, Krąg taneczny, 
radź., od 12 1., g. 17

Kameralne, Powrót rysia, 
radź., od 12 1., g. Ib.15; Tu ni« 
spotyka sie obcych, raaz., od 
12 1., g. 17.45

Gedania, Klasztor Shao-Lin, 
chiń.. od 15 1., g. 16, 18.15 

ORUNIA, Kosmos, Indiana 
Tones, USA, od 15 1., g. 16; 
Harfa Birmańska, Jap,, od 18 
1., g. 18, 20.

NOWY PORT, 1 Maja, Te­
mat, radź., od 15 1., g. 16, 18; 
Mewv.’pol. od 15 1., g. 20 

WRZESZCZ, Bajka, Wierna 
rzeka, poi., od 15 1., g. 10, 17.30; 
Seksmisja, poi., oa 15 1.. g
15 20; Legenda o najwalecz-
nieiszym, radź., od 12 1. g.
12.30

Znicz, Goniec, radź., od 15 1., 
g. 16.30; Zycie wewnętrzne, 
poi., od 18 1., g. 18.30

Zawisza, Kamienne tablice, 
pol., cd 15 1., g. 17, 19.30

OLIWA, Delfin, Boskie cia­
ła, USA, od 15 1., g. 16. 17.30 

SOPOT, Bałtyk, Misja, ang.. 
Od 15 1., g. 15, 17.15, 19.30.

Polonia, Pół żartem poł se­
rio, USA, od 12 1., g. 15, 17.30; 
Cienie śmierci, Jap., od 18 1., 
g. 20.

GDYNIA, Warszawa, Jak to 
sie robi w Chicago, USA, od 
18 1.. g 10, 12.30, 15. 17.30 20.

Atlantic, Powrót do przy­
szłości, USA, od 12 1., g. 15; 
Dawno temu w Ameryce, 
USA od 18 1., g. 17 

Goplana, Cudowne dziecko, 
pol.-kanad., g. 15, 17; Pociąg

Wypadki
* Wczoraj w Gdyni na ul. 

Chwaszczyńskiej kierujący 
..Fiatem 126p” (GDK 19-62) Le­
szek H. nie zachował nezpiecz 
nej szybkości na śliskiej 1
mrożonej Jezdni, wpadł w po 

ślizg, zjechał na prawe pobo­
cze. spadł ze skarpy ł uderzvl 
vj betonowe kręgi. Pasażer 
Jan H. z obnażeniami przeby 
wa w Szpitalu Morskim w 
Gdyni.
• W Gdyni na ul. Wtedysła 

wa IV ..Fiat 126p” (GKG 
96-93) prowadzony przez Roma 
na E. potrącił ló-letniego Da­
riusza H., który przechodził 
przez lezdnię w miejscu nie­
dozwolonym. Ze złamaniem 
prawego uda przebywa w re­
dłowskim szpitalu.
P 'ŚCIG ZA ZŁODZIEJAMI 
Wczoraj Komisariat V MO 

w Gdyni został powiadomio­
ny o kradzieży na ul. Pod­
górskiej. 7 mieszkania Hele- 
uy B. zginęły zegarki, W po­
ścigu funkcjonariusze milicji 
ujęli 3-osobowa grupę w wre 
ku 23—30 lat. Podejrzani zo­
stali aresztowani. Są mieszkań 
caml Gdyni, nigdzie nie pra­
cującymi tez)

do Hollywood, poi., od 15 1., 
g, 19.

OBLUŻE, Marynat*, Critters, 
ISA, od 12 1., g. 5.30; F/K, 
USA od 18 J., g. 17.15, 19.15 

GRABÓWEK. Fala, Pecho­
wiec, fr., od 12 1., g. 16.30, 
18.30

DOM RADZIECKIEJ NAUK I AÜMlERV 
“W oDATfSKt

od pi acy — całą dobę, telefon 
25-19-99 Dyżurują lekarze ogól 
ny, pediatra i chirurg w g 
O—t; stomatolog — w snooty 
niedziele i święta, wr godz. II 
-7 w pozostałe dni — w 

godz. 20-—7
Dvżury oficerów Wojewódz­

kiego Urzędu Spraw Wewnętrz 
nych w Gdańsku, telefon 39- 
-53-33 lub 79-51-66 w g. 8—20 — 
kpt. A Jażdżewski; w g. 20— 
8 — mjr S Szalecki.

C-aftit, «L Dłsga 39

PRZED 79-leclem WIELKIE­
GO PAŹDZIERNIKA.

Spotkanie z aktywem TPPR 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Gdańsku, poświęcone 70 ro­
cznicy WTelkiego Października.

Przegląd filmów tematycznie 
związanych z imprezr g. 13

PRZED 70-Ieciem WIELKIE­
GO PAŹDZIERNIKA.

„Październik 1 przebudowa 
— żywy związek czasów” — 
spotkanie z oficerami rezer vy 
Akademii Marynarki Wojen­
nej PRL. Przegląd filmów z 
cyklu „K-aj Października — 
czas, wydarzenia, ludzie”, g. 
16.

Wystawa „Metaloplastyka Le 
onida Bykowa (Leningrad)” 
czynna w g. 9—19.

APTEKI
Gdańsk — apteaa r>rzy ulicy 

Stajennej 3, przy ul. Jaskół­
czej 16; Gd.-Wrzeszcz, orzy ul. 
Grunwaldzkiej 120, Gdańsk-Ol 
wa przy ul. Bitwy GliwskieJ 
34, Od.-Przymorze przy ulicy 
Obrońców Wybrzeża 2. Gd-Za- 
upa przy ul. Pilotów 3; Sopot 
p-zy ul. Bohaterów Mont« 
Cassino 21; Gdynia przy al 
Zwycięstwa 1 1 przy ul. Świę­
tojańskiej 70

SZPITALE

OSI iF DYŹURA PEŁNIA! 
Instytut Chirurgii wraz z In 

stytutem Chorób Wewnętrz­
nych AM w Gdańsku, ul. D‘_ 
b.nki nr 7 1 Oddział Chorób 
Oczu Szpitala Miejskiego w 
Gd.-Zaspie, ul. 30-iecia PRL 
nr 50
POGOTOWIE RATUNKOWE

— czynne całą dobę budynek 
szpitala Im. M Kopernika w 
Gdańsku ul. Świerczewskiego 
ar 1-6 (wejście nr 2)

— wypadki, nagłe zachorowa 
ala 1 przewozy chorvc.i, teł 
32-29-29. 32-36-14 1 32-39-24.

Laryngolog przyjmule " dni 
powszednie w g 20—7.30. w 
soboty robocze w g. 17.30—V 
w wolne soboty, niedziele i 
Swteta — cała dobę.

Gdańsk-źaspa, ulica 30-lecia 
PRL 50 — czynne cała dobę.
tel. 9W

— wypadki, nagłe zachorowa 
nia < przewozy chorych, teł 
41-10-00, 32-39-44.

Gdaiisk-Oliwa, ul. Grunwalda 
fca 571 (podstacja nogotowla)

— nagłe zachorowanie l prze 
wozy chorych — w wolne so- 
ooty, niedziele t śwłęta całą 
dobę, w oozostałe dni w g 
15—7, tel 52-32-32 52-00-7G

Sopot. Bl N epodiegłoścl 779
— czynn« cała donę
— wypadki tel. 9°9
— inne, tei 52-24-55 
Gdynia, ul Żwirki I Wigury

4 — czynne całą dobę
— wypadki, tel $99
— nagie ęachorowama t nrze 

wozy chorych, telefon 20-on-OL 
JO-00-02

Obłuże, ul. Białowieska 1 — 
czynne w dni robocze w e 
15—7, w Święta i dni wolne

Rybacka prognoza pogody w 
pr. I: 0.58, 6.28, 13.00, 21 10. 

PROGRAM LOKALNY 
6.05 — Poranne takty, 6.30 — 

Studio Bałtyk, 17.03—18.30 —
Gdańsk zaprasza.

PROGRAM I

10.00 - DT - wiadomości
10.10 — „Domator” — dla 

dzieci
10 20 — „Antykwariusz Love- 

joy” (2) - serial prod, an­
gielskiej

11.10 — Fragmenty rewanże» 
wego meczu o Klubowy 
Puchar Europy FC Porto — 
Real Madryt

11.15 — „Domator” - „Ce no 
wego, co słychać?”

16.20 — Program dnia - DT 
— wiadomości

16.25 — Dla miodych widzów: 
„Kwant”

17.15 — Teleexpress
17.30 — „Patrol” - wojskewy 

program publicystyczny
17.55 — „Telespotkania” —

„Na scenach Moskwy”
18.20 — „Sonda” — „Pelzaź 

z wiatrakami”
18.50 — Dobranoc - „Przy 

gody Tobiasza”
19.00 — „Kontakty” - pro- 

g-am publxystyczny
19.30 — Dziennik
20 00 — „Antykwariusz Love- 

joy” (2) — seria1 prod, an­
gielskiej

20.55 — „Teraz” - tygodnik 
gospodarczy

21.25 — Recital Walerego Le- 
ontiewa

22.00 — Te!ewizyjnv film dok 
„Manggna — polski Japoń­
czyk”

22.40 — DT — komentarze
23.00 — Język francuski (5)

PROGRAM II
16.55 — Jęzvk francuski (5)
17.30 — Magazyn ..102”
18.00 — PANORAMA
18.30 — „Chłopskie sanatorium” 

— reportaż
19.00 — , Muppet show, czyli re 

wia gwiazd”
19.30 — „Puls” — program me- 

dyczny
20.no — ,, Auto-moto-fan-klub”
20.30 — Dojdą, miłość mą ta 

szcząc przez światy” — wier 
sze liryczne w. Majakow­
skiego

20.55 — „ńwiętv 7. fortepianem 
Chopina” — spotkanie z Mu: 
czysławem F. Rakowskim (3)

21.30 — Panorama dnia
21.45 — „Ekspres reporterów*’ 
22.00 — Michał Bajor — Live 

— recital
22.40 — Wieczorne wiadomości

Zakład Montaiowy KDO „ZREMR" w 
Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 82

ZATRUDNI

— głównego księgowego,
— kierownika działu konserwacji dźwigów,
— specjalistę ds. modernizacji dźwigów,
— kier own'ka robót,
— projektanta urządzeń dźwigowych
— kierownika działu techniczno - administra­

cyjnego.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych, tel. 43-22-11, w'ewn. 20.

K-12970

Spółdzielczy Ośrodek Rozwoju Techniki
„El EK rROMET"

ul. Jaśkowa Dolina 84, 80-286 Gd.-Wrzeszcz

* o tr u d n 1

pracownłków ze znajomością branży narzę­
dziowej na stanowiska:

— frezer
— szlifierz
— ślusarz narzędziowy

Warunki prtcy i socjalne — bardzo dobre. 
Płaca do uzgodnienia na miejscu.

K-1S279

Młodzieiowa Budowlano-Usługowa 
Spółdzielnia Pracy „Budus" w Gdańsku

ZATRUDNI

ze skierowaniem i Wydziału Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego w 
Gdańsku następujących pracowników:

— montera rurociągów
— elektromontera
— montera silników okrętowych
— spawacza
— tokarza
— murarzr - tynkarza.

Zgłoszenia przyjmowane są w siedzib'« 
spółdzielni w Gdańsku, ul Kołobrzeska 23 H,

K-13089

Stocznia Marynarki Wojennej 
im. Dąbrowszczaków w Gdyni, 

ul. Marchlewskiego 43

ZATRUDNI

bez skierowania z Wydziału Zatrudnienia, 
pracowników w następujących specjalnościach:
— programistą EMC — ze znajomością kom­

putera „Cdra 1305”
— apecjalistą nadzoru budowlanego
— apawaczy
— ślusarzy
— stolarzy
— malarzy konserwatorów
— tokarzy
— frezerów
— robotników usług stoczniowych

Zgłoszenia przyjmuj« Dział Spraw Osobo­
wych, tel. 212-264.

Dojazd autobusami z Gdyni, linii 150, 128, 
104. K-12897

Morski Port Handlowy Gdynia 

PR7YJMiE NA KURS
0 DŹWIGNICOWEGO — osoby z terenu wo­

jewództwa gdańskiego
Na czas trwania kursu z kandydatem zo­

stanie zawarta umowa o pracę na czas okreś­
lony. Po ukończeniu kursu gwarantujemy za­
trudnienie w MPH Gdynia na bardzo do­
brych warunkach płacowych.

Przy przyjęciu na kurs wj magane jest od 
kandydata.
— wiek — ukończone 18 lat
— wykształcenie zasadnicze zawodowe w za­

wodzie ślusarz lub elektryk, ewentualnie 
tytuł mistrza w zawodzie ślusarz, elektryk

— aktualne świadectwo zdrowia

Chętni proszeni są o osobiste zgłaszanie się 
w Dziale Kadr i Szkolenia Morskiego Portu 
Handlowego w Gdyni, ul. Rotterdamska 9, 
pokój 15, tel. 27-46-32.

K-13203

Zakład Energetyki Cieplnej w Tczewie 

ZATRUDNI
na czas nieokreślony, ze skierowaniem z Wy­
działu Zatrudnienia i Spraw Socjalnych w 
Tczewie następujących pracowników:
— eltktiomonterów
— automatyków przemysłowych
— operatorów obsługi kotłów
— pora. palaczy c.o.
— pora. palaczy c.o. (nawęglanle)
— z-cę kierownika Ciepłowni „Rokitki” — 

wymagane wykształcenie wyższe — elek­
tryczne

oraz do obwodu Gniew ze skierowaniem z 
Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjalnych w 
Gniewie następujących pracowników:
— elektryków
— kierowcę
— dyspozytorów kotłowni

Informacji udziela komórka ds. pracowni­
czych w Tczewie, ul. Chopina 12, telefon 42-62.

K-13322

Gdańskie Prredsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych 

Gd.-Oliwa, ul. Olsztyńska S

ZATRUDNI ZARAZ
następujących pracowników:

— kierownika zaopatrzenia
— specjalistę ds. zaopatrzenia
— z-cę kierownika magazynu
— kierownika robót odwodnieniowych (wy­

kształcenie wyższe lub średnie wiertnicze 
lub hydrogeologiczne)

— majstra budowy
— specjalistę ds. przygotowania produkcji
— Inspektora ds. gospodarki materiałowej
— księgową
— dyspozytora bazy materiałowej (praca 

G dańsk-Kckoszki)
— montera zew. inst. wod -kan.
— *pawacza elektr.
— mechanika samochodcwego.

Obowiązują zasady wynagrodzenia wg za­
kładowego systemu płac gwarantujące wyso­
kie zarobki.

Dla pracowników zamiejscowych (stanowis­
ka robotnicze) zapewniamy zakwaterowan.e 
w hotelu robotniezvm.

Szczegółowych informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Szkolenia Zawodowego, pok nr 
13, tel, 57-12-15, w^ewn. 167. K-12872

łzbfi BełWfdny w G*)yn]

w związku ze zbliżającym się Jubileuszem 
50 lecia, prosi wszystkie osoby, które praco­
wały yv Izbie lub współpracowały z nią w 
latach 1938-1E39 lub powojennych m posiada­
jąc zdjęcia pamiątkowe lub dokumenty 
itp., które mogłyby być wykorzystane przy 
uroczystościach jubileuszowych, o skontakto­
wanie się z Izbą-

Adres: Izba Bawełny 81-963 Gdynia, ul. 
Derdow^skiego 7, tel. 20-37-15.

K-13606

B:uro Projektów Gaiownictwf] 
„GAZOPROJEKT'' we Wrocławiu, ulica 

Powstańców Śl. 95
Zamiejscow a Pracownia Gazociągowa 

w Gdańsku, ul. Wałowa 18

ZATRUDNIi
— inżynierów instalacji sanlt. na stanowiska: 

projektantów, asystentów i st. asystentów
— techn, ków instalacji sanitarnych na stano­

wiska: aij'stentdw, pom. techniczna.

Warunki płacy, yg wkładowego systemu 
wynagrodzeń Polskiego Górnictwa Naftowego 
i Gazownictwa z marca 1986 r.f m. innymi 
przywileje x KARTY GÓRNIKA.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udułela 
się pod nr telefonu 31-78-31 lub osobiete 
Gdańsk, ul. Wałowa 18, teren „Gazowni”.

K-1Z951

FIRMA „PROCOM K&K” S.A, 
Gdynia, ul. Balladyny 15 
ttft. 24-B0-18; 21-0S-1B

ZATRUDNI

— informatyków, programistów
— absolwentów wyistych uezelri e specjal­
nościach infermatyesnyeh

Zapewniamy:
— elekawą praeę
— wysokie wynagrodzenie

K-1S003

Uriod Skarbowy Drfał Egzekucyjny
w Malborku

ogłasza licytacje

I na ipi zedaź samochodu osobowego marW 
Fiat 600, nr reje»tiracyjny ELD-5i95, eona 
wywoławcza 75 000 zł.

Licytacja I odbędzie sią dnia 18 11 1987 r 
o godz 10 w miejscowości Iipinka, gm. No­
wy Staw u obywatela JelińsKiego Ryszarda

W przypadku nieóojścia do skutkr I Mey- 
tecJł II pdbedzle sią o godi. IX.

U na apuredai eamochodu ciężarowego mar­
ki Star, bez silnika, nr rejestracyjny ELU- 
2543, cena wywoławcza 375 000 zł.

LIcrtacja I odbędzie się dnia 17.11. 1987 r- 
o godz. 10 u obywatela Kucieja Zbigniewa w 
miejscowości Stare Pole, ul. RaiaJłow’'cze 24.

W przyoadku niedojści* do skutku I licy­
tacji II odbędzie się o godz. 12.

K-1S777

7oltładv Wytwórczo-Usługowe „Mawlan”
sp. z o.o. w Gdańsku, ul. Leśna Góra 30

zakupiq
w cenie złomu lub w zamian za demontaż 
suwnicę bramową SRS-4,5 t, tel. 8.7-20-41, 
wewn. 237.

K-13240

Gdyńskie Przedsiębiorstwo 
Ceramiki Budowlanej w Gdyni

ul. Wolności 18

rołrudni natychmiast

— kierou nika cegielni w Sucuminie, k. Sta­
rogardu

Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie techniczne.

Przedsiębiorstwo gwarantuje mieszkanie za­
kładowe na terenie cegielni.

Warunki płacowe do uzgodnienia w Dziale 
Kadr GPCB w Gdyni, tei- 21-80-36, w. 51.

K-13253

Wojewódzki Zarząd Inwestycji Rolniczych
w Gdansku-Letnicy, ul. Sucha 12

tctrvdnl xarcni

— specjalistę ds. płae
— wykształcenie średnie
— specjalistę ds. planowania

—> wykształcenie średnie ekonomiczne
— specjalistę ds. melioracji (ewentualnie sta­

nowisko kierownicze)
— wykształceni* wyższe lub średnie meliora­

cyjne
—■ inspektora nadzoru branży:

budowlanej, sanitarnej i elektrycznej
— wykształcenie wyższe lub średnie oraz u- 

prawnienia
— konserwatora centralnego ogrzewania na 

ezęśó etatu (może byó emeryt)
— wykształceni* podstawowe, znajomość obsłu 

fi c.o.
Waruerki pracy 1 płacy do uzgodnienia 

WZIR Gdańsk-Letnica, ul. Sucha 12, tel- 43- 
22-54, wewn: 45 I 47. K-13459

Międzywojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Inwalidów

w Gdańsku, ul. Lelewela 17, tel. 41-12-57

zatrudni

kobiety i mężczyzn posiadających III grupę 
inwalidzką oraz osoby przebywające na 
wcześniejszych emeryturach w charakterze 
strażników ze skierowaniem z Sekcji Rehabi­
litacji Zawodowej Inwalidów Urzędu Miejskie­
go Wydziału Zdrowia i Opieki Soołecznej.

Informacji o warunkach pracy i płacy udzi* 
leją niżej podane oddziały:

I. Oddział nr 1 w Elblągu na terenie El­
bląga 1 Nowege Dworu, tri. Chopina 6, 
tel. 60-465-41

%■ Oddział nr 3 Tczew, ul. Rejtana 37 na 
terenie Tczewa, teł, 44-72

3 Oddział nr 4 Gd.-Wrzeszcz, ul Hibnera 
26, tel. 41-80-67

4 Oddział nr 5 Gd.-Wrzeszcz, ul. Kocha­
nowskiego 75, tel. 41-00-30

5- Oddział nj 8 w Gdyni, ul. Warszawska 
76, t“l„ 2n 01-13 na terenie Gdyni, Kurni 
Pucka i Redy. K-13M9

Re jonowa Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Pszczelarska

„Wybrzeże”
w Gdańsku, ul Grunwaldzka 469

8 A TIIf B W I

— agentów, kierowników’ sklepów hranźy 
warzywno-owocowej, kwiaciarskiej oraz 
pijalni soków

Informacji udziela się w Zarządzie Sp-ni, 
ul. Grunwaldzka 469, GdańsK-Cliwa, tel. 
52-40-23. K-13340

Spćłdrielrua Inwalidów „Wybrzeże'*
Gdynia-Orłowo, ul, Spółdzielcza 1

prime zatrudnił
— lekarza internistę
— malarza

— ekspedj’tora poczty
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwali­

dzi. Informacji udziela Dział Kadr, tel. 24- 
80-23, wewn. 221.

K-13333

Przedsiębiorstwo Materiałów 
Izolacji Budowlanej

„rZOlACJA”
Zakład w Gdańsku-OrunJ, 

ul. Sandomierska 33

i o i r s d n I
— s-cę dyrektora ds. technicznych
— kierownika działu energetycznego

z wykształceniem wyższym lub średnim o 
kierunku mechanicznym i energetycznym.

K-13341

Fabryka Urządzeń Okrętowych 
„TECHMET”

zatrudni

następujących pracowników:
— kierowców kat. B. C, T
— operatora suwnicy
— operatora koparki BiałoruS
— mechar ika samochodowego 
—- ślusarzy, spawaczy
— wydawcę magazynu

Informacji udiiela Dz. Snraw Pracowni- 
czycn, tel. 82-20-31 do 36, wewn. 174, 119

K-13325

Tokład Remontowo-Budowlany
Powszechnej Spółdzielni Mieszkaniowej

„PRZYMORZE”
Gdańsk-Oliwa, ul. Czarny Dwór 12 

telefon 53-17-07

zatrudni

— kierownika robót budowlanych
—- kierowcę z kat. „C”
— spawaczy gazowych
— magazyniera
—- specjalistę ds. zaopatrzenia
Jednocześnie informujemy, że istmeje mo­

żliwość przyspic:zema w przydzieleniu miesz­
kania spółdzielczego.

Informacje telefoniczne lub osobiste zgłosze­
nia przyjmuje komorita ds. pracowniczych 
*r>óldzielni. K-133S3


